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przebieg żniw i prac Polowych # realizacja inwestycji 
ENERGETYCZNYCH ♦ STAN BUDOWY LINII KOLEJOWEJ HRUBIE­

SZÓW — HUTA „KATOWICE”
Radziecki minister

Posiedzenie Biura u P. Jaroszewicza

Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR na wczorajszym 

posiedzeniu zapoznało się z informacją o prze­
biegu żniw i prac polowych. Spiętrzenie prac 
w rolnictwie i duże opady wymagają wzmo­
żonego wysiłku rolników oraz instytucji ob­
sługujących rolnictwo. Zwrócono uwagę na 
konieczność utrzymania wysokiego tempa 
prac żniwnych, przyspieszenia pożniwnych za­
biegów agrotechnicznych i siewów poplonów, 
zapewnienia gotowości suszarń, magaizynów 
oraz dostaw paliw. Niezbędne jest też termi­
nowe dostarczenie kwalifikowanych nasion 
do siewu i nawozów mineralnych oraz pełne 
wykonanie zadań w pożniwnym wapnowaniu 
gleb. Wskazane na konieczność dalszej po­
prawy pracy transportu i handlu wiejskiego.

Biuro Polityczne rozpatrzyło informację o 
sianie realizacji inwestycji energetycznych. 
Oceniono, że w roku bieżącym postęp na bu­
dowach elektrowni i elektrociepłowni jest 
większy niż w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Zadania rzeczowe w budowie sieci

elektroenergetycznych zostały wykonane zgodr 
nie z założeniami.

Biorąc ped uwagę wzrastające potrzeby go­
spodarki narodowej i ludności w nadchodzą­
cym sezonie jesienno-zimowym, zobowiązano 
rząd do zapewnienia pełnej realizacji zadań 
w drugim półroczu i dalszej koncentracji po­
tencjały wykonawczego budownictwa. Zain­
teresowane resorty powinny przyspieszyć do­
stawy maszyn i urządzeń oraz materiałów 
budowlanych. Niezbędne jest również podję­
cie dalszych kroków na rzecz racjonalnego 
oszczędnego użytkowania energii przez głów­

nych odbiorców.
W kolejnym punkcie porządku dziennego 

Biuro Polityczne zapoznało się ze stanem bp
dowy iinii kolejowej Hrubieszów Huta

„Katowice”. Zwrócono uwagę, iż zgodne z za­
planowanymi terminami oddanie do użytku tej 
linii ma zasadnicze znaczenie dla usprawnie­

nia towarowego transportu kolejowego w 
łym kraju. (PAP)
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CO O TYM SĄDZICIE

Słodkie maleństwa

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął ministra hutnictwa rpetaii 
nieżelaznych ZSRR Piotra Ło 
mąko. W czasie wizyty omó­
wiono niektóre problemy zwią 
zane z rozszerzeniem współpra 
cy dwustronnej w dziedzinie 
górnictwa i hutnictwa metali 
nieżelaznych, z zadowoleniem 
stwierdzając jej pomyślny do­
tychczasowy rozwój.

W spotkaniu wziął udział w i 
cepremier, minister hutnictwa 
Franciszek Kaim. (PAP)

Gratulacje z Polski
dla prezydenta Indii
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński wysto 
sował depeszę gratulacyjną do
Neelama 
związku 
nowisko 
ki Indii.

Powódź w Toronto

Niezwykle obfite opady deszczu spowodowały powódź w Toronto. 
Na niektórych ulicach woda osiągnęła poziom pól metra.

Fot. — CAF

Sanjiva Reddy’ego w 
z wyborem go na sta 
prezydenta Republi- 
(PAP)

Na południu kraju

Dla uczczenia 60 rocznicy Wielkiego Października

j Powszechne współzawodnictwo

Poważne straty
w wyniku ulewnych deszczów

Siądź sobie, Andrzejku, babcia postoi — mówi ko­
bieta w starszym wieku, której zapewne stanie nie 
przychodzi łatwo, do kilkuletniego, zdrowo prezen- 

fującego się chłopca, wskazując opuszczone dla niej przez 
kogoś miejsce w tramwaju. Wnuczek rozsiada się wygodnie, 
a babcia wypatruje, czy jej ktoś następny ustąpi miejsca.

Gdyby spytać pasażerów o słuszność lub niewłaściwość po­
stąpienia babci, nie zabrakłoby głosów w rodzaju: „niech 
dziecko siedzi, jeszcze się w życiu dosyć nastoi", Część 
świadków zdarzenia jednaik nie szczędziłoby krytyki pod 
adresem owej kobiety za to, że uczy małego wygodnictwa, 
egoizmu i braku poszanowania dla własnej babci: „czy taki 
ustąpi potem komuś miejsca, jeśli już teraz się nauczy, że w 
tramwaju przysługuje mu przywilej siedzenia, chociaż inni 
słoja?".

łnny przykład: minęła „dobranocka” i mała Kasia ma się 
sposobić do spania. Ponieważ jednak zaczyna grymasić, któ­
reś z rodziców decyduje: „niech popatrzy na film, inaczej nie 
da nam spokoju". U postronnych obserwujących to osób, po­
stoje pytanie: czy należało przystać na nie uzasadniony 
żadnymi specjalnymi okolicznościami kaprys Kasi, czy też ra­
czej konsekwentnie domagać się od niej wypełnienia pole­
cenia?

Niekonsekwencje w postępowaniu z dziećmi uzasadniani 
bywają zazwyczaj potrzebą stosowania nowoczesnych metod 
w traktowaniu wychowanków, dawania im swobody dokony­
wania wyboru, w imię ochrony i nieskrępowanego rozwoje 
cech charakteru dziecka. Natomiast zwolennicy bardziej ry- 
ęorystycznego systemu wychowania twierdzą, że ustępstwa 
wobec dzieci do niczego dobrego nie prowadzą, a w ogóla 
wynikają z lenistwa dorosłych i ich chęci unik anta’ sytuacji 
konfliktowych dla „świętego spokoju".

Na poparcie swych tez każda ze stron może przytoczyć od­
powiednie argumenty. A to, że z dzieci, kto których doroś^ 
Unosili się z pełną tolerancyjnośćią i wyrozumiałością, wy- 
rasfają wartościowi, bez kompleksów A pewni swego „Ja" łu- 
ozie, którzy w życiu wiedzą czego chcą i łatwiej dochodzą 
°o wytkniętych sobie celów. Drudzy dają przykłady mające 
świadczyć o tym, że ta metodo wypacza charaktery, czyni 
2 dzieci najpierw małych tyranów, szantażujących otoczenie 
swymi zachciankami, a później zimnych egocentryków, na­
wykłych do nieliczenia się z innymi ludźmi i z interesami 

Prawdą jest z pewnością jedno a mianowicie, że wychowa- 
P16 w rodzinie (a także w pewnym stopniu w przedszkolu 
! Szkole) zaważy na stosunku dzisiejszego dziecka do całego 
Je9a późniejszego życia, do przyszłych zadań i ..pojmowania 
Sw®J roli w społeczeństwie.

Jakie 16 wychowywanie powinno zatem być w praktyce, by 
Przysparzało nam — rodzinie, środowisku, zakładowi pracy, 
rajowi — prawidłowo ukształtowanych, najbardziej wartoś- 

~°wych jednostek? Ludzi, którzy będą zaangażowani i ołiar- 
ale jednocześnie nie pozbawieni realizmu w ocenie zja- 

'sk; nowoczesnych w sposobie myślenia, lecz zarazem głę-, 
j . humanitarnych i szanujących warte poszanowania tra- 
Q^cie' ludzi z inicjatywą, rzutkich i prężnych organizatorów, 

e * nie mniejszym stopniu uznających konieczność syste-j 
'pyczności i zdyscyplinowania w działaniu?
'-hodzi więc o to, by każde — jhk zwykło się mówić o na-) 

2ych najmłodszych — słodkie maleństwo mogło rosnąć i rpz- 
'JOc się w takiej atmosferze i w takich warunkach psycho- 
^znych, które sprzyjają formowaniu się pełnej osobowości 

bogatej w te właśnie, pozytywne cechy. To oczywi- 
n ' °'e środkami codziennego oddziaływania osiągać 

lepsze rezultaty wychowawcze?

ZDZISŁAW KANDZIORA

JS.P TTM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
WiAii poniedziałku włącznie. A Nasz adres: „Głos

1 kopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-659 Poznań.

I
pracy w ZSRR

Obszar województwa jele­
niogórskiego objęty pow-odzią 
ulega stopniowemu zmniejszę

Społeczeństwo Kraju Rad wi 
ta zbliżającą się 60 rocznicę 
Rewolucji Październikowej ma 
sowym udziałem w socjali­
stycznym współza wodnic!w ie 
pracy i dużymi sukcesami w 
realizacji zobowiązań podję­
tych dla upamiętnienia tego hi 
storycznego wydarzenia.

Jak wynika z opublikowa­
nych ostatnio danych, gospo­
darka narodowa ZSRR wyko­
nała pomyślnie zadania pierw 
szego półrocza jubileuszowego 
roku, uzyskując wyższy niż pla
nowano poziom produkcji prze 

umysłowej. Trzy czwarte przy- 
irostu w tej dziedzinie osiąg- 

Inięto dzięki zwiększeniu wy­
dajności pracy. Jest to przede 
[wszystkim rezultat coraz szer 
•szego zasięgu współzawodnic­
twa o dalszy wzrost efektyw­
ności produkcji i lepszą jakość 
[wytwarzanych wyrobów.

; Tą właśnie drogą radziecka 
[klasa robotnicza i pracownicy 
[rolnictwa zamierzają przyspie 
fszyć znacznie ogólne tempo 

‘[rozwoju społeczno-gosoodar-

I-----------------------------------------------------------

czego swego kraju w bieżącej 
pięciolatce, zgodnie z założe­
niami wytyczonymi na ten o- 
kres przez XXV Zjazd KPZR.

Tysiące załóg zakładów pin 
dukcyjnych i przedsiębiorstw 
budowlanych postanowiło ucz 
cić 60 rocznicę Wielkiego Paź 
dziemika wykonaniem łącz­
nych zadań pierwszych dwóch 
lat pięciolatki o prawie dwa 
miesiące wcześniej tj. do 7 li­
stopada. br.

W samej tylko Moskwie zo­
bowiązania takie przyjęło in­
dywidualnie ponad 400 000 ro­
botników a zespołowo 10 000 
brygad, oddziałów i wydzia-
łów stołecznego przemysłu.
nicjatywa ta 
powszechnym 
całym kraju.

Przewiduje

spotkała się 
oddźwiękiem

się oddanie

I-
z

do
użytku w dniu rocznicy rewo 
lucji wielu ważnych dla go­
spodarki obiektów inwestycyj 
nych, które miały być gotowe 
dopiero pod koniec roku. 

PAP

Konińscy górnicy
wykonali

zadania i nadwyżką
I, Po czerwcowych rekordo­

wych w historii kopalni „Ko- 
' nim” wynikach, .również w lii(p 
cu konińscy górnicy utrzymali 
wysokie tempo pracy. W od­
krywkach „Jożwin” Pątnów i 
„Kazimierz” zdjęto 6,5 milio­
na metrów sześciennych nad­
kładu, przekraczając o 5 pro­
cent zadania planowe. Wynik 
ten jest wyższy o 600 000 me- 

• trów sześciennych od uzyska­
nego w lipcu rokiu ubiegłego. 
’ Równie dobrze pracowały w 

| Lipcu brygady odwodnienia pod 
| ziemnego, (woj)

-.... . ....... ................................ ■■

Nowe zajścia rasowe
w Bostonie

Do 
szło

nowych zajść rasowych do- 
w Bostonie (stan Massa-

chusets). Około 200 białych napa­
dało na grupę Murzynów tylko dla­
tego, że ośmielili się przyjść na 
jpłażę „przeinaczoną dla białych.

niu ale 
Bobrze 
jeszcze 
górską.

kulminacyjna^ fala na 
nie przetoczyła się 

przez kotlinę jelenio-

Przyczyną nagłego i niener

towanego od wielu lat wylania 
rzek były, intensywne ciągłe 
opady; w czasie jednej doby w 
Karkonoszach zanotowano 10 
procent średniorocznych opa­
dów, a przecież deszcz lał

Dokończenie na str. 2

Relacja amerykańskich prawników

Terror na ziemiach
okupowanych przez Izrael

W siedzibie ONZ odbyła się 
konferencja prasowa przedsta 
wicieli Amerykańskiego Sto­
warzyszenia Prawników, któ­
rzy odbyli niedawno trzydnio­
wą podróż na Bliski Wschód, 
odwiedzając Jordanię, Liban i 
Izrael. Stwierdzili oni, że Izrael 
kontynuuje politykę terroru 
wobec rdzennej ludności arab 
skiej, naruszając elementarne 
prawa człowieka na okupowa­
nych terytoriach — na zachód 
nim brzegu Jordanu i w sekto 
rze Gazy.

Przewodniczący delegacji, 
profesor uniwersytetu stanu 
Ohio — John Kwigli oświad­
czył, że po to, aby stłumić pa­
lestyński ruch oporu władze 
izraelskie dokonują bezpraw­
nych aresztowań i poddają nie 
ludzkim torturom przywód­
ców palestyńskich. Amerykan 
scy prawnicy — dodał on — 
odkryli nowe przypadki wy­
siedlania Palestyńczyków i ni 
szczenią ich osiedli. Polityka 
taka świadczy o zamiarach Tcl 
Awiwu aneksji okupowanych 
terytoriów arabskich. (PAP)

Sesja Komitetu ONZ

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko7

W Nowym Jorku rozpoczęła się 
16 sesja Komitetu ONZ d.s. Li­
kwidacji Dyskryminacji Rasowej. 
W toku obrad zostaną przedysku­
towane propozycje komitetu w 
sprawie wcielenia w życie zaleceń 
międzynarodowej konwencji o 
likwidacji wszelkich form dyskry­
minacji rasowej.

Wywiad przywódcy libijskiego
W wywiadbzle dla amerykańskie 

go tygodnika „U. S. News and 
World Reporty libijski przywód­
ca M. Kadan. zarzucił Stanom 
Zjednoczonym działanie na rzecz 
pogorszenia stosunków między Li 
bią i Egiptem. Zdaniem Kadafie- 
go u podstaw tej polityki Wa­
szyngtonu leży dążenie do zwięk­
szenia wpływów USA w Egipcie i 
osiągnięcia amerykańskich celów 
strategicznych na Bliskim Wscho­
dzie.

Zalegalizowanie partii
R^ąd hiszpański zalegalizował 

wczoraj partie, które otwarcie 
opowiadają się za zniesieniem mo­
narchii: Hiszpański Demokratycz­
ny Ruch Republikański (A.RDE) 1 
Republikańską Partię Katalonii

CERO). Pierwsza z tych partii po­
wstała niedawno, druga założona 
..ostała w 1931 roku.

Starcia Kambodża — Tajlandia
Jak podaje Agencja Reutera, 

wczoraj doszło do starć zbrojnych 
na granicy między Tajlandią a 
Kambodżą. Były to najpoważniej­
sze starcia między obu krajami w 
tym roku. Rzecznik wojskowy w 
Bangkoku podał, że po obu stro­
nach byli zabici.

ców tego kraju, w większości mło 
dych ludzi, opuszcza na zawsze 
swój kraj. Jak stwierdził jeden z 
emigrantów, nie widzi on dla sie­
bie przyszłości w kraju, w któ-
rym nasila się córa® 
partyzancki czarnej

bardziej ruch 
większości.

Ofiara katastrofy
W poniedziałek 5

śmigłowca
katastrofie

Dcmonstracja na Cyprze
Z Nikozji donoszą o zorganizo­

waniu przez Greków cypryjskich 
w wiosce Derynia w pobliżu Fa- 
magusty demonstracji protesta­
cyjnej przeciwko projektowi za­
siedlania tego portu przez Tur-
ków cypryjskich, 
wzięło udział ok. 
walono rezolucję 
projekt. Wysłano 
generalnego ONZ 
ma i 5 stałych
Bezpieczeństwa ONZ.

W demonstracji 
10 000 osób. Uch 
potępiającą ten 

ją do sekretarza 
Kurta Waldhei- 
człcnków Rady

Ucieczka białych z
Władze rasistowskiej 

zaniepokojone ucieczką

Rodezji
Rodezji są 
białej lud

ności z tego kraju. Co miesiąc 
około tysiąca białych mieszkań-

śmigłowca zginął w pobliżu los 
Angeles, były pilot U-2 G. Powers. 
Ostatnio był on zatrudniony jako 
pilot ’ lokalnej radiostacji w celu 
udzielania informacji - o zatorach 
drogowych na szosach kalifornij­
skich. Nazwisko Powersa stało się 
głośne w świecie, gdyż był on 
pilotem zestrzelonego w 1960 ro­
ku szpiegowskiego samolotu U-2 
nad terytorium Związku Radziec­
kiego. Na podstawie porozumienia 
radziecko-amerykańskiego, powró­
cił do USA po 21 miesiącach are­
sztu.

Wybuch w zakładach
W Zakładach Chemicznych kolo 

Wilmingtonu w stanie Delaware 
nastąpił wybuch, który spowodo­
wał śmierć co najmniej 4 osób, 
Kilka odniosło raby. Przez kilka 
godzin gaszono pożar w zakła­
dach. Straty materialne są znacz­
ne.
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Polsko-etiopska Obrady genewskiego Komitetu ^zbrojeniowego Do roku 1980 — 70 000 pojazdów

umowa w sprawie 
komunikacji lotniczej
Od 27 do 29 lipca 1977 r. w 

Addis Abebie delegacje Tym­
czasowego Rządu Wojskowe­
go Socjalistycznej Etiopii oraz 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej 'podpisał^ dwustronna 
umowę o cywilnej komunika­
cji lotniczej między obydwoma 
krajali. Umowa reguluje ogół 
usług transportu lotniczego 
między oboma krajami. Nego­
cjacje odbyły się w atmosfe­
rze przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia oraz w duchu so- 
cjalistvcznych stosunków mię 
dzy obydwoma tymi krajami

PAP

Przedstawiciel Polski o zakazie
doświadczeń z bronią jądrową

Kolejna prowokacja 
rewizjonistów w REM

W genewskim Pałacu Naro­
dów odbyło się wczoraj kolej 
ne plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Rozbrojeniowego z 30 
państw. Dominującą tematyką 
obrad jest sprawa zawarcia 
układu o całkowitym i powsze 
chnym zakazie prób z bronią 
jądrową, jak również sprawa 
eliminacji broni chemicznej 
oraz radziecka propozycja do­
tycząca zakazu nowych rodza­
jów i systemów broni maso­
wej zagłady.

Na posiedzeniu zabrał głos 
przewodniczący delegacji pol­
skiej, ambasador Eugeniusz 
Wyzner, który główną uwagę 
poświęcił problematyce rozbro 
jenia nuklearnego, a w szcze­
gólności sprawie powszechne­
go i całkowitego zakazu doświad

czeń z bronią ją^^^ą. Przed­
stawiciel Polski S^^dził m.in. 
że zawarty w 19^3 r. układ o 
zakazie prze^ort^^an-ia Eks­
plozji muklearny10 1 powie” 
tnzu, pod wodą 1 w Przestrze­
ni kosmicznej, ybłynął na 
istotne og’ranicz^e wyścig 
zbrojeń nuklęa^^b, jednak­
że nie zdołał po^^ymać go 
całkowicie, bb^Cbi proces 
wzrostu i dosko^^ia arse­
nałów nuklearny10^ J'®st kęnty

zdecydowanie domagają się
całkowitego i powszechnego 
zakazu przeprowadzania do- 
świadczałn.ych eksplozji broni 
jądrowej, który swym zasię­
giem obejmowałby .wszystkie 
rodzaje wybuchów oraz obo­
wiązywałby wszystkie mocar­
stwa dysponujące taką bronią. 
W dalszej części wystąpienia 
mówca Przedstawił aktywną 
rolę Polski w pracach Komi­
tetu Rozbrojeniowego oraz pod 
kreślił, że dobitny wyraz pryn 
cypialnej , inicjatywnej poli­
tyki Polski Ludowej w kwe-

nuowany- Jak o Przykład Na­
klej działalności m^"ca przy­
toczył prace ^^^zające do

niszczycielskiej frOni jądrowo- ^ez J^tnie oświadczenia
radiologicznej. polskich mężów stanu, a zwła

Polska oraiz 1 sekretarza Kc PZPR,
cjalistyczne — ^^^adczył — Edwarda Gierka. (PAP)

Z nową prowokacyjną ini­
cjatywą wystąpiła ostatnio za 
chodnioniemiecka organizacja 
rewizjonistyczna pod nazwą 
„Zarząd Niemieckiego Wscho­
du” (Notvea*wa<ltung des Deu- 
tschen Ostens). Jest nią akcia 
wydawania byłym mieszkań­
com terenów na wschód od 
Odry i Nysy specjalnych... „do

W ZSRR trwa ogólnonarodowa 
debata nad projektem konstytucji

E. Dobija

wodów osobistych” tzw. 
personalansweisów.

„Dowody” tc podobne 
używanych obecnie w 

- mają ten sam format.

reichs

sa de 
RFN: 
znak

orła na okładce, zdjęcie ich 
posiadacza, odpowiednie pie­
częcie i zaopatrzone uwagą: 
„ważne na obszar całych Nie­
miec w granicach sprzed 1937 
roku”. Niektóre z owych nie- 
codzietnmych .dokumentów toż 
samości” opatrzone są pieczę- 
ciaimd zarządu dawińych Prus 
Wschodnich.

Jak wynika- z Snformaeji 
Bońskiego Urzędu Prasowego, 
organizacja wystawiła już set 
ki takich dokumentów. Więk­
szość jej członków rekrutuje 
sie z szeregów straussowskiej 
CSU i neofaszystowskiej NPD.

PAP

Trwająca już od dwóch mie 
sięcy w ZSRR ogólnonarodo­
wa debata nad projektem no­
wej Konstytucji nabiera coraz 
większego rozmachu. Dla wie 
lu obywateli stała się ona prak 
tyczną szkołą aktywnego współ
uczestnictwa 
państwem.

kierowaniu

Do 20 lipca br. w całym kra 
ju odbyło się ponad 65Ó 000 ze 
brań poświęconych dyskusji 
nad tym podstawowym aktem 
ustawodawczym. Uczestniczy­
ło w nich 57 min obywateli ra 
dziieckich. W samej Moskwie, 
gdzie codziennie jest wygłasza 
nych przeszło 2 000 odczytów 
na temat projektu nowej Kon 
stytucji, w dvskusji nad nim 
wzięło udział ponad 4,5 min 
mieszkańców stolicy Kraju 
Rad.

Milionv obywateli radziec­
kich. zabierających głos w dy­
skusji, nie ogranicza się tylko

do samego proi^11- lecz po­
rusza również ,ualne pro­
blemy życia kraiu J zastanawia 
się nad rozyviąZawyty^o 
nych zadań, ż dUthą mówią 
oni o dotychcz^s^ych osiąg­
nięciach kraju wyrażają 
poparcie dla Patyki wew­
nętrznej i zagraniCZnoj pa1"^ 
i państwa.

Przejawiając obywatelką 
troskę o dalszy Y^^chstroPpy 
rozwój kraju, o tmocńk- 
nie i wzrost d^^bytu ItrdU 
pracy uczestnik dyskusji P0; 
święcą ją także. Z^ele uWa$i 
praktycznej dż’afałności róż- 
nvch ogniw aparaiów para­
nego, państwoi gospod^r 
czego. Nie porobi a;,3 przy ty^j 
spraw niepokoiacycb ludzi. n’e 
rozwiązanych je?z^e zadań o- 
raz występują0^ . niedociąg­
nięć. Interesy P®nstwa i spo­
łeczeństwa są tym trakto 
wane jako swoje wl3sne. (pAP)

wojewodą włocławskim
Prezes Rady Ministrów po­

wołał mgr inż. Edwarda Do- 
biję na stanowisko wojewody 
włocławskitego.

E. Dobija urodził się w 1929 r. 
W Buczkowicach, woj. katowickie, 
w rodzinie robotniczej. Ukończył 
studia na Wydziale Budownictwa 
Przemysłowego Politechniki War­
szawskiej uzyskując dyplom ma­
gistra inżyniera budownictwa lą­
dowego. Od 1972 r. był wicemini­
strem Budownictwa i Przemysłu- 
Materiałów Budowlanych. Jest 
członkiem pzpr.

Równocześnie ze stanowiska 
wojewody włocławskiego zo­
stał odwołany mgr Paweł Ma 
jewski, w związku z przejściem 
na kierownicze stanowisko w 
przemyśle. (PAP)

\ Nowoczesne ciągniki 
licencyjne dla rolnictwa
W wyniku uchwały XV Plenum KC PZPR, które obrado, 

wało w 1974 r„ podjęto szereg przedsięwzięć zmierzający^ 
do szybkiego wzrostu dostaw maszyn rolniczych i innych 
przemysłowych środków produkcji niezbędnych do intensv. 
fikacji rolnictwa. W rezultacie uruchomiono produkcję wieiu 
nowoczesnych wysoko wydajnych maszyn m. in. kombajnów 
do zbioru ziemniaków i buraków, silosokombajnów, kosia. 
rek rotacyjnych, pras do zbioru słomy po kombajnach, przy, 
spieszono rozwój produkcji kombajnów zbożowych.

Uruchamia się produkcję nowej „rodziny” ciągników licen­
cyjnych „Massey-Ferguson-Perkins”. Już w przyszłym roku 
rolnictwo otrzyma blisko 3,500, a do końca 1980 r. okoio 
70 000 takich ciągników. Równocześnie z intensywnymi PTa. 
cami w ZPC „Ursus” nad uruchomieniem produkcji nowej 
„rodziny” ciągników trwają przygotowania w rolnictwie ma­
jące na celu zapewnienie ich właściwej eksploatacji i obsługj 
technicznej. Przygotowuje się niezbędną dokumentację z za- 
kresu eksploatacji, obsługi technicznej i napraw tych ciągni. 
ków oraz zaopatruje warsztaty remontowo-napraweze tech­
nicznego zaplecza rolnictwa w oprzyrządowanie i urządzenia 
do naprawy nowych ciągników. 160 tych ciągników eksplo. 
atowanych ‘ jest już doświadczalnie na terenie kilku woje­
wództw w różnych warunkach glebowych i terenowych.

Po 1980 roku, kiedy „Ursus” uzyska pełną zdolność pro. 
dukcyjną, już wszystkie warsztaty remontowo-naprawcze 
technicznego zaplecza rolnictwa będą w stanie wykonywać 
obsługę techniczną i naprawę tych nowoczesnych ciągników.

Centrala Handlu Sprzętem Rolniczym „Agroma” przygoto- 
wuje się do zaopatrywania rolnictwa w części zamienne, 
a Centrala Produktów Naftowych — do zaopatrzenia i dy- 
strybucji paliwa, smarów i olejów przystosowanych do eks­
ploatacji i obsługi nowych ciągników.

Rozpoczęto też szkolenie kadr mechanizatorów w celu za­
pewnienia sprawinej obsługi i napraw ciągników licencyj­
nych. (PAP)

Poważne straty
w wyniku ulewnych deszczów

'Dokończenie ze str. 11

nieprzerwanie przez 
i jeszcze całkiem nie

Z około pół tysiąca 
musiano ewakuować 
ców, liczne urządzenia

dwa dni 
ustał.
domostw, 

mieszkań - 
komunal-

W nocy z 1 na 2 bm. w w 
jewództwie wałbrzyskim pada' 
jacy od piątku 29 lipca deszci 
spowodował, że woda w więk­
szości rzek i potoków przekro­
czyła stan alarmowy. Jak wy 
nika z ostatnich meldunków

KRONIKA DNIA
KOLEJNY DAR DLA CENTRUM ZDROWIA DZIECKA

W Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie przewodniczący Społecz­
nego Komitetu Budowy Pomnika—Szpitala Centrum Zdrowia Dziec­
ka minister Janusz Wieczorek przyjął wczoraj delegację Związku 
Spółdzielni Inwalidów z prezesem Zarządu ZSI — Włodzimierzem 
Pleszką.

Delegacja przekazała dla Centrum Zdrowia Dziecka wyroby wy­
konane przez pracowników Spółdzielni Inwalidów „Pomorzanka” w 
Starogardzie Gdańskim oraz Spółdzielni Inwalidów im. gen. Walte­
ra w Olsztynie o łącznej wartości ponad 150 GOT zł. Przekazane dary 
są efektem ponadplanowej produkcji obu spółdzielń. (PAP)

V KOSZALIŃSKIE SPOTKANIA FILMOWE

Rozpoczęły się ogólnopolskie seminaria filmowe dla nauczycieli, 
młodzieży szkolnej i działaczy kulturalnych ZSMP, które zainauguro­
wały V Koszalińskie Spotkania „Młodzi i Film”. Głównym wydarze­
niem „Spotkań” będzie przegląd 18 polskich i zagranicznych filmów 
pod hasłem „Europa kontynentem pokoju i współpracy”, który roz- 

| porznie się 4 bm.
Wybrane pozycje pokazane zostaną taicie w Kołobrzegu, Sławnie 

i Szczecinku. Ponadto odbywać się będą dyskusję pod nazwą ^Szcze­
rość za szczerość” z udziałem młodzieży, nauczycieli, krytyków i ak­
torów. (PAP)

DŹWIRZYNO PORTEM ŻEGLOWNYM

Teatralni Warsztaty 
Przyjaźni * Koninie
W najbliższą ^botę w 

ninie roizipoiczin^ się kolejne, 
zainaugurowaiU6 roku 1976, 
Teatralne Wa^^y Przyj3^- 
n.i. Zbliżające spotikainp:b 
jest dirugdm ęt^pern tegor^*07-- 
nej imprezy, ucz^^i
cy — ^Icnko^y16 Amatorskich 
zespołów teatralnych dzieją 
cych przy placykach kuliby 
w 8 miastach krąj’u — ulCzest- 
niwdi.w Koninie w spod­
niach. warszrt^^ycb i 
ciach pnalktyc^^h, z uid®ia- 
łem twórców Piskich j ^dziec 
kich. Terą2 odbbdizję 
fironta cja zespołów i_
orezm^acja. c.praCo^v?nych &bek 
takK- °d sobota Konittfie 
dą wstępować ^Doiy te^^ął 
ne Mazowieckie

Szczeci.na, CHlocka, Ttnos^^- 
cławia, "Lębork^1 ^dańsk3> 
dy Śląskiej j KQ(niina.

Święto narodowe
Jamajki

Premier Jamajki Michael 
Manley wygłosił w Kingston 
orędzie do narodu z okazji 
przypadającego 1 - bm. święta 
narodowego —• 15 rocznicy u- 
zyskania niepodległości. Stwitr 
dził on, że niepodległość poli­
tyczna jest podstawą osiągnię 
cia niezależności ekonomicznej.

PAP

ne, zwłaszcza ujęcia wodne podob­
nie jak urządzenia melioracyjne 
zostały zniszczone. Wody nie opa­
dły jeszcze z łąk i pól. Nieznane 
są więc straty poniesione przez 
rolnictwo.

zalanych 
hektarów

Powódź 
ne straty

zostało około 5 Od 
ziemi.
spowodowała poważ 
materialne. Z w

nału wejściowego do portu rybackiego w Dźwirzynie koło Kołobrze­
gu. Dzięki załodze pogłębiarki „Plankton” z Urzędu Morskiego w 
Słupsku, prace wykonane zostały szybko i sprawnie, przywracając 
pełną żeglowność portu.

Kanał, który zasypany był na długości około 60 m piaskiem, może 
obecnie przyjmować łodzie rybackie. (PAP)

Prezydent Libanu

Fałszywe czeki za 360 000 zł

Ważne dla turystów 
udających się 

do Rumunii i NRD
W związku z czasowym wstrzy­

maniem aż do obwołania ruchu tu 
rystycznego do Rumunii przez 
punkt graniczny w Medyce, tury 
ści udający się do tego kraju pro 
szeni są o korzystanie z przejścia 
granicznego w Barwinku (woj. 
krośnieńskie).

Ze względu na powódź, do od 
wołania zamknięte są dla ruchu 
samochodowego przejścia granicz­
ne w Zgorzelcu i Siniawce. Infor­
muje się turystów udających się 
samochodami do Nrd, że należy 
kierować się na przejście granicz­
ne w Olsztynie. (RAP)

Jak informuje „Wieczór Wy­
brzeża” do Banku PKO w Gdań­
sku zgłosiło się dwóch interesan­
tów, którzy przedłożyli do zreali­
zowania czek na 500 dolarów. 
Rzekomy czek już na pierwszy 
rzut oka okazał się bezwartościo­
wym świstkiem papieru. Był to po 
prostu druczek stosowany w za­
granicznych hotelach do zawiada­
miania gości o tefefonach. Oszust 
'o niezrównanym tupecie dopisał 
tam: „Bank America — 500 dolar”

złożył podpis —? John Doe i sprze­
dał naiwnym. Właściciele „czeku” 
długo nie mogli uwierzyć, że tak 
łatwo dali się wywieźć w pdle. 
Dopiero po kilku dniach przyzna­
li, że wspomniany czek nie był 
jedynym jaki zakupili od ,,boga­
tego turysty”. W sumie w okazyj 
na transakcję zawarta na nolu bi­
wakowym wpakowali 380 000 zł.

Nie wiadomo co bardziej ,,po­
dziwiać”, bezgraniczną naiwność 
poszkodowanvch czy bezczelność 
oszusta. (PAP)

0 sytuacji w kraju
W Bejrucie ^yło siC Po­

siedzenie rządu Hbar^^o, 
któremu przewodniczył prez^' 
dent Elias Sarkis. omó^10"10 
aktualną sytuację w i
pierwsze wyniki realiza<ji 
rozumienia rolującego, f?.°' 
sunki libańsko balesty^T^- 
Prezydent podkręśj^ że obec­
nie ^7-ystkie s^rhby pode-imu' 
ją pozytywne kro^-' w cejU Wy 
pełnienia po.^o^icń 

p^edstawicieli Sy.rH, LiPantl 1 
palestyńskiego Uichu <>POrb.
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wodzi zapobiegły zbiorniki reten­
cyjne, które pochłonęły wody « 
wezbranych górskich rzek i poto­
ków. Dzieciom przebywającym na 
koloniach w woj. jeleniogórskim 
nie stało się nic złego, mimo że 
zaszła potrzeba ewakuacji kilku 
kolonii.

W woj. krakowskim od kil­
ku dni bez przerwy pada 
deszcz. Obfite opady spowodo 
wały gwałtowny przybór wód 
na rzekach i potokach. Ulewy 
sprawiły, że w niektórych ni­
żej położonych domach Krako­
wa piwnice zalała woda; inter 
weniowała straż pożarna.

4® U zbiegu uhe Dąbrowskiego 
i Westerplatte w Lesznie zostały 
potracone przez ciężarówkę: 25- 
letnia kobieta i jej 4-letnia cór­
ka, przebiegające nieostrożnie 
przez jezdnię. Finał wypadku tra­
giczny, gdyż córka zginęła, a jej 
matka odniosła obrażenia.

© W związku z nieostrożna Jaz­
dą kierowcy „Fiata 125p” doszło 
w poniedziałek w Wolenicy (woj.

Podczas lotu odpadło koło i część podwozia

„Boeing-747“ o krok od katastrofy
Odrzutowy samolot pasażerski 

„Boeing-7$7„ brytyjskich linii lot- 
niczyęh „Rritish Airways” ® 399 
pasażerami n» pokładzie znalazł 
się w poniedzia,ek wieczorem o 
krok od katastrofy, odbywał on 
lot rejsowy z Londynu do Brisba­
ne w Australii. Wkrótce po starcie 
piloci zorientowali się, że odpadło 
jedno z kół maszyny i dwie płyty 
osłony jej podwozia. Samolot, lecą­
cy wówczas nad Kanałem La Man­
che. otrzyraa} natychmiast z wieży 
kontrolnej neathrow poleicnie za­
wrócenia do Londynu, zrzucenia 
części paliwa i Iłowania.

Piloci nie obawiali się podcho­
dzenia do pasa startowego, gdyż 
podwozie „Jumbo-Jeta” ma 15 kół 
i strata jednego z nich nie ma 
znaczenia. Niepokoili się natomiast 
o dalsze losy maszyny. Nie znając 
przyczyn awarii mogli się spodzie­
wać, że lada moment rozsypie się
cały spód samolotu, co równo-
znaczne by było z wyrokiem śmier 
ci dla kilkuset lecących „Boein­
giem” osób. Na szczęście, lądowa­
nie odbyło się bez szwanku.
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du uszkodzeń zamknięto i 
dróg państwowych, woda wda 
rła się do niektórych obielę 
tów w 6 zakładach produkcy;- 
nych, zerwane zostały 2 mos- 
ty-

Od kilku dni nada desrciM 
Podbeskidziu. W iiocy z W11 
działku na wtorek spadły nar 
bardzipi Hewne deszcze w« 
jonie Wisły, Szczyrku i 
ca.

Wezbrane wody Soły I 
sły przechwyciły zbiorniki rr 
tencvjne w Tresnej Porąbce! 
w Goczałkowicach. W zbiornr 
kach mimo bardzo wysokiej" 
stanu wody, istnieją jes^f 
pewne rezerwy na przyj?® 
ewentualnej fali powodzi 

PAP

kaliskie) do czołowego zderzeń- 
prowadzonego przezeń samocnw- 
z ciężarówką. Kierowca >JIS“ 

" ' I5-letnia pasażerka w 
miejscu. SW 
ocenia się 11

125p” 
nieśli

około

śmierć na 
noiazdach 
150 000 zł.

(59 W Jeziorze Zamkowym 
Wałczu utonął 38-letni mężetry 
który będąc w stanie nletrzeW" 
skoczył do wody, by wydobyć* 
pelusz kolegi.

A Na ul. Gdyńskiej w Poznaj 
Jadący nieprzepisowo 
sta zderzył się w poniedziale^ 
nadjeżdżającym z przeciwnej ■ 
ny samochodem — cystern^; 
cyklistę przewieziono w 
stanie do szpitala, (b)

POBDDA
1 wPoznańskie Biuro Progno’ 

stytutu Meteorologii i , 
Wodnej w Poznaniu przewm r 
Wielkopolsce: zachmurzenie „ 
przelotne opady, po południ 
rze. Temperatura t<
12 do 14 stonni, maksymain 
17 do 19 stopni.

Wczoraj o godz. T7 zanoto*^ 
następu jące temperatury: w 
szu 15 stopni, Koninie — 15, . 
nie — 15, Pile — 17, poznan10 

15; ciśnienie — 748,8 mm-

Dzisiejszy serwis 'nforn^« 
opracował Wojciech Nen‘

PRASA — KSIĄŻKA — RU C H": POZNAN. UL GRUNWALDZKA 19
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały 

„Prasa-Książka-Ruch* oraz urzędy pocztowe i dor?cZj, 
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem 9rJ 
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na mie5l(! 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł). .
Indeks nr 35028



? Sir. 3

„Dorabianie" 
naszym kosztem
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Kolej nadrabia zaległości

Andrzej K. pisze do mnie: „Słusznie 
P redaktor poruszył sprawę nonsensów 
* zarobkowych. Bo np. w budownictwie 

oczywiście stawki są takie, że młody chło- 
jedwo przyuczony do pracy przy dźwigu 

ezy koparce może zarobić grubo więcej, niż 
wvsoko kwalifikowany inżynier z dużym sta­
żem pracy. Ale jeszcze bardziej demoralizuje 
ludzi to że różni stolarze, ślusarze, hydrauli­
cy itp. mogą swoja państwową prace przy 
budowie domów wykonywać byle iak. a po- • 
[Cm chodzą po mieszkaniach i prvwathie. za 
<ężkie pieniądze brane od lokatorów, popra­
wiają to. co przedtem sknocili. Dlaczego tak 
ję dnieje? Powinien pan się zająć tym tema-

ga. w zeszłym roku pisałem już na tych 
lamach o naszym budownictwie mieszkanio­
wym i me obciąłbym się powtarzać. Jednak 
sprawa wciąż budzi bardzo żywe zaintereso­
wanie (w ubiegła niedzielę, gdy zaproszono 
nnie. jako autora felietonu w „Expressie”, do 
radiowej audycji na ten temat, w której od 
?zU odpowiadaliśmy na pytań ja słuchaczy — 
trzymaliśmy takie mnóstwo telefonów, że 
rardzo niewielka ich część mogliśmy przyjąć 
skomentować). Wróćmy więc raz leszcze do 

lei kwestii — ale już tylko do tvch aspektów, 
dóre wiążą się z tematvką ostatnich felieto­
nów, poświeconych zarobkom w Polsce. ।

Dlaczego budowlani, choć zarabiają |Wcale 
nie najgorzej (w ub. roku, gdy przeciętna pła- 
;a miesięczna netto w całej gospodarce uspo­
łecznionej wyniosła 3969 zł, w budownictwie 
było to 4646 zł), mogą sobie pozwolić na tak 
niezadowalającą jakość pracy i dostarczają 
nam mieszkania z tvloma wadami i usterka­
mi? Otóż najczęściej tłumaczą się oni. że ma- 
ia duże zadania ilościowe i chcąc wybudować 
jak najwięcej mieszkań nie są w stanie na­
leżycie dbać o ich jakość. Nie jest to jednak 
przekonywająca argumentacja, bo nrzecież w 
remltac;e znaczna część pracowników n-z^d- 
ńebiorstw 'budowlanych zamiast budować 
nowe mieszkania musi poprawiać t.P już od­
dane do użrtku. I owe poprawki zajmują 
nieraz wiccei czasu, niż solidne wykonanie 
danej pracy od początku.

Znam no. takie fakty, że monter, aby „za­
oszczędzać” może z pół godziny, byle jak po­
liczył przewody centralnego ogrzewania i w 
trakcie eksploatacji przewody te „puściły” 
zalecając mieszkania. Potem potrzebnych by­
ło wiele godzin pracy monterów naprawiają­
cych przewody, komisji wyceniających straty, 
robotników wymieniających zniszczone podło­
gi itn.

Gdvby wiec od razu budowano, nąlpfecję,. 
to póżniei nie musiano by tyle czasu i środ­
ków tracić na poprawki i w rezultacie za­
pewne można by wybudować więcej miesz­
kań. Czcij lepsza treska o jakość pozwoliłaby 
równocześnie uzyskiwać większą ilość.

Niestety, bardziej racjonalnej działalności 
budownictwa, stoi na przeszikodzię- niski po­
ziom organizacji pracy naszych przedsię­
biorstw budowlanych. Nawet tam, gdzie ro­
botnicy solidnie pracują — sipora część tego 
wysiłku nie przynosi należytych korzyści na 
skutek niewłaściwej kolejności robót, nisz­
czenia przez jednych tego co już zrobili inni, 
braku odpowiedniego nadzoru itp. Gdy opisy­
wałem to wszystko w dość ostrych słowach 
(„Jak się nie wściekać?” — „Express” z 25 
IX 1976 r.) próbując s-ięgać do źródeł tych 
niedomagań — było sporo obrazy, a tego wo­
łałbym unikać. Nie mogę tu jednak przemil­
czać faktu, .że w tej sytuacji narastają narze­
kania mieszkańców na usterki zostawiane po 
to, „aby potem można było prywatnie „doro­
bić” przy ich usuwaniu.

Szczególnie ostrym przykładem jest często 
zdarzające się takie zaprojektowanie rozmie­
szczenia np. wanien czy zlewozmywaków, że 
w łazienkach czy kuchniach lokatorzy nic już 
nie mogliby wstawić i wobec tego zmuszeni 
są płacić hydraulikom za „prywatne” prze­
stawienie owych urządzeń. A przecież nasi 
pracownicy biur projektowych raczej nieźle 
już zarabiają (przeciętna płaca miesięczna 
netto osoby zatrudnionej przy projektowaniu 
wyniosła w ub. r. 7189 zł) więc można od nich 
wymagać, aby trochę przy tej pracy myśleli 
i nie zmuszali mieszkańców do późniejszych 
kosztownych przeróbek.

Oczywiście sytuacja wyglądałaby inaczej, 
gdyby spółdzielnie mieszkaniowe stosowały 
ostrzejsze kryteria odbioru budynków i w 
ogóle jakoś broniły interesów swoich człon­
ków. Spółdzielnie te jednak znalazły się dziś 
niejako między młotem a kowadłom: z jednej 
strony wydłużające się kolejki członków od 
kilku lat czekających na mięs zfc ani a> z dru­
giej zaś strony stale opóźniające się i kiep­
skie jakościowo, a zarazem coraz droższe (m. 
in. na skutek marnotraw? ta wa pracy i mate­
riałów) budownictwo, którego produkt i tak 
będzie kupiony, więc może, ono nie liczyć się 
z wymaganiami odbiorców.

W tej sytuacji-spółdzielczość mieszkaniowa, 
zamiast troszczyć się — jak to b^ło kiedyś 
— o dostarczanie swym członkom moż­
liwie dobrych i niedrogich mieszkań 
przeszła na pozycje biernego przerzu­
cania kosztów budownictwa na loka­
torów. Ale nie jestem pewien, czy trudno sy­
tuacja mieszkaniowa 'rzeczywiście musiała 
doprowadzić do takiej ewolucji spółdzielczo­
ści. czy nie wchodzi tu w grę również zwy­
kłe wygodnictwo spółdzielczych działaczy.

Trudna sytuacje, stwarzającą możliwości 
równego rodzaju „dorabiania” kosztem odbior- 
cAw, mamy jednak nie t^lko w budownictwie 

mieszkaniowym. („Ezpress Wieczorny”).
WIESŁAW SZYNDLER — GŁOWACKI

Powstaje nowoczesna siedziba Biblioteki Narodowej
Na Polu Mokotowskim w 

Warszawie powstaje inwesty 
da o niezwykłej wadze: zes­
pól Biblioteki Narodowej. yVio 
Sn4 wzniesiono fundamenty 
12'kondygnacyjnego gmachu 
książnicy. Ten budynek 
Magazyn ( jest najpotrzebniej- 
szh w nim staną metalowe re 
w pozwalające w nowoczes- 
ny sposób, w dogodnych wa­
lkach klimatyzacyjnych, 
Przechowywać 5 min tomów.

* placu budowy zarezerwo- 
*ana została kolejna działka 

a bliźniaczego -— w przy­

szłości — gmachu magazyno­
wego.

Kubatura wszystkich obiek­
tów tworzących Bibliotekę Na 
rodową równa będzie czwartej 
części Pałacu Kultury i Nau­
ki. W kilkunastu czytelniach 
o rozmaitym profilu — dla do­
rosłych i młodzieży, dla biblio­
filów i hobbystów, dla poszu­
kiwaczy wiadomości w czaso­
pismach i dla szperaczy w dzie 
łach naukowych — przebywać 
będzie jednorazowo 1200 osób.

Nasza Biblioteka Narodowa 

była pierwszą tego rodzaju w 
Europie, wyprzedziła British 
Muzeum i Bibliotekę Narodo­
wą w Paryżu. Losy kraju i 
Warszawy sprawiły, że nigdy 
nie doczekała się stałej i wy­
godnej siedziby. Nowo wzno­
szona zgromadzi w jednym miej 
scu bezcenne skarby piśmien­
nictwa polskiego, rozproszone 
teraz w pięciu nieprzystosowa 
nych do tego celu miejscach. 
Ma to być — główna książni­
ca zbiorów narodowego bo­
gactwa intelektualnego.

PAP

potrzeby

Kolejnictwo nasze tym ra­
zem mniej uwagi w 
okresie lata przywiązuje 

do przewozów pasażerskich, 
choć i im stara się zapewnić 
sprawne funkcjonowanie, niż 
do towarowych. Wynika to z 
hierarchii potrzeb gospodar­
czych i narastających kłopo­
tów z przemieszczaniem ładun 
ków masowych.

W minionym półroczu reali­
zacja zadań przebiegała na ko­
lei, jak to określa fachowa ana 
liza, w warunkach utrzymują- 
cvch się trudności i napięć. 
Dość stwierdzić, iż plan prze­
wozów za ten okres wykonano 
z niedoborem ponad 3 milio­
nów ton. Poznańska Zachod­
nia Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych swoje zadania 
wprawdzie przekroczyła o po- 
nad 962 090 ton (przetranspor­
towano 8,6 mln_— o 142 000 
ton więcej, niż w analogicz­
nym okresie ub. roku), lecz 
jeszcze nie w pełni wykorzys­
tane zostały wszystkie rezer­
wy.

Asortymentowa analiza prze 
wozów wskazała jednocześnie 
na niedoskonałość w planowa­
niu i niedostMeezife przestrze­
ganie ustalonych priorytetów. 
Podczas gdy z nadwyżką wy­
wiązano się z przewozów pod 
wspólną nazwą „pozostałe ła­
dunki” — nie przetransporto­
wano przewidzianych ilości: 
węgla kamiennego-, kruszywa, 
cementu, kamienia, nawozów 
wapniowych i drewna, a vńęc 
towarów o podstawowym zna­
czeniu dla gospodarki. Wozimy 
więc koleją nie zawsze to, co 
planujemy i nie zawsze to, co 
najważniejsze.

Właśnie dlatego latem, PKP 
dysponują większymi możliwo 
śeiami (mniejsza dynamika pro 
dukcji), jest szansa wzmożenia 
orzewozów — przede wszyst­
kim towarów masowych. Lżej 
będzie dzięki temu jesienią, 
gdy zacznie się największy 
szturm na PKP, związany z 
przewozem płodów.

W drugim półroczu na kolei 

ciąży zadanie przewiezienia 
237 min ton ładunków, czyli o 
7 min ton więcej, niż w takim 
samym okresie zeszłego roku. 
Ale prawie całe dotychczaso­
we zaległości trzeba będzie nad 
robić w bieżącym kwartale. 1 
to stanowi pułap możliwości 
PKP. Jeżeli jednak tak bardzo 
podkreśla się konieczność zdy- 
namizowania przewozów towa­
rowych w czasie kanikuły, to 
jest to po prostu konieczność 
gospodarcza.

Nie ma więc urlopu dla ko­
lei, ale też istotne obowiązki 
spadają na tych wszystkich, 
którzy z nią współdziałają, ko­
rzystając z wagonów. Chodzi 
nic tylko o racjonalizację prze­
wozów, wyeliminowanie prze­
rzutów niecelowych, lecz o coś 
więcej — gospodarską uoskę o 
wspólny interes. To po prostu 
nakaz czasu. Niezdyscyplino­
wani i niesolidni klienci ko­
lei nie mogą później swoje nie 
powodzenia tłumaczyć kłopo­
tami transportowymi, skoro 
n:e wykorzystywali przewozo­
wej szansy w miesiącach let­
nich.

Jeżeli przeto nie zdoła się 
przewieźć maksimum ładun­
ków właśnie latem, daremne 
okażą się później rozpaczliwe 
nawoływania o nadsyłanie 
wagonów. Teraz często wielo 
pustych wagonów czeki.

W lipcu i sierpniu PKP mu 
sza możliwie najwydatniej 
zwiększyć przewozy węgła — 
szczególnie dla zaopatrzenia 
ludności; kruszywa dla stwo­
rzenia na budowach niezbęd­
nych zapasów na okres jesien* 
no-zimowy, kamienia wapien­
nego (nrzedę wszystkim do cu 
krowni) i drewna. Ważne jest 
również sprawne odprawianie 
pociągów z towarami na eks­
port.

Znamienne jest w takiej sy­
tuacji, że teraz — kiedy są wa 
gony i są towary — nie robi 
się wszystkiego, by wykorzys­
tać czynnik, którego nadrobić 
się nie da — czas. Przepada 
on bezpowrotnie, jeśli wago­

nów nie zamawia się na wol­
ne soboty, niedziele i święta. 
Z tego powodu w roku bieżą­
cym PKP nie przewiozły oko­
ło 3 milionów ton (tylko z po­
znańskiego dworca towarowe­
go można było wyekspediować 
około 100 000 ton ładunków 
więcej). Nie może więc być W 
tych sprawach tolerancji i us­
prawiedliwień. Podobnie, jak 
w przypadku przetrzymywania 
wagonów na bocznicach.

Wydano związane z tym za­
rządzenia. stworzono warunki 
finansowe j system zachęty do 
zamawiania wagonów na dni 
wolne od pracy. Za mało chy-. 
ba jednak jeszcze zrobiono, 
aby do świadomości wszyst­
kich tych, którzy w tym pro­
cesie współdziałają, doszło, iż 
transport jest krwiobiegiem 
gospodarki. Musi on przeto fun 
kcjonować bez zbędnych na­
pięć i zakłóceń. Dochodzi do 
nich często w czasie jesienno- 
zimowego szczytu, ale myśleć 
o tym trzeba już teraz.

Konieczne jest też zapobie­
ganie uszkodzeniom wagonów 
(alarmująco wzrosły one w po­
równaniu z rokiem ubiegłym) 
— m. in. poprzez zaostrzenie 
nadzoru nad pracami ładunko 
wymi i manewrowymi na sa­
mej kolei. Lepiej wykorzysta­
na musi być pojemność wago­
nów, zwiększenie załadowania 
każdego z nich tylko o 1 pro­
cent. dałoby rocznie dodatko­
wą zdolność przewozową 5—6 
milionów ton!

Dla poprawy funkcjonowa­
nia kolei resort komunikacji 
podjął wiele nadzwyczajnych 
środków. Między innymi wprfy 
wadzono zakaz zamykania od­
cinków linii dla nieplanowa­
nych robót torowych, urucho­
miono dodatkowe moce pruduk 
cyjne w zapleczu naprawczym 
dla podniesienia gotowości 
technicznej taboru, wzmocnio­
no nadzór i kontrolę nad pra­
cami ładunkowymi.’ Jak sku­
teczne były to pociągnięcia, 
okaże się u progu jesieni.

PIOTR BOROWICZ

pzasem aż dziw bierze, 
9j że coś, z czym się na- 

0le stykamy, w ogóle mo- 
9ło się narodzić, być, utrwa 
^ać się i zakorzeniać; że 
^toś odpowiedzialny godzi 
s^? z tym i nie podejmuje 
^adnych sensownych decy- 
zli- Oto nowoczesny wydział 
Panien uruchomiony zo- 
s^ł w Olkuskiej Fabryce 
oaczyń Emaliowanych ró- 
Wno przed rokiem. Załoga 
Postarała się szybko i do- 
órzę opanować nową dla 
^j produkcję. Na zainsta 
'-danych tam automatycż- 
nUch liniach produkcyjnych 
z elektronicznym sterowa­
niem procesu powlekania 
enwiią — osiągnięto już za 
styczniu br. ( w czacie o 3 
Miesiące krótszym od pla- 
^owanego) pełną projekto- 
uaiią zdolność produkcyj-

tj. 300 000 wanien rocz- 
n\e- Nic dziwnego, pracow 

wydziału, którzy ucze 
^iozyli w montażu impor 
oucanych urządzeń, byli 

rzctęlnie przygotowani do 
uoajęcia produkcji. Efek- 
,ern tego przyspieszenia^ by 
^ dodatkowych ponad 26 000 
^'niueri, (tak potrzebnych w 
na'Szych mieszkaniach). Je­

dnocześnie już w szóstym 
miesiącu pracy wydziału 
wanny z Olkusza uzyskały 
znak jakości.

W I kwartale br. 92 pro­
cent wytworzonych wanien 
zaliczonych zostało do l ga 
tunku, co-cw produkcji ema 
lierskiej jest bardzo dobrym 
wynikiem (w zatwierdzo­
nych planach przewidziano 
80 procent produkcji w I 
gatunku). To także o czymś 
świadczy: Ale oto i rzecz 
dziwna. Na placu zakłado­
wym leżą starannie zabez­
pieczone spaletyzowane sto 
sy. Cóż jest tam wewnątrz? 
Okazuje się, że znakomicie 
fabrycznie wykonane obu­
dowy do wanien. Dlaczego 
bezużytecznie zajmują miej 
sce? Dlaczego od razu nie 
wmontowuje się w nie wa 
nien? Przecież każdij nie­
mal z lokatorów zaraz po 
otrzymaniu kluczy do mie­
szkania rozpoczyna wędrów 
kę po warsztatach rzemieśl 
niczych, by jakoś tę wannę 
obudować: kafelkami, dyk­
tą, okleiną...

W Olkuszu fabryka jest 
przygotowana na to, by 90 
procent wanien wyoosazyć 
w oryginalne, emaliowane 

o-budowy i to tanie (cena 
obudowy 450 zł), proste w 
montażu, trwałe i estetycz

Budownictwo jednak,ne.
mimo wcześniejszych poro 
zumień, obudów nie zama-

Bez komputera

Jest i nie ma?
wia. Przyczyna jest prosta: 
nie są one wkalkulowane 
w koszty wyposażenia wie 
szkań. Również handC. zło 
żył fabryce ofertę bardzo 
„ostrożną” w praktyce pra 
wie zerową. Maszyny w 
Olkuszu oczywiście nie sto 
ją. Pracują na pełne dwie 
zmiany, a podczas trzecięj 
— czyści się urządzenia, 
uzupełnia surowce, przepro 
wadza remonty, aby naza­
jutrz produkcja szła bez 
zakłóceń. Z automatycznej 
linii, która miała produko­
wać obudorcę, schodzą ema 
liowane zlewozmywaki — 
także potrzebny element 

wyposażenia mieszkań. Ale 
czy to jest wyjście z sytu­
acji? Czy aby społeczny 
interes nie został przez nie 
których „urzędników” prze 
mysłu mieszkaniowego i hau 

dlowców zwyczajnie zlekce 
ważony?

Kolejna sprawa, z nieco 
innej beczki. Wspomniałem 
swego czasu w jednym ze 
swoich felietonów o zupeł­
nym braku w handlu tzw. 
przełączników sznurowych 
(zwanych inaczej przeloto­
wymi), koniecznych do wszel 
kiego rodzaju lamp, wielu 
suszarek i szeregu pozo­
stałych elektrycznych przed 
miotów domowego użytku.

Były i — skończyły się. 
Od kilku miesięcy.

Mam upartą naturę, po­
stanowiłem problem ten 
zbadać. Mimo że na prze­

łącznikach (sprawdziłem to
na starym zepsutym)
jest jedynie wygrawerowa­
ny tajemniczy numer i sło 
roa „Madę in Pbland”, nie 
ma zaś nazwy fabryki — 
udało mi się dociec, że ich 
wyłącznym producentem są 
zakłady „Polan” w Szcze- 
cinku.w woj. koszalińskim. 
I tam też rozpuściłem swo 
je wici.

Wyjaśnienie dostarwcy jest 
następujące: zakłady zwięk 
szyły produkcję przełączni­
ków przelotowych z 1,5 min 
sztuk w ub. roku do 2,4 
min sztuk w tym roku. Mi 
mo to — według wyjaśnień 
zastępcy dyrektora fabryki 
— przedsiębiorstwo rzeczy 
wiście nie pokrywa wszyst 
kich potrzeb krajowych. 
Jednak plan produkcji i re 
alizacja zamówień (a to jest 
najważniejsze) są rytmicznie 
realizowane. Przyczyny bra 
ków tłumaczy się w taki 
oto sposób: powstałe w 
ub.r. Zjednoczenie Przemy 
słu Oświetleniowego razwi 
nęło produkcję różnego ro­
dzaju lamp na rynek, zwię 
kszając zapotrzebowanie na 
przełączniki. W rezultacie 
jest ich nieco mniej w skle 

pach. Jeżeli wszakże cho­
dzi o duże placówki, a w 
tym zwłaszcza o sklepy fir 
mowę lub branżowe, to nie 
było do tej pory od nich 
żadnych sygnałów o braku 
przełączników. Gdyby ta­
kie były, producent jest go 
tów natychmiast uzupełnić 
zaopatrzenie.

Czy istotnie wszystko już 
jest jasne? Dla mnie — nie. 
Bo nie wyobrażam sobie, 
abyśmy produkowali (ra- 
żem z prywatymi rzemieśl 
nikami) aż dwa i pół mili o 
na lamp rocznie (!?) i nie 
wierzę, aby prywatni wyt­
wórcy „hurtowo wykupili” 
te przełączniki (ponieważ 
także w ich sklepach i war 
sztatach nie uświadczy się 
ani jednego tego artykułu). 
I wreszcie — po trzecie — 
rzecz najbardziej zaskaku­
jąca, to ów kompletny brak 
sygnałów z placówek han­
dlowych o pustych półkach 
w odniesieniu do skądinąd 
podstawowego wyrobu ele 
ktrotechnicznego.

Sądzę, że jakaś odpo­
wiedź w tej snrawie powin 
na się pojawić.

i

TADEUSZ SAPOCINSKI
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Poznać tajemnice codziennego trudu
Wiedza o psychologicznych, socjolo­

gicznych i ekonomicznych uwa­
runkowaniach pracy ludzkiej na 

dobrą sprawę jest dopiero w powijakach, 
chociaż zajmują się tym problemem tej 
miary uczeni, co Tadeusz Kotarbiński, a 
do kolejnych zakładów produkcyjnych 
•wchodzą socjologowie i psychologowie. 
W zakładach produkcyjnych wojewódz­
twa poznańskiego pracuje ich już kilku­
dziesięciu .Jeszcze przed kiku laty nie 
wszyscy kierownicy przedsiębiorstw u- 
ważali za niezbędnych tych młodych lu­
dzi, z „dziwnym” jak na produkcję przy­
gotowaniem zawodowym. Mogliby uczes­
tniczyć w skomplikowanym procesie kie­
rowania załogą, badać jej potrzeby i as­
piracje? A cóż to za pomysły, by jakiś 
świeżo upieczony magister mógł cokol­
wiek rozsądnego podpowiedzieć doświad 
czonemu szefowi? Konsekwencją takich 
poglądów był (a tu i ówdzie jest jeszcze 
nadal) nieunormowany status zakłado­
wych socjologów i psychologów oraz nie 
jednakowy zakres pracy wysoko kwali­
fikowanych pracowników.

W 1972 roku ich działalnością zainte­
resowała się Komisja Oświaty i Kwalifi­
kacji WRZZ w Poznaniu, zaś w wyniku 
realizacji uchwały Komitetu Wojewódz­

kiego PZPR (na temat kształtowania so­
cjalistycznych stosunków międzyludz­
kich) pod egidą WRZZ w marcu 1973 ro 
ku powstał „Klub socjologów i psycho­
logów pracy”. Przed dwoma laty prze­
kształcił się on w „Klub wiedzy o pracy 
ludzkiej”, kierowany od początku przez 

doc. dr. hab. Aleksandra Wesołowskiego 
z Akademii Ekonomicznej w Poznaniu.

Klub liczy obecnie około siedemdzie­
sięciu członków — psychologów, socjo­
logów i ekonomistów z zakładów pracy, 
studentów lat dyplomowych, interesu­

jących się upowszechnianiem wiedzy o 
pracy ludzkiej oraz pracowników nauko 
wych . poznańskich uczelni. Zespół to 
więc jednolity pod względem zaintere­

sowań, złożony w większości z ludzi mło 
dych, dla których comiesięczne spotka­
nia stanowią okazję do prezentowania 
własnych doświadczeń — zarówno tych, 
które warto upowszechnić oraz innych, 
kłopotliwych, o których także trzeba wie 
dzieć. jeżeli chce się dobrze wywiązać z 
obowiązku służenia radą kierownictwu 
zakładu.

Członkowie „Klubu wiedzy o pracy 
ludzkiej” interesują się wybranymi pro­
blemami socjologii i psychologii pracy, 
jej naukowej organizacji w przedsiębior­
stwie oraz kierowania załogami i działal­
nością służby pracowniczej, konkretnie: 
jak przebiega proces adaptacji społeczno- 
zawodowej nowych pracowników? Jakie 
są przyczyny płynności kadr? Jak funk 
cjonuje system ocen pracowniczych? 
Jaka jest pozycja mistrza? Czy program 
przedsięwzięć pod hasłem „Sojusz świa­
ta pracy z kulturą i sztuką” rzeczywiście 
odzwierciedla potrzeby pracowników?

Jak bardzo są potrzebne odpowiedzi na 
takie pytania, dowodzą rezultaty badań 
socjologicznych przeprowadzonych w za 
kładach przemysłu meblarskiego przez 
Grzegorza Wojsyka z Pracowni Socjolo­
gicznej Ośrodka Badawczo-Rozwojowego 
Meblarstwa w Poznaniu. Miały one po­
służyć do poszukiwania lepszych metod 
wykorzystywania możliwości produk­
cyjnych załogi w sytuacji pogłębiającego 
się procesu fluktuacji kadr.

• Okazuje się, że odpowiedź na pytanie: 
co decyduje o braku satysfakcji z pracy 

— nie jest jednoznaczna. Może to być 
subiektywnie odczuwana nieatrakcyj- 
ność, mogą być — warunki pracy (ciężka, 
brudna ,hałaśliwa, nerwowa), niewłaści­
we relacje między przełożonymi i pod­
władnymi (poganiają człowieka, kierow­
nik pochwali, a dyrektor zgani), niedo- 
cenienie wysiłku i poczucie nadmiernej 

odpowiedzialności. Wbrew obiegowej o- 
pinii nie sprawy płacowe decydują naj­
częściej o zmianie miejsca pracy, lecz

lekceważenie interesów pracowników i 
brak perspektyw awansu.

Badano również funkcjonowanie sys­
temu nagród i kar, oraz jego rolę w 
kształtowaniu właściwej atmosfery pra­
cy. Raz jeszcze potwierdziła się prawda, 
że najmniej chętnych do zmiany miejsca 
pracy jest w tych zespołach, których kie 
równicy stosują zróżnicowane formy uz­
nania za dobre wywiązywanie się z obo­
wiązków. Rezultaty tych dociekań, w pos 
taci pogłębionych analiz, znalazły zasto­
sowanie w kierowaniu przedsiębiorstwa 
mi. Posłużyły jako konkretny materiał 
dydaktyczny na specjalnych kursach dla 
kadry kierowniczej z zakresu psycholo­
gii pracy, socjotechniki, metodyki, oce­
niania pracowników oraz adnotacji za­
wodowej i społecznej nowych pracow­
ników.

Wyniki badań socjologicznych w zakła 
dach przemysłu meblarskiego zaintereso 
wały także socjologów i psychologów z 
innych przedsiębiorstw — członków 
„Klubu wiedzy o pracy ludzkiej”. Dys­
kusje na tematy metodologiczne są prze­
cież ważnym elementem ich działalności, 
a wyniki, obok wzorów kwestionariuszy, 
ankiet i tekstów wywiadów, stanowią 
bank informacji dla wszystkich, którzy 
w różnej formie i różnych środowiskach 
upowszechniają wiedzę o uwarunkowa­
niach pracy i jej społecznych rezultatach.

Ostatnio zespół socjologów i psycho­
logów zainteresował się problemami ko­
biet pracujących, znaczeniem nagród i 
kar w procesie wychowawczym w zakła 
dach produkcyjnych oraz prowadzonym 
przez ich kierownictwa planowaniem roz 
woju społecznego załogi. Podnoszenie po 
ziomu badań nad stosunkami społeczny 
mi w zakładzie pracy, możliwe m. in. 
dzięki systematycznej działalności klubu, 
przyczynia się do upowszechnienia so­
cjologii i psychologii, pozwalając dosto­
sować programy rozwoju społecznego do 
autentycznych potrzeb.

ZYGMUNT ROL*

PILSKIE

Poskramianie Noteci
O swoim istnieniu Noteć daje znać co roku wiosną, ro 

lewa'jąc swe wody na znacznym obszarze. W ten sJ' 
sób wartościowe gleby i łąki w dolinie Noteci są cZę ' 

ciowo niszczone, powodując ogromne straty w rolnictwie. ' 
Nie od dziś myśli się o konieczności regulacji tej rzeki 

Ico za tym idzie — prawidłowym wykorzystaniu położonych 
wzdłuż jej biegu łąk i gruntów ornych. Obszary te znajdują 
się na terenie trzech województw: bydgoskiego, pilskiego i go, 
rzowskiego. Sytuacja ta determinowała powołanie Międzywo' 
jewódzkiego Zespołu Koordynacyjnego do spraw Noteci z sie 
dzibą w Pile.

Przygotowany program, uwzględniający potrzebę inwestycji hydro 
technicznych, melioracyjnych, budownictwa rolniczego, jest bardzo 
kosztowny — chodzi o parę miliardów złotych. Mają te pieniądze 
zapewnić zdynamizowanie produkcji rolnej, a przede wszystkim 
dowli bydła i trzody chlewnej. O wadze problemu niech świadcz 
wstępnie szacowane szkody, które Noteć spowodowała w br. w pn. 
skiem. Ponad 5 000 hektarów nie będzie w tym roku plonowało. Lj. 
cząc skromnie 60 kwintali siana, z 1 hektara i po około 15o 
tych za kwintal siana, otrzymujemy wartość strat w wy. 
sokości 2,7 mld złotych. To nie wszystko, gdyż trzeba uwzględnił 
dalsze 3 000 do 4 000 hektarów, z których plony zebrano w około ił 
procentach.

Szczegółowy program przygotowany przez specjalistów z 
trzech województw, przewiduje inwestycje hydrotechniczne, 
melioracyjne, budownictwa rolniczego i inne. Prace, rozpo­
częte w ubiegłym roku, realizowane będą przez kilka lat 
Najważniejsze znaczenie mają inwestycje hydrotechniczne, 
które obejmują regulację Noteci na odcinku 49 km oraz bu- 
dowę wałów przeciwpowodziowych długości 69 km w woje­
wództwach bydgoskim i pilskim..

Odcinek „leniwej Noteci” w Pilskiem jest całkowicie nie- 
obwałowany, stąd też co roku dolina o szerokości 5 do 7 km 
jest zalewana w okresie wezbrań wiosennych i letnich. Uz­
nano w związku z tym priorytet dla prac hydrotechnicznych 
w województwie pilskim, a prowadzone w ubiegłym roku ro- 
boty w okolicy Białośliwia traktowano jako doświadczenia 
dla ustalenia najlepszej technologii wykonawstwa inwesty. 
cji.

Drugi ważny preclem to melioracja. Do 1980 roku przewiduje się 
realizację 46 przedsięwzięć inwestycyjnych, obejmujących swym za­
sięgiem prawie 20 000 hektarów użytków zielonych (w województwie 
pilskim 8 693 ha) z pełnym ich uzbrojeniem w urządzenia podsti. 
wowe: drogi, pompownie nawadniająco-odwadniające, zbiorniki re­
tencyjne, stawy rybne i deszczownie. Równocześnie z melioracją po­
stępować będą prace rekultywacyjne na obszarze ponad 1 200 ha we 
wszystkich trzech województwach. Dzięki temu szansę zdynami­
zowania produkcji uzyskają państwowe gospodarstwa rolne, rolni-, 
cze spółdzielnie produkcyjne, spółdzielnie kółek rolniczych a tak­
że rolnictwo indywidualne. Najwięcej obiektów zbudowanych zo­
stanie na terenie województwa pilskiego. Na Pilskie z ogólnej

KONIŃSKIE |

Gmina podwójnie zielona

W województwie konińskim, ciągle jesz­
cze mało znanym ze swych walorów .tu­
rystycznych i wypoczynkowych, wiele 

gmin pochwalić się już może dużym dorob­
kiem w rozbudowie bazy turystycznej. Choć­
by Witkowo, czy Uniejów. Kilka innych roz­
poczęło już zabiegi mające ściągnąć wczaso­
wiczów. Natomiast gmina Ostrowite chce u- 
czynić z turystyki i wypoczynku elemeńlt oży­
wienia społecznego, gospodarczego i kultu­
ralnego.

Siedziba władz gminnych to wioska, którą 
awans zmusił do szybkiego nadrabiania za­
ległości. Począwszy od pomieszczeń dla władz, 
po handel i usługi. Teren bu rolniczy, na do­
datek słabe gleby, zupełny brak przemysłu. 
Są natomiast jeziora i lasy, a Jezioro Po- 
widzkie należy do najczystszych w Wielko- 
polsce. I to wszystko. Mało i dużo zarazem, 
bo w Ostrowitem postanowiono „ożenić” rol­
nictwo z turystyką i wypoczynkiem.

Naczelnik Stefan Fitzner urzęduje w budyn­
ku, którego remont trwa. Rozmawiamy o 
tym, co mnie tu przywiodło. Ostrowite jest 
pierwszą gminą w województwie konińskim, 
która posiada plan przestrzennego zagospoda­
rowania turystycznego. Uwzględniano w nim 
wszystkie elementy życia społeczno-gospodar­
czego miniregionu. Rozpoczęto już konsek­
wentne wcielanie go w życie. Dowód — 
wstrzymano budowę domków letniskowych 
czterdziestu „dzikim” inwestorom.

— -Testem tu niedługo — pierwsze, co zrobiłem, 
to zapoznałem się z całą gminą, wszystkimi jej zakąt­
kami — mówi Stefan Fitzner. — Z jednej strony 
wspaniałe tereny wypoczynkowe, z drugiej potrze­
by mieszkańców. Zmusza to nas do wykorzy­
stywania wszystkich możliwości przyśpieszających 
zmiany. Sojusznika dostrzegłem w turystyce. Już 
teraz obecność obcych ludzi dopinguje mieszkań­
ców — od porządku w obejściach po kulturę życia 
codziennego, a w efekcie do stosowania nowocze­
snych form gospodarowania. Mam świadomość, że 
turystyka wszystkiego nie załatwi, lecz jest Wa­
żnym elementem przyśpieszającym przeobrażenia. 
A mamy do zaoferowania wiele. Piękne jeziora, 
„dzikie” zakątki, stadninę koni w Mieczownicy, w 
której organizowane będą wczasy w siodle, no i 
wolne tereny pod ośrodki wczasowe. Zdając sobie 
sprawę, 2e tylko działalność planowa może przy­
nieść spodziewane efekty, posługujemy się opra­
cowanym planem.

Wydzielono dwa rejony. Nad Jeziorem Po- 
wiidzkim przewidziano budowę kolejnych 
ośrodków wczasowych, zaś nad innymi — 
m. in. Kosowskim, tereny pod budownictwo 
indywidualne.

W Giewartowie i Kosewie czynne^ są już 
dwa ośrodki — poznańskiej „Reklamy” i słu­
peckiego „Mostostalu”. W obu przypadkach

właściciele zagoispodarowal!| i odnowili stare 
budynki dworskie j okoliczne parki. Zniknął 
zaniedbany teren a mieszkańcy okolicy mają 
do swej dyspozycji ośrodkową restaurację i 
kawiarnię. Na północ od Kosewa powstać 
mają dwa kolejne ośrodki — najpoważniej­
szymi kandydatami są konińska Huta Alu­
minium i Kopalnia Węgla Brunatnego. Budo­
wa ośrodków wiązać sę będzie z udziałem 
inwestorów w budowie dróg i zagospodaro­
waniu okolicy. Program decyduje o wielko­
ści ośrodków; idzie o to, by nie przeciążyć 
środowiska naturalnego i nie zagrozić czy­
stym wodom jeziora. Nie ma naturalnie mo­
wy o wpuszczaniu doń jakichkolwiek ścieków.

W Giewartowie stanie natomiast motel z polem 
namiotowym, dużym campingiem, restauracją, 
sklepem spoźywcżym. Inwestorem będzie miejsco­
wy GS i Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Turysty­
czne w Koninie. Nad jeziorem KosewSkim kończy 
się wydzielanie pierwszych 30 działek pod indywi­
dualne domlki wczasowe. Turystyka i wypoczynek 
uwzględniona jest także w planach inwestycji roi- 
niczych. Na terenach przyległych do jezior obo­
wiązuje zakaz budowy ferm hodowlanych, prze­
widziano tu wyłącznie uprawy roślinne.

Przewidywany napływ turystów i wczaso­
wiczów zmusza do przygotowania handlu 
wiejskiego, usług' i obiektów kultury. Zmiany 
następują już w wielu wsiach. W Ostrowi­
tem oddano nowy pawilon z artykułami go­
spodarstwa domowego oraz sklep spożywczy. 
Newa piekarnia pokrywa z nawiązką potrze­
by terenu. Tnwa w Ostrowitem rozbudowa, 
czynem społecznym, remizy strażackiej. Na 
dole pomieści się gminną bibliotekę i czytel­
nię, na piętrze zaś pracownie — muzyczną i 
plastyczną oraz salę widowiskową. Podobne, 
choć mniejsze domy kultury pewstają w Ką- 
pielu, Giewartowskich Holendrach i Gostu- 
niu. W tym reku nozpccznie się przebudowa 
baru w Giewartowie. Urządzi się restaura­
cję prowadzoną przez miejscowy GS.

Naczelnik przywiązuje dużą wagę do akty­
wizacji społeczeństwa.

— Najgorzej zacząć. Gdy już się coś dzieje, wszy­
scy ruszają z miejsca. Nie ważne czy chodzi o 
budowę remizy, czy nowej obory. Zaczyna działać 
ludzka ambicja. Mało jeśt na nią nieczułych. Trze­
ba tylko to umiejętnie wykorzystać.

Turystyka ma w tych zamiarach też swoje 
miejsce, bo przedsięwzięcia mające na uwa­
dze wczasowiczów służyć będą i mieszkań­
com gminy. A taka współzależność gwaran­
tuję udział społeczeństwa gminy w realiza­
cji planów zagospodarowania tyrystycznego.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Powozy konne 
z Gostynia

Ógólnobranżowa Spółdziel­
nia Rzemieślnicza w Gostyniu 
w woj. leszczyńskim jest je­
dynym w kraju producentem 
powozów konnych. Mimo, że 
tzw. amerykany, breki .polew­
ce, wolanty i parkowce znikły 
już praktycznie z polskich 
dróg, moda „retro” znajduje 
sporo Zwolenników. Stąd wy­
nika zapotrzebowanie na te 
pojazdy. Gostyńska spółdziel­
nia otrzymuje rocznie około 
200 zamówień na wykonanie 
i naprawy powozów. Nie wszy­
stkie jednak mogą być zreali 
zowane, brak bowiem odipo- 
wiednich fachowców. Do nie­
dawna spółdzielnia zatrudnia­
ła po dziewięciu kowali i koło 
dziejów. Obecnie w obu tych 
zawodach pracuje tylko po pię 
ciu rzemieślników. (PAP)

Mieszkania — to w tej chwi­
li najbardziej palący prób 
lem społeczny w Polsce, 

przez najwyższe władze uznany 
za najpilniejszy do rozwiązania. 
Zbudować 2,3 a może nawet 2,5 
min mieszkań w latach 1980 - 35,
to -zadanie dla gospodarki naro-
dowej ogromne. Dla porównania 
przupomnijmy: w latach 1970 — 
1975 zbudowano w Polsce 1.125 
min mieszkań; w bieżącej 5-latce 
ma powstać 1.575 min. Jeśli do 
tego dodamy, że nowo powstają 
ce mieszkania w myśl oczekiwań 
społecznych mają być coraz więk

kwoty przewidywanych nakładów w wysokości 2,6 mld zł przy­
pada 1,2 mld. Budowane będą m. in. fermy krów, cieląt, jałowiz­
ny, bukatów, suszarnie zielonek i mieszalnie pasz, budynki zapięcia 
technicznego.

Te nakłady i pełna realizacja programu zagospodarowa­
nia dadzą wymierne wyniki produkcyjne. Rolnictwo w tym 
rejonie wreszcie przestanie gnębić wszechwładna Noteć. Nie 
do pogardzenia jest fakt, że znajdują się tu dobre gleby o ko­
rzystnej bonitacji i doskonałe użytki zielone. W tej sytuacji 
dolina Noteci po zakończeniu wszystkich prac powinna się 
stać bogatym zielonym zagłębiem województwa pilskiego. A 
że w Pilskiem nie brak dobrych gospodarzy, można przypu­
szczać, iż koszty zwrócą się bardzo szybko w produkowanym 
tu mleku/żywcu, paszach i innych płodach rolnych.

Nie można jednak popadać w przesadny optymizm, znając 
aktualne realia. W czasie niedawnego posiedzenia Międzywo- 
jewódzkiego Zespołu Koordynacyjnego do spraw Noteci 
stwierdzono, że istnieje konieczność znacznego przyspiesze­
nia prac związanych z rolniczym zagospodarowaniem doliny 
Noteci.

Głównym argumentem Jest to, że w tym rejonie są macane 
zerwy taniej paszy. Tymczasem nie zawsze, stosownie do potrzeb, 
skoncentrowany jest tu sprzęt i potencjał wykonawczy. Brakuj* 
materiałów — w szczególności wysokogabarytowych rur spiralny^ 
z PCW o 125 — 475 mm, kabli energetycznych. Resort rolnic!*1 
winien zapewnić pełne zaopatrzenie i przyspieszenie dostaw P0"11’ 
rodem z Leszna, a także zwiększyć nakłady inwestycyjne na 
liorację w województwach gorzowskim i bydgoskim.

Trzeba także ustanowić priorytet dla wszystkich zamierzeń 
związanych z zagospodarowywaniem doliny Noteci. Jest to 
przecież jedno z większych przedsięwzięć tego typu w polski® 
rolnictwie. ' .

‘ WŁADYSŁAW WRZASK

LESZCZYŃSKIE |

Mieszkanie
sze, coraz lepiej wyposażone T 
wykończone, to praktycznie trze­
ba przyjąć, że w następnym pię 
cioieciu wypiki budownictwa 
mieszkaniowego trzeba będzie 
podwoić.

Tak wygląda problem w skali 
makro. W rozbiciu nn 49

Do roku 1935 trzeba zbudować w Leszczyńskiem 25 000 mieszkań 
spółdzielczych.

Fot. — T. Tatarczyk

wódzlw, na setki przedsięb^^ 
budowlanych i tysiące mi®!^ 
wości zaczyna on " 
mnóstwa odcieni, lokcłnycn , 
runkowań i możliwości. ” 
poszczególnych kawałkach 
trzeba ocenić i I e tam 
mieszkań i jak się ja 
je, ile potrzeba do tego 
łów, terenów i środków Pr 
cji oraz skąd to wszyto 
weźmie. Przytoczmy 
przemówienia Edwarda 
czerwcowym, VIII Plenum 1 $ 
tetu Centralnego PZPR: ^".4 
szym dążeniem jest 
powszechnego ogóincnai"00' 'j 
ruchu na rzecz . 
kwestii mieszkaniowej. •" 
przekonany, że ruch taki P°j, 
nie, że każda Polka, 
lak wniosą obywatelski wk , 
tej ogólnonarodowej $PraW i

W Leszczyńskiem 
mieszkaniowa wygląda 
cej tak; na mieszkania sp'1
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JEBRBOgBZ^^B
kaliskie

Gospodarują między
Ładne miasteczko — mó 

wią zwykle podróżu­
jący na trasie z Wro- 

!aWia do Kalisza — mijając 
Międzybórz — który leży w 
głowie drogi, równo 61 kilo- 
„etrów od obydwu tych miast 
Pochodzenie nazwy łatwo wy 
iaśnić bez pomocy języko- 
7,nawcv. Położenie Międzybo- 
rza otoczonego lasami wyjaś­
nia wszystko. Jego urok pod­
kreśla również wyniosłość te­
renu, bowiem usytuowany jest 
na jednym ze wzniesień nas- 
ma Gór Ostrzeszowskich i 
Trzebnickich. Właśnie to poło 
fenie i ciągi ulic biegnące to 
, p6ry, to pod górę. a wzdłuż 
nich domy z ogrodami two- 
racvmi tarasy, sprawia ja wra 
fenie, że miasteczko na pierw 

rzut oka wyda je się więk 
sze i bardziej rozległe.

XV porównaniu z Innymi 
spośród 20 miast wojewódz­
twa kaliskiego. Międzybórz, li 
czacv zaledwie 1650 mieszkań 
rów. jest jednym z mniejszych 
ośrodków. Mimo to wygrał 
w tvm roku rywalirac ię z 
większymi miastami w kon­
kursie gospodarności w gru­
pie tych, które nie przekra- 
K9ią 5000 mieszkańców. W 
skali krajowej znalazł się w 
nierwszei dziesiątce, uzysku­
jąc nagrodę milion zł.

7 durną rmryjmcwali grafu 
keje gospodarze miasta, któ­
re jest równocześnie siedzibą 
pniiny, oraz przedstawiciele 
mieszkańców podczas uroczy­
stej sesji Wojewód-zlk.iej Rady 
ysirndcwei, Wórą zwołano wła 
śnie w Międzyborzu przed
Świętem Odrodzenia. Dowody 
tpmania i srmnatij dla gospo- 
hrnvęh międzyborzan włożyli 
również mieszkańcy 17 miast 
i '4 gmin Kaliskiego, przeka- 

| w im na społeczny użytek 
kry wartości prawię ćwierć 
mPiona złotych. Koźminśamie 
sprezentowali ńm pług do od- 
snieżania ulic, wtermszewian-ie 
partię płyt wiórowych, miesz­
ańcy Jarocina komplet mebli, 
J nstrowianie słupv oświetle- 
n^wę i elementy do domków 
i^horod z innych. Wszystko się 
Pnyda — cieszy® się — a 
szczególnie dary Ostrowa, bo 
"'sm w Międzyborzu jak grzy 

po deszczu, (w które obfi- 
okoliczne lasy) wyrastają 

"We domki jednorodzinne. Na 
^yczonych działkach osie- 
'a mieszkaniowego ziaplano- 

"ano ich ISO. Obecnie stoi już 
Ponad 30.

ze wszystkim, gospodar 
i mieszkańcy miasta, spieszą

i)
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ków*^6^"® ^'5 ^s‘Qca człon
. Fudalów Wojewódzkiej 

pJ Zl®'n’ Mieszkaniowej. Jeżeli 
hych°|S kandydatów w następ- 

t h bieżdcej i przyszłej 
to . ,utrzyma się na poziomie 
'•C1S?"6' 1970 - 1975 
toć-. , nowych kandydatów 

to na'ezołoby do roku 1985 
°WQć 000 mieszkań spół

TlłmczaS8m obecne 
l^a uwiecznionego budownic 
^*ie yes7^Qn'°wego w wojewódz 

rocznie ponad 1000 
S Działaioce na tym te- 

!'*o k p ne duże przedsiębior- 
i dW<-! ^eszkań — Lesz- 

«ne le rzedsiębiorstwo Budów 
(^Dosługuje ę wprawdzie 

i Mii6jn0^0czesn9 technologią 
ni > a!e ograniczona 

*'asnej wytwarzanych we 
1 lec ^wórni poligonowej 
I ^zunZnen?' iesł najważniejszą 

Poir Czernych, w stosunku 
LPr .'* Sa, B nie * Klecza

wyników. Na doda- 
posieda przyzwoite- 
magazynowo - war

się z budową tych domków. 
W tym wypadku pośpiech pp 
dyktowany jest również trud 
nymi warunkami lokalowymi 
w miasteczku. Na jedną izbę 
przypada statystycznie 1,42 o- 
soby, co jest najwyższym 
wskaźnikiem w województwie 
kaliskim. Dużych, wielokon­
dygnacyjnych bloków miesz­
kalnych jest tylko kilka, resz­
ta — to niewielkie budynki i 
stare. Te kłopoty ciągną się 
już od ostatniej wojny, która 
zniszczyła niemal doszczętnie 
miasto,

Ale w Międzyborzu nikt 
się nie. załamuje.

— Zanim zrealizujemy pro 
prom budownictwa, trzeba po 
kombinować po gospodarska 
— twierdzą działacze samo­
rządu n^iieszkańców, a wśród 
nich najbardziej oddani i akty 
wni — Maria Baniecka, Fra­
nciszek Domagalski, Leopold 
Lechowicz, Bogumiła Bereś, 
Andrzej Mielczarek i inni. W 
sytuacjach najbardziej kryty­
cznych zdecydowali dla kilku 
rodzin oddać do zamieszkania 
część pomieszczeń sklepowych. 
Być może w konsekwencji te 
go czynu zaadaptowano niedłu 
go potem przystanek autobu­
sowy na... sklep. W każdym 
razie czekający na autobus 
nie narzekają. Wszyscy wie­
dzieli o kłopotach tych bez 
dachu nad głową, bo wszyscy 
się tam znają.

Nowoczesny pawilon handlowy wraz z siecią innych placówek zaspokaja potrzeby mieszkańców.
Fot. — Z. Kroczyński

szłałowo - remontowego i admi­
nistracyjnego, jest też niedostatek 
terenów przygotowanych pod za 
budowę.

Pozostaje jeszcze odrębny prób 
lem budownictwa jednorodzinne 
go w miastach i na wsiach Lesz 
czyńskiego. Dokładnie trudno 
dziś określić liczbę rodzin skłon 
nych do budowania domków jed 
norodzinnych, jako drogi do lep­
szego mieszkania. Wiadomo tul 
ko, że niedostatecznie wykształ 
ciły się dotąd racjonalne formy 
indywidualnego budownictwa.

Kierownicy życia gospodarczo- 
społecznego na terenie wojewódz 
twa leszczyńskiego od dłuższego 
czasu wskazują na konieczność 
zbudowania w okolicach Leszna 
fabryki domów na co najmniej 
2000 mieszkań rocznie. Wszyst­
ko wskazuje, że powstanie ona 
jeszcze przed końcem tego pię­
ciolecia, na zachodnich rubie­
żach miasta, w pobliżu kopalni 
żwiru w Zaborowie. Niezależnie

— Pilnych potrzeb oprócz 
mieszkań — wylicza Janusz 
Rarok, naczelnik miasta i gmi 
ny — szereg. Przydałaby się 
nowa piekarnia, większy 
obiekt dla pracującej w trud­
nych warunkach mleczarni, 
dla szkoły, kina i co najmniej 
kilka innych dla potrzeb han 
dlowych oraz pomieszczeń uży 
teczności publicznej. Wiele 
rzeczy jeszcze brakuje, więc 
tym bardziej dbają wszyscy 
o to, co już jest. I to jak dba 
ją. Jak o swoje.

Jeszcze nie tak dawno ma­
rzeniem międzyborzan — był 
basen kąpielowy, ogródki jor­
danowskie dla dzieci, rurociąg 
wodny, nowoczesna restaura­
cja. Teraz już to mają. Wybu 
dowali głównie w czynach spo 
tocznych, a doszła niedawno 
również świetlica sportowa, 
plac imprez i zabaw letnich 
w parku pokryty dachem, no­
we chodniki i cała mała archi 
tektura x wieloma elementa­
mi dekoracyjnymi, zdobiący­
mi miasto.

Aż trudno uwierzyć, gdy się 
nie poznało tego miasteczka, 
że corocznie wartość czynów 
społecznych osiąga tam około 
4 min zł, a każdy statystycz­
ny mieszkaniec Międzyborza 
wypracował w roku konkurs o 
wym 1976 na rzecz miasta pra 
wie 2000 zł. Ale też ludzie nie 

jednak od rozwoju wtelkopływo­
wego budownictwa blokowego ko 
nieczny jest rozwój innych form 
budowy mieszkań, zarówno w 
miasteczkach, jak i na wsiacn.

Aby znaleźć najskuteczniejsze 
sposoby zrealizowania w Lesz- 
czyńskiem wielkiego społecznego 
celu, jakim jest zapewnienie sa­
modzielnego mieszkania dla każ 
dej rodziny, postanowiono wyko 
rzystać każdą mądrą radę, Jaką 
służyć mogą ludzie obeznani z 
zagadnieniami budownictwa.

W czasie niedawnego, lipcowe 
go plenum Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Lesznie, powołano 
kilka specjalistycznych komisji, 
które po dokładnym przeanalizo­
waniu powierzonych im zagad­
nień przedstawią 
nego z kolejnych 
narnych wnioski i 
cują następujące 
spraw określenia 

jed- 
p;e- 
Pra
do 

po-

w czasie 
posiedzeń 
postulały.
komisje: 

wielkości
trzeb mieszkaniowych wojewódz 
twa; do spraw przygotowania i

borami
szczędzą wysiłku i dlatego to 
małe miasto cfwciaż już jest 
ładne, czyste i. zadbane wciąż 
jeszcze się modernizuje i ulep 
sza. Henryk Malinowski — 
kierownik betoniami, Wacław 
Sutulik — dyrektor szkoły, Ta 
deus z Piaskowski — pracow­
nik UMiG oraz działacze mło 
dzieżowi — Stanisław Kątnik 
i Florian Bieniek podsuwają 
ciągle nowe inicjatywy, potrą 
fią zorganizować ludzi i samą 
robotę poprowadzić. To odda­
ni społecznej sprawie działa­
cze, a podobnych im jest wie­
lu.

Stary Międzybórz, znany już 
w XIII wieku jako ośrodek 
handlu i rzemiosła, wielokrot 
nie w przeszłości niszczony, 
teraz pięknieje i rozwija się. 
Dla turystów atrakcją są głó­
wnie jego okolice, lasy oraz 
resztka ocalałych zabytków. 
Wśród nich stary kościół ewan 
gelicki z XVII wieku wraz 
z fragmentami starych murów.

Gościnni gospodarze miasta 
pragną uczynić go w przyszło 
ści wygodniejszym i bardziej 
atrakcyjnym dla turystów. 
Chcieliby wybudować hotel, 
ośrodki campingowe, planują 
rozbudowę i modernizację nie 
których obiektów, zdatnych do 
zaadaptowania na cele tury­
styczne. Ta dziedzina Wraz z 
możliwościami, jakie oferują 
atrakcyjne położenie geogra­
ficzne i doskonały klimat, 
jest jak dotąd za mało wyko­
rzystana. Ale już i o tym my 
ślą gospodarze Międzyborza.

BOGDAN PARDUS

uzbrojenia terenów pod budow­
nictwo mieszkaniowe; do spraw 
budowy fabryki domów oraz wy 
twórni domków jednorodzinnych; 
do spraw organizacji i realizacji 
wykonawstwa budownictwa miesz 
kaniowego; do spraw zabezpie­
czenia właściwej funkcjonalności 
i jakości budowanych mieszkań 
i osiedli; do sp^raw remontów. W 
skład poszczególnych komisji 
wchodzą zarówno działacze poli 
tyczni i reprezentanci ogółu spo­
łeczeństwa, oraz przedstawicie­
le wszystkich instytucji, mających 
wpływ na kształt, tempo, ilość i 
jakość budowy mieszkań.

Zespoły rozpoczęły prace. Trud 
no dziś przewidzieć wyniki, na 
pewno jednak rzetelnie rozpa­
trzone zostaną wszystkie znane 
możliwości zwiększenia budow­
nictwa, pozyskania materiałów i 
racjonalnego ich wykorzystania, 
podniesienia jakości , budowa­
nych mieszkań oraz, ćo bodaj naj 
ważniejsze, precyzyjnie zasianą 
określone przewidywane potrzeby 
mieszkaniowe ludności w woje­
wództwie. Kiedy już znane będą 
te prognozy, trzeba uczunić wszy 
stko, aby około roku 1985, a więc 
za 8 lał, każda rodzina mogła li 
czyć na samodzielne mieszkanie.

TOMASZ TALARCZYK

„Motylki41?
Felieton zamieszczony pod tym tytułem w naszym stałym cy­

klu „Co o tym sądzicie" wywołał duże zainteresowanie czytel­
ników, o czym świadczą nadesłane listy. Wykorzystując niektóre 
fragmenty listów, wszystkim autorom dziękujemy za nadesłane 
wypowiedzi

llTiewdzięczność i niepoczu 
wanie się do zobowiązań 

moralnych była i jest rzeczą 
podłą (choć niekaralną). Co in 
nego zmiana pracy z odmien­
nych pobudek. W dawnym rze 
miośle czeladnik nie mógł zo­
stać mistrzem bez odbycia wę 
drówki czeladniczej po innych 
miastach, a często i krajacn.. 
W ten sposób poznawał różne 
metody fachowe, a oprócz tego 
rozszerzał swój światopogląd. 
Wracał nie tylko jako doświad 
czony rzemieślnik, ale też ja­
ko dojrzały człowiek. Nieste­
ty, ten zwyczaj zaginął. Ileż 
to razy słychać teraz w per­
traktacjach o pracę wybrzy­
dzanie: „Co? Tu pan pracował 
tylko 3, a tu tylko 2 lata?". — 
I nieufne spojrzenie na kandy 
data na odpowiedzialne stano 
wisko.

Więc przyjrzyjmy się „idea­
łowi” owych przełożonych. 
Pan Iks zaczął tu swą pierw­
szą pracę od gońca. Po dwudzie 
stu latach, podniósłszy swe 
formalne wykształcenie doszedł 
do stanowiska kierownika re­
feratu. Ten zakład jest jego 
światem, innego nie zna. Zna­
komicie zorientowany w tutej 
szych zakulisowych rozgryw­
kach czuje się mocny. Jeśliby 
jednak musiał zmienić pracę, 
byłby bezradny jak małe dzie 
cko. Rutyna i formułka — to 
jego świętości. Każdą innowa­
cję przyjmuje z głęboką nie­
ufnością. Byle jeszcze awan­
sować przed emeryturą! Jeśli 
podobna stara gwardia biuro­
kratów opanuje zakład czy 
instytucję — zgniecie każdą 
inwencję.

Dlatego radzę: jeśli ktoś sta 
rający się o pracę usłyszy od 
przyszłych przełożonych sło­
wa: „Więc pracował pan w 
wielu zakładach? To dobrze, 
nam potrzebny jest ktoś do­
świadczony" — niech bierce 
tę pracę, bo trafił ną rozsąd­
nych ludzi. (2957)

OLGIERD ZARUDZKI 
Poznań

ilbecmie nie ma mowy o 
** żadnych sentymentach 

w sprawach pracy i zarobków. 
Jestem zdania, że każdą oka­
zję do lepiej płatnej pracy na 
leży poważnie rozważyć i wy 
korzystać. Czasem w naszych 
środowiskach zawodowych nie 
warto okazywać, że jest się za 
dowólom.rm, bo można być po 
miniętym przy rozdziale pod­
wyżki lub nagrody, choćby na 
wet bardzo zasłużonej. Tym­
czasem pieniądze to (niestety) 
lekarstwo na wszystko. Dla te 
go popieram „motuiki”. (2931)

JAN PRZEWROTNY 
Poznań

tJnalażłem się w podobnej 
** jak w felietonie, sytua­

cji, lecz reakcja moja, była 
odmienna. Jestem technikiem- 
elektronikiem. Podjąłem pra­
cę w przedsiębiorstwie budo­
wlanym, ale w dziale łączno­
ści. Po czterech dniach odwie­
dziłem zakład elektroniczny i 
dostałem propozycję pracy za 
większe wynagrodzenie. Nie­
stety, pokierowałem się lojal­
nością wobec mego zwierzch­
nika i zostałem u niego. Piszę 
„niestety", ponieważ dość czę 
sto mam, do czynienia z łopa­
tą, studzienkami kablowymi 
oraz wysyłany jestem na da­
chy budynków (anteny radio- 
telefonów). Latem to można raz 
wać przyjemnością (młodość!), 
ale zimą czy jesienie., w deszczu 
i śnieau, pozostaje mi twko 
wspominanie kolegów z dru­

Listy krótkie 1 rzeczowe mają wtększe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.

giego z wymienionych zakła­
dów, którzy w błękitnych ki- 
telkach siedzą w ciepłych po­
mieszczeniach (i lepiej zara­
biają).

Absolutnie nie dziwię się 
decyzji „Motylka" autora fe­
lietonu. (2977)

HUBERT LECH 
Poznań

ń^łody fachowiec miał ra- 
Pil cj^t zmieniając pracę, i 

to z wielu powodów. Przecież 
po to stwarza się w instytu­
cjach lepsze warunki, aby 
ściągnąć dobrych pracowni­
ków. Bez tego nie byłoby ko­
rzystnej dla wielu zakładów, 
rotacji. Poza tym każdy musi 
dbać o swój rozwój zawodo­
wy i materialny. Dyrektor, któ 
remu się wydaje, że ma do czy 
nienia z „motylkiem", sam na 
pewno tak lawirował, żeby a- 
umnsować i lepiej zarabiać. Na 
tomiast w innych chciałby wi­
dzieć cichych i grzecznych pod 
władnych, bez wymagań.

ZOFIA MAZUR
Kalisz

J^ształcić się „dl,a dyplomu"
■S* — nie warto. Przypinać 

ostrogi do kaloszy — nie war­
to. Zbyt daleko na fali ko­
niunktury płynąć — nie war­
to. Ale — dla zdobycia praw­
dziwej wiedzy — uczyć się 
warto. Dla zrozumienia sensu 
działania i życia — warto. Dla 
dokonania czegoś i zdobycia 
szacunku dla siebie — warto!

Dlatego inżynier — „moty­
lek" przelatujący do nowocześ 
niefszej fabryki — bo tam tłu 
ściej i wygodniej — to w mym, 
przekonaniu kreatura, która 
daleko nie wyładuje. (2973) 
STANISŁAW WOJCIECHOWSKI

Poznań

Indzie rosną, przed zdol- 
' nym,i (choćby byli ml o-' 

dzi) kariera stać winna otwo­
rem, ale w sposób jednoznacz­
ny na pytanie zawarte w felie 
tonie pt. „Motylki?” odpowie 
dzieć chyba nie można. Jeżeli 
młody inżynier (nauczyciel, 
dziennikarz, lekarz) o nieprze­
ciętnej indywidualności i zdol 
nośniach widzi przed sobą moż 
liwości dalszego rozwoju, to 
trzymanie go silą, n,p. przypo­
minaniem o zaciągniętym dłu­
gu wdzięczności, byłoby zabie­
giem szkodzącym, nie tylko je 
mu, lecz również społeczeń- 
stwu. Długu wdzięczności w 
postaci np. mieszkania nie za 
cicgamy przecież wobec dy­
rektora X, lecz wobec społe­
czeństwa, które on w jakimś 
sensie reprezentuje. Są przed­
siębiorstwa, w których śmiałe 
pomysły, talent organizacyj­
ny nie zawsze moną być wy­
korzystane, bo albo zakład 
jest niewielki, albo kierownik 
jest człowiekiem małego ser­
ca. No tak — ale małe przed­
siębiorstwo też jest przecież 
miejscem, w którym można re 
alizować marzenia o karierze. 
Być bardzo dobrym pracoio- 
nikiem, działaczem społecz­
nym, łubianym, człowiekiem. — 
to w końcu także stopnie ka­
riery. dostęnne w każdym śro 
dowisku. Jeśli jednak jest ktoś 
predestynowany do kierowa­
nia nn. resortem i czyniłby to 
znakomicie, to tylko dlatego, 
że ma dług wdzięczności 
bec swojego pierwszego p' ą- 
codaw^u winien do końca ży­
cia robić rzeczą, które z po­
wodzeniem wykonywać może 
ktoś innn?

RAFAŁ MAJDA 
Krotoszyn
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Pracowite wakacje .Autostop 77“ na półmetku

wielkopolskich nauczycieli
Turystyka i przygoda

T^HeTkopolscy nauczyciele 
znaczną część wakacji 

przeznaczają na . podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych. Zre 
formowana dziesięcioletnia po 
wszechna szkoła średnia sta­
wia bowiem wysokie wymaga 
nia nie tylko uczniom lecz ró 
wnież nauczycielom.

W poznańskim Instytucie 
Kształcenia Nauczycieli i Ba­
dań Oświatowych zakończono 
egzaminy kwalifikacyjne. Da­
ją one uprawnienia studiów 
zawodowych w zakresie nau­
czanego przedmiotu. Przystę­
pują do nich nauczyciele, któ 
rzy ze względu na wiek nie 
są kierowani na uczelnie. Egza 
miny kwalifikacyjne poprze­
dzane są rocznym studium 
przygotowawczym. W tym ro 
ku przystąpiło do nich 1117 
nauczycieli z województw: ka 
liskiego. konińskiego, leszczyn 
skiego. pilskiego i poznańskie 
go. Egzaminatorami byli sa­
modzielni pracowni/w nauko­
wi poznańskich szkół wyż- 
szvch. Wymagania stawiane 
zdającym nie odbiegały pnzio 
mem od tych, które stawia się 

rich kolegom studiuiacvm na 
UAM i innych uczelniach.

Do zadań Instytutu Kształ-

ne. Ich rodzaj oraz liczba uza 
leżnione są od potrzeb poszczę 
gólnych województw.

W minionym roku szkolnym 
przygotowano 2760 nauczycieli 
do zajęć przedszkolnych z 
6-latkami. W nowym roku 
szkolnym 3 500 nauczycieli klas 
od I do III zapozna się z pro­
gramem i metodyką nauczania 
w zreformowanej szkole, bo­
wiem rok szkolny 1978'79 za­
początkuje zreformowane nau 
czanie. System dziesięciolet­
niej szkoły średniej wprowa­
dzony będzie najnierw do kia 
sv pierwsze!, d^te^o też naj­
pierw szkoli sie snecjalistów 
nauczania początkowego.

Instytut nówvm rokii
szkolnym koncentruje dział?1, 
ność merytoryczna na kczt?ł- 
c^niu nauczycieli nrzedmm- 
tńw humanistycznych. mate- 
mptyczno-przyrodnmzrmh i za 
wodowyeh oraz na kształce­
niu w zakresie pedagogiki. W 
zwm^ku 7 ta spemolizacm w

cenią Nauczycieli Badań
Oświatowych należy również 
przygotowywanie nauczycieli 
do studiów oraz organizowanie 
kursów snecjalistycznych ta­
kich jak logopedyczne, wda- 
gogiki soecialnej. rpęclukacyj-

wać studia i zdawać egzamin 
kwalifikacyjny z języka pol­
skiego. rosyjskiego, matematv 
ki. wychowania fizycznego, na 
uczania no?zatkowego. nedago 
giki przedszkolnej, biblioteko 
znawstwa. Po raz pierwszy 
nrzrjmuie sie kandydatów na 
takie kierunki jak gastrono­
miczny (jedyny w kraju), me­
chaniczny i mechanizacji rol- 
rretwa. Chętnych na w^zvsfk;e 
kierunki zgłosiło się około 1000 
osób. fbr)

dla milionów
Dwadzeiścia lat trwania ,,Au 

tostopu” to, jak wynika ze 
statystyk społecznego komite­
tu tej akcji, tanie wakacje dla 
715 000 rnłodych ludzi , w tym 
6 000 cudzoziemców. Przewio­
zło ich na naszych drogach 
72 000 kierowców na brasie bli 
sko 200\ milionów kilometrów.

Tegoroczny autostop, trwający 
do końca września zainteresował 
już około 20 000 młodych osób. Za 
clięcił ich nie tylko minimalny 
koszt turysiyczmej eskapady, lecz 
również to, że nie jest ona pozba
wioną 'romantyzmu przygody.
Najwięcej książeczek „Autostopu” 
wykupiła młodzież szkolna i stu­
denci. Nie zabrakło również dd^o 
słych — i to nawet bardzo. Na 
przykład entuzjastą „Autostopu” 
jest już od lat... (95)1 mieszkaniec 
Bvdgcszczy dr Aleksander Me­
lach. Nie braknie też nieco młod­
szych — jak na przykład 7C-lr4n‘ 
prawnik z Poznania — Zenon Re. 
lidzyński.

W tym roku najwięcej książe- 
cz°k wykunili entuzjaści „Auto­
stopu” w województwach: wroc- 
'awskim. warszawskim, łódzkim, 
poznańskim, katowickim i gd^ń;

i również turyś-i z 12 krajów

on
Stanisław Biskupski — „Archi­

pelag wysp pływających”, wyd. 
II. Iskry, s. 266, 24 zł.

Najlepsi absolwenci 
uczelni pod specjalną 

opieką przemysłu
Kazimierz Błahij — 

nie w Jamestown albo 
i prawdy o pierwszych

stracje, 40 zł.

„Lądowa- 
zmyślenia
Pniakach
342 + ilu-

163 przodujących alrw-łwentów

Ignacy 
helita i 
35 zł.

Jacek

candjlJo”.
,.Fvita

KiW, s. :ei.

ośmiu 
którzy 
pracy 
nowym 
latach

uczelni technicznych, 
przystępują obecnie do
w przemyśle 
w pierwszych

swej pracy

manzy-

zostanie

m tirem
Stwora — „Cn jest za 

wvd. III. Wyd.
l iterackie, s. 218, 24 zł.'

Gottloh Frege.— „Pisma seman 
tyczne”. Biblioteka Klasyków Fi 
Jozofii. PWN, s 144. 45 zł.

Marian T.ityński 
podstawy nasien.
s. ^60. 7° zł.

Władysław Rutkowski 
jektowanie właściwości 
sniekanw-h z proszków

,,Biologiczne 
PWN,

— „Pro- 
wyrobów

kim”. PWN. s. 386, 52 zł.

„Wsoółczom e
Franke

prądu”. Wyd. MON,
emiczno

S. 482,

tom I.

żrńdła
80 zł.

,Teorią

85 zł.
Zbigniew Jaworski 

logia dla mechanika

PWN, s. 523,

..Techno

waniem”, część 2, wyd. II. WSiP 
S. 349. 44 zł.

Tadeusz Henig — „Maszwny i 
napęd elektryczny d’o elektronie 
chaników mećvcznych”, wyd II 
W^tP, s. 276, 18 zł.

Zbigniew Heidrich. Marek Ro­

ciągi 
dla

Jan Tabernacki 
i kanalizacja.

technikom

— „Wodo- 
Podręcznjk

eosnodarki wod-
nę i”. wyd. II WSiP, s. 458, 46 zł.

Wacław Brodowicz — „Techno­
logia budowy maszyn”, wyd. IV 
ponrawione. WSiP. s. 336, 41 zł.

Wacław Brodowicz — „Techno 
logia budowy silników spalino- 
wvCh”. WSiP, s. 212. 18 zł.

Jan Rzochralski _ „Mówimy 
no niemiecku. Kurs dla początku 
jących z nłytami i kasetami”,
wyd. II. Wiedza Powsz.. 
45 zł (podręcznik).

s. 368,

Jerzy Godzi szewski, Irena Jomi
ni-Bali^ska przy
Ł. Szkutnika 
mon amour”. wyd. 
Powsz., s. 444, 55 zł.

wsnółpracy I„
» francais
II. Wiedza

Henryk Kałuża — „Th? arHcJes 
in Enelish”. PWN. s. 60 , 20 zł.

Krystyna Kowalczyk — Kon- 
fekcjonowanie dzianin”, Cześć 2. 
Krój i modelowanie”. WSiP, s.

Tadeusz Woteński 
nik wędkarski no

Czyt., s. 173. 18 zł.

— „Przewód 
jeziorach War 
S. 132. 29 zł.

— „Camping”.

Francji, Czechosłowacji i Anglii. 
Wśród cudzoziemców nie zabrakło 
turystów z Afryki i Australii.

Autostop. to jednak n;e tyl­
ko turystyka i to ta najtrud­
niejsza. ucząca młodzież samo 
dzielności, uimiejętncści gosoo 
darowania czasem i pieniędz­
mi, kulturalnych form wypo­
czynku. Bywałą sytuacje, że 
młodzież podróżująca autosto­
pem wykonuje na trasie wiele 
użytecznych prac. Na przykład 
jedna z form wdz-ęczmości za 
udzieloną gościnę jest oomn-' 
młodych w pracach nolowych 
i -ir gospodarstwach, (ask)

otoczn-nych szczególną opieką. Ich 
rozwój zav7cdowy postępować bę 
dzie zgodnie ze specjalnym, indy 
widualnie opracowanym dla każ­
dego absolwenta programem roz- 
woju i oceny.

W tym celu Departament Kadr 
i Szkolenia Ministerstwa Przemy­
słu Maszynowego nawiązał współ­
pracę z rektoratami politechnik w 
Warszawie, Łodz.i, Rzeszowie, Kra 
kowie, Wrocławiu i Gliwicach o- 
raz Akademią Górniczo-Hutniczą. 
Każdy z wytypowanych przez u- 
czelnię przodujących absolwentów 
otrzymał w swym zakładzie pra­
cy specjalnego opiekuna, a dyrelr 
torzy fabryk zostali zobowiązani 
do śledzenia ich pierwszych kro | 
ków i kariery zawodowej.

Indywidualne programy rozwo­
ju absolwenta przewidują m. in. 
wprowadzenie go na Stanowisko 
pracy zgodnie ze zdobytą na u- 
czelnl specjalnością oraz przejście 
przez odpowiednie jednostki orga 
nizacyjne dla zdobycia niezbędne

doświadczenia koniec'.mej
praktyki.

Absolwenci znający języki obce 
będą wysyłani na staże zagranicz­
ne. (PAP)

TELEWIZJĄ

serbski teatr

Przed kilku lały władze miasla Nowy Sad ogłosiły konkurs na projekt gmachu teatralnego. Wygra| 
go polski architekt — dr Wiktor Jackiewicz. Obecnie budowa kompleksu teatralnego jest w toku 
W roku przyszłym dwustutysięczny Nowy Sad, stolica autonomicznego obwodu w Republke Son 
bli, otrzyma tym samym nową, okazałą scenę. Srpsko Narcdno Pozoriste czyli Serbski Teatr Na­
rodowy usytuowano w samym centrum miasta, dokonując znacznych wyburzeń. W głównej brr 
le gmachu projektant przewidział, obok soli wielkiej, drugą mniejszą. Całość, uwzględniająca' naj­
nowsze wymogi techniki teatralnej, będzie dobrą w:zytówkq polsko—jugosłowiańskiej współpra­

cy. (wp)
Rys. — ,,URBIS”, Nowy Sad

Nie parkujcie 
przed... drzewami

O tym, że nie nałćźy parko­
wać przed drzewami, przeko­
nał się ostatnio w Krakowie 
właściciel „Fiata 125p”. W cza 
sie burzy potężna lipa runęła 
na ziemię — miażdżąc samo­
chód niczym pudełko zapałek, 
'la szczęście w aucie nie było 
pasażerów. (PAP)

To może się tylko przyśnić
T47 33 rocznicę Powstania Warszawskiego obejrzeliśmy w Teatrze 
** Telewizji relację Danuty i Mieczysława Gńłkó-y, opublikowaną 

w książce nt. „Ludność cywilna w Po.wsśapiu WSTsząwskim”. sta­
nowiąca rekonstrukcję śladów życia milionowego miasta ogarniętego 
walkami, przeciętego linią frontu, pozbawień e"o wodv. żvwnnśc?. 
lekarstw, światła, pomocy... Relacja owa (stad tytuł sncktaUln) od­
twarza przeżycia i odezncia mieszkańców stolicy w obliczu śmierci, 
agonii bliskich, beznadziei.

Ona miała’, wówczas 19 lat i była starszym strzelcem AK o pseudo­
nimie „Blondynka”, on miał lat 20 i był plutonowym podchorą­
żym o pseudonimie „Elegant”. Po latach, w Instytucie Historii Pol­
skiej Akademii Nauk odtwarzają wspomnienia z okresu, gdy upadało 
powstanie na Starówce. Przekazują własny świat przeżyć', wyniesio­
ny z piekła tamtych dni. Byli jednymi z tysięcy tych Polaków, 
którzy walką pragnęli zrzucić z siebie jarzmo niewoli i przyspie­
szyć klęskę hitlerowskich okupantów. To pragnienie zrodziło siły
tak przeogromne, że w na-dludzkięh warunkach przetrwali 
dwa miesiące.

Beznamiętna, zdawałoby się relacja „Eleganta”, gdy mówi 
sowych zbrodniach niemieckich oddziałów wojskowych na

ponad

o ma 
cywil-

i.

nej ludności Warszawy i stwierdza: „nie mogliśmy uwierzyć, że 
to byli ludzie”, gdy przekazuje wrażenia z widoku żywcem palo­
nych rannych, gdy relacjonuje dzień po dniu agonię 23-osobowej 
grupy powstańców, z której pozostała tylko trójka ludzi, nie sposób 
oprzeć się wnioskowi narratora, iż „tego nie da się opowiedzieć, 
to może się tylko przyśnić...”

„Relacja”, w której główne role odtwarzali: Magda Teresa Wó!- 
cik i Tadeusz Janczar, otrzymała nagrodę „Złotego Ekranu”, a jej 
twórca — Jerzy Wójcik (scenariusz i reżyseria) — nagrodę I stania 
przewodniczącego Komitetu do Spraw Radia i Telewizji, (wos)

Samochody dla oszczędzających
W dniach 28 i 29 lipca 1977 r. 

zostały przeprowadzone losowania
2.929.000 US, 3.153.430 US, 3.338.684
US, 3.432.592 UŚ, 3.436.399 US,

premii postaci samochodów 3.601.457 US, 3.609.705

niebezpieczeństwo protekcjonizmu
w wymianie handlowej

Raport Międzynarodowego Funduszu Walutowego
W warunkach ciągłych 

wstrząsów finansowo-gospo­
darczych kraje kapitalistyczne 
coraz częściej uciekają się do 
nosunięć protekcjonistycznych 
jako środka przezwyciężenia 
następstw największego od po 
nad 40 lat spadku produkcji 
przemysłowej. Jak wnika z 
opublikowanego w Waszyneto 
nic dorocznego raportu Mię­
dzynarodowego Funduszu Wa 
bitowego, tzw. partnerstwo czo 
lewych krajów zachodnich w 
istocie jest zaostrzającą się 
walką konkurencyjna, próba 
rozwiązania problemów gosuo 
darczyeh kosztem innych. Ra­
port MFW zwraca uwagę, że 
jest coraz więcej krajów, 
wchodzących w skład tej naj­
większej wałutowo-finansowej 
organizacji Zachodu, które u- 
ciekają się do dyskryminacyj­
nych praktyk ograniczania im 
oo^tu na własne rmki.

Tylko w ostatnim czasie —
przypomina MFW Stany
Zjednoczone wprowadziły 0- 
graniczone kontyngenty na im 
port specjalnych gatunków sta

li i niektórych towarów żpv- 
nościowych. Francja, RFN : 
Wielka Brytania radykalnie c- 
graniczyły możliwości impor­
tu tekstyliów. Do posunięć pro 
tekcjonistycznych ucieka się 
także Japonia i inne kraje.

Jak zwykle oolityka protek 
cionizmu krajów uprzem:- 
słowionych przvnosi najwięk­
sze straty krajem- rozwijają- 
cvm się. Wznoszone przez roi 
winięte kraje kapitalistyczne 
barierv handlowe zaostrzają 
chroniczny problem deficytu 
bilansów płatniczych krajów 
rozwijających się (defkwt tei 
przekracza globalnie 31 mli 
dolarów).

Politycr uorzemysłowionycl 
krajów kapitalistycznych - 
zwraca uwagę raport MFW- 
świadomi takich negatywni’', 
tendencji niejednokrotnie s’4 
dali uroczyste deklaracje ! 
swym zaangażowaniu na riK 
zasad v swobodnej wvrnia:’ 
handlowej, jednakże nie zi® 
duie to odzwierciedlenia ł 
realnej polityce tych kr^iów

। PA?

29 przedstawień „Marcinka"

w Wielkiej Brytanii
Prawie miesiąc — od 1 do

29 lipca trwała artystycz-

osobowych na premiowe umiejsco­
wione książeczki oszczędnościowe 
PKO w oddziałach PKO: Chodzież, 
Czarnków, Gniezno, Gorzów 
Wlkp., Kalisz, Koło, Konin, Nowy 
Tomyśl, Ostrów, Pila, Poznań, 
Słupca, Środa, Trzcianka, Turek, 
Wałcz, Września, Złotów.

US, 3.791.211 
3.200.371 US, 
US, 3.824.772 
3.844.772 US, 
US, 3.862.271 
4.573.139 US,

US, 
3.800.881

US, 
3.800.752

US, 3.614.892
3.793.138 US, 
US, 3.817.619

3.838.393 US,
US, 3.858.059

3.862.503 US,
4.577.654 US, 4.578.245

US, 4.583.539 US, 4.584.612

7.243.984 US, 7.245.701 
US, ' 7.247.926 US, 
7.252.430 US, 7.257.570 
US, 7.259.815 US,

US, 7.247.518
7.251.019 US,
US, 7.258.058

7.264.379 US,
7.266.405 US. 7.274.537 US; 7.274.813
US, 7.276.165 US, 7.277.634 US, 
7.278.472 US, 7.279.960 US, 7.281.519

7.282.860 US, 7.285.754 US,
7.286.017 US, 7.287.690 US, 7.287.941

0
IUMO3 I SATYP

W wyniku przeprowadzonych 
losowań premie przypadły na ni­
żej podane numery książeczek — 
w grupie z wkładem po 6000 zł: 
29.289 US, 98.797 UO, 567.992 US, 
1.522.363 US, 3.606.330 US, 3.833.707 
US, 3.849,514 US, 5.226.042 US, 
5.242.527 US, 6.378.818 US.

4.584.732 US, 
US, 5.177.443
5.183.S05 US, 
US, 5.193.450
5.208.679 US, 
US, 5.217.040
5.226.290 US, 
US, 5.235.711
5.247.659 US, 
US, 5.253.733

4.592.155 US, 4.597.197
US, 5.182.245 US,

5.188.441 US, 5.190.679
US, 5.203.639 US,

5.209.650 US, 5.214 398
US, 5.225.657 US,

5.229.999 US, 5.231.085
US, 5.241.194 US,

5.248.274 US, 5.250.395
US, 5.255.763 US,

US, 7.289.088 US, 7.290.946 US,
7.291.338 US, 7.294.557 US, 7.298.014
US, 7.302.178 US,
8.3C8.291 US, 7.309.003
US, 8.670.406 US,
8.672.908 US, 8.674.706
US. 8.673.267 US,

7.303.971 US, 
US, 7.309.847

8.670.934/ US,
US, 8.674.904

8.680.335 US,
8.681.612 US, 8.682.175 US, 8.682.958

— Moje myśli zawsze
ni towarzyszą! 

— To niemożliwe! 
cięż pan nie wie 

mieszkam!

pa- |

Prze- Y 
gdzie ▼

W grupie z wkładem po 9000 zł: 
124.579 US, 268.829 US, 270.506 US, 
349,863 UO, 486.651 US, 655.995 US, 
881.988 US, 975.990 UO, 1.180.5.48 US, 
1.289.520 US, 1.379.947 US, 1.381.570 
US, 1.604.128 US, 1.784.158 US, 
1.788.243 US, 1.875.609 US, 1.888.167

5.257.273 US, 5.265.277 US, 5.268.193

US, 8.684.449 US, 
8.688.152 US, 8.689.780

8 686. US,

US, 5.269.486 US, 5.271.326 US,

US, 2.018.937 2.116.004 US,
2.164.967 UO, 2.257.838 US, 2.319.065 
UO, 2.396.092 US, 2.402.784 US, 
2.433.844 UO, 2.527.620 US, 2.610.790 
US, 2.911.605 US, 2.913.417 US,

5.911.250 ps, 5.914.582 US, 6.145.014
US, ^.151.154 US, 6.156.591 US,
6.158.730 US, 6.162.707 US, 6.163.563
US, 6.166.538 US, 6.167.350 US,
6.170.727 US, 6.172.171 US, 6.820.876
US, 6.833.152 US, 7.212.117 US,
7.212.993 US, 7.213.502 US, 7.223.211
US, 7.229.297 US, 7.229.939 US,
7.235.240 US, 7.235.854 US, 7.236.454
US, 7.241.109 US, 7.243.087 US,

US, 8.692.483 
8.693.085 US, 
US, 8.707.003 
8.711.474 US, 
US, 8.715.520

us, 
8.699.123

US,

tlS, 8.691.001
8.694.158 US, 
US, 8.703,560

8.707,710 US,
8.712.643 US, 8.714.730

US, 8.720.587 US,
8.721.639 US, 8.721.969 US, 8.722.120 
US, /8.727.116 US, 8.729.025 US, 
8.729.658 US, 8.731.794 US, 8.734.568
US, 8.735.736
8.739.241, US.

US, 8.733.614 US,

Uwaga — powyższa tabela ma 
charakter informacyjny.

na podróż poznańskiego Tea­
tru Lalki i Aktora „Marcinek”, 
którv uczestniczył w Między­
narodowym Festiwalu Teatrów 
Młodego Widza w Cardiff 
(6—23 VII). występował także 
w kilku miastach angielskich 
(m. in. w Londynie i Birmin­
gham). W przeglądzie, obok 
„Ma-rcimka” 'uczestniczyły tea­
try z AustraWi, Francja. Holan 
dii, Iranu, Norweg iii, Włoch i 
Rum-uinu oraz kilka zespołów 
walijskich. Poznańscy acrtyści 
pTzedsla^.en.iami „Tygryska” i 
,,Dctn Kichota” inauguirowali i 
zamykali fes+kwal, dając też
wiele smoktaikli 
stc-h WaH.

W surmie na 
kiej Brytanii

w innych mia

teranie Wie1-
odbvło się 29

przedstawień cbn szbuk, pre­
zentowanych różne rodne j i

wrażliwej puibićeznoóci d® 
cięcej, a także dorosłym. J" 
Kichot” pokazany na 
londyńskiego Royal Coort T 
atre zrecengowany 
łamach „Tiimesa”. Wyst< 
„Marcinka” i festiwalowe sf 
kania zesmołu z teatrami of 
nej tradycji i formach an! 
tycznego wyrazu stanowa' 
lejną okazję do nę-onago"’^ 
osiągnięć po^rańskiego 
ru i poszerzenia jego 
czeń.

Po wakacyjnej przerwie- J 
koniec sierpnia, ”^arC,jj 
rozpoeznie nową formę 
łałności — wyjazdowe SP 1 
kle do różnych ośrodków < 
konolski. Scenę „ob^r 
zainauguruje „Tygrysek” . 
nuszewskiej w nowe.i ’'”sC. 
zacji i obsadzie aktorski :

,rKoziołki“ płacą
W dniu 31 lipca br. w 1956 grze 

WGL „Koziołki” odbyły się dwa 
losowania:

W losowaniu I stwierdzono: 
„trójki premiowane” po 216,— zł, 
„tąójki” po 116.— zł, „dwójki pre­
miowane” po 27,— zł i „dwójki”
po 7,— zł.

W losowaniu II stwierdzono:
„czwórki” po 5.970,— zł, „trójki

. trójd 
premiowane” po 190,— «> 
po 90,— zł, „dwójki prerni <1. 
po 27,— zł i „dwójki” P° ’ J 

Ponad+o wylosowano Jj0'^ i 
banderoli po 10.000, 5J’0.0, y MĆ1 
500 zł, o czym wygrywaj^ 
powiadomieni pocztą.

Kolejne podwójne loso*3^^ 
odbędzie się w dniu 7 bro- 
12 na pi. płk. Paszkowa 
growcu.
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Aby zwyciężać 
trzeba być opanowanym

gjoem Borg wygirał Wimble 
don Już po raz drugi z rzędu.

był najlepszym tenisistą 
na trawiastych kortach Lon- 
dvWU? Zdamia są podzielone. 
Jedno nie budzi wątpliwości. 
Bo,rg był najspokojniej- 
ąZvm człowiekiem na korcie. 
Wtedy, gdy ważyły się losy pię 
^osetowych pojedynków z 
Connorsem i Gerulaitisem po­
pełniał najmniej błędów. Ry­
wale odwrotnie. Na ich twa­
rzach pojawiał się często gry- 
mas lub uśmiech. Jego oblicze 
1,^0 kamienne. Przypominał 
robota”, wspaniale skontruo- 

waną maszvnę do odbijania 
p:lek. I tylko ten spontanicz­
ny gest w momencie, gdy wy­
ga! ostatnie podanie, pokazał, 

to chłonak z krwi i kości.
W obecnvch czasach nasze 

rerwy coraz- rzadziej są „ze 
stali”, a stres stał się wręcz 
problem em socjologie zn o-m e- 
dymym. Niezwvkła umiejęt­
ność koncentracji Bjoerna 
Bor?a może więc zaimpono­
wać. a zarazem uzmysłowić ki 
bicom. że sukcesy i porażki to 
nie trlko sprawa przygotowal­
nia fizvcznego. aktualnej for­
my czy umiejętności czysto 
sportowych. Losy zwycięstwa 
rozstrzygała się często w sfe­
rach psychiki...

Ciekawe, że opanowaniem i 
spokojem zadziwiają ostatnio 
sportowcy najmłodsi. Debiu­
tancka trema — to termin już 
przeżyta. Przypomnimy sob-.e 
Jacka Wszołę w Montrealu. 
Polski nastolatek, który rok 
wcześniej nie marzył bvć 
może o starcie w Igrzyskach, 
zachowywał się na olimpij­
skim stadionie, jak na boisku... 
Technikum Łączności, do któ- 
rógo uczęszczał. Jakby nie 
zdawał sobie sprawy, że w tej 
chwili patrzy na mego śwmt.

Piętnastoletnia Nadia Co- 
maneci wykonywała arcydrud-

Polscy hokeiści ulegli 
mistrzowi CSRS

Rozpoczął się tradycyjny tur- 
n'ej hokeja na lodzie „Thurn 
wd Taxis Pokal”, w którym star 
uje reprezentacja Polski. W 
Merwszym swym meczu w tur-

Polacy przegrali w Oberst 
Wie z mistrzem CSRS Poldi 
wdno 4:6 (2:3, 1:0, 1:3).

Byl to zacięty pojedynek, w 
ł«>rylin drużyna polska dotrzymy 
■ aia kroku renomowanemu prze­
mówi, mającemu w swym 
J,. !e reprezentantów kraju. 
:asnie mistrzowie świata z 

Wn2ła .^han Novy i Eduard 
‘nwa* ■byl' najskuteczniejszymi 
"Wnikam! w swej drużynie —

P° dwie bramki. Po 
w., . drużyny czechosłowac
nv iSlzelju Reissinger i Novot- 
hL Wle bramki dla drużyny poi

Wiesław Jobczyk. 
lent™ Bo"dan Csorich i Wa 
nt* Ziętara. (PAP) 

ne ewolucje gimnastyczne z 
wyrazem wręcz kontrastują­
cym z jej dziecinną twarzycz­
ką.

And krzty tremy, and jedne­
go momentu wahania.. Efekt 
złote medale i nieoficjalne mia

Bjoern Ęorg należy do najbar­
dziej opanowanych sportowców. 
Tak spontaniczny gest jak na 
zdjęciu można zobaczyć u niego 
wytgeznie po wygraniu ostahrej 

pitki.
_______  Fot. — CAF 

no najlepszej sportsmenki mon 
trealskiej Olimpiady.

Albo Janusz Peciak. Jego 
nazwisko znali do ubiegłego 
roku tylko zagorzali sympaty 
cy sportu. Dziś znają je wszy 
scy. Zadecydował jeden start, 
jedno zwycięstwo. Tam w Mon 
trealu. Nasz pięcioboista wie­
dział jaka jest stawka. Czy 
się nie denerwował? Może, ale 
nie okazał tego ani przez mo­
ment.

Zdolność koncentracji — to 
olbrzymi, być może najwięk­
szy atut sportowca.'Nie każdy 
z nią się urodził. A już na pe 
wno nie Jan Tomaszewski. 
Często psioczymy .przed tele-

Los „Spaniela" 
nadal niewiadomy
Z powodu niesprzyjających wa 

runków atmosferycznych organi­
zatorzy zdecydowali się przeło­
żyć na następny dzień trzeci, 
36-milowy, wyścig regat Admiral s 
Cup, jaki miał się odbyć w po­
niedziałek.

W dalszym ciągu nie wyjaśnio 
na pozostaje sprawa czy dowoazo 
ny przez kpt. Jaworskiego jacht 
„Spaniel” będzie w stanie wy­
startować do następnych wyści­
gów. Jak wiadomo „Spaniel” do­
znał uszkodzeń po kolizji z hisz 
pańskim jachtem „Odisseus” i 
zmuszony był wycofać się z pierw 
szych wyścigów zaliczanych do 
regat AdmiraPs Cup.

Z ostatnich doniesień wynika, 
iż w dalszym ciągu trwają pra­
ce nad usunięciem uszkodzeń i 
z pewnością dodatkowy dzień 
przerwy bardzo się przyda. (PAP) 

wizorarnd czy na trybunach, 
gdy nasz świetny bramkarz 
krąży nerwowo po polu kar­
nym, pokrzykuje, gestykuluje, 
zamiast spokojnie stać między 
słupkami. „Tomek” w ten spo 
sóib się koncentruje. To nie 
„wygłupy”, to metoda. Ona po 
maga mu wprowadzić się w 
swoisty ,,trans” — powiedrciał 
kiedyś Jacek Gmoch.

Bywalcy zawodów szermaer 
czy oh zgodzą się ze mną, że 
wielu 'Szablistów czy floreci­
stów — nawet tych najlepszych 
— przypomina czasami... ner­
wicowców. Utaircżki z sędzia­
mi, triuimfalne gesty, okrzyki 
rozpaczy, to na planszy widok 
częsty. Za chwilę już jednak, 
po wznowieniu walki, szer­
mierz — ten „strzępek ner­
wów”, jest znów spokojny i 
nadzwyczaj opanowany. W tej 
dyscyplinie, w której akcja 
trwa sekundy, potrzebny jest 
inny rodzaj koncentracji — 
krótkotrwały ale niezwykle 
intensywny. A olbrzymie na­
pięcie musi się wyładować. I 
stąd właśnie wspomniane „obra 
zki” po zadanym lub otrzyma 
nym trafieniu...

Rola psychologa w sporcie, 
choć nie zawsze doceniana, 
jest i będzie coraz większa. 
Korzystają już dziś z jego po- 
mocy nasi piłkarze, a także 
przedstawiciele innych dyscy­
plin.

Kto wie Fiu sportowców naj 
wyższej klasy nie zdobyło 
olimpijskich medali tylko dla 
tego, że zawiodły ich nerwy. 
Nikt nie policzy nie ustano­
wionych rekordów świata, czy 
przegranych z tego samego po 
wodu spotkań piłkarskich.

Aby zwyciężyć, trzeba być 
nie tylko najszybszym czy naj 
spr3wr;ejszvm, trzeba także 
być najbardziej opanowanym... 
I to rre tylko w snorń^.

TOMASZ TRZCIŃSKI

Teresa Zarzeczańska wyruszyła
na ponowny podbój
Na ponowny podbój kanału La 

Manche wyruszyła do Folkestone 
(Wielka Brytania) Teresa Zarze- 
czańska. Poznańska pływaczka, 
obecnie zawodniczka klubu płe­
twonurków LOK, zamierza po 
raz drugi podjąć próbę przepłynię 
cia kanału w obydwie strony. W 
roku ubiegłym Teresa Zarzeczań 
ska po czterech godzinach prze­
rwała pływanie przegrywając wal 
kę ze sztormową pogodą.

„Pływałam codziennie z wyjąt 
kiem gorącego okresu poprzedza 
jącego uzyskanie dyplomu ma­
gisterskiego na kierunku nauczy 
cielskim AWF w Poznaniu. Po­
tem dobrą zaprawę otrzymałam 
trenując w czerwcu i w lipcu 
nad morzem w okolicach Helu. 
Panowały tam warunki zbliżone 
do takich w jakich popłynę z 
plaży pod Dover. Pierwsze ter­

Mieczysław Nowicki 
nadal liderem

Na 168-kilometrowej trasie Lan- 
dau — Kirn odbył się VI etap mię 
dzynarodowego wyścigu kolarskie 
go amatorów Dookoła Nadrenii. 
Już po raz drugi w tej imprezie 
etapowe zwycięstwo odniósł Szwaj 
car Gilbert Glaus, który uzyskał 
4:14,03 i wyprzedził reprezentanta 
RFN Dietera Floegera — 4:14.13. 
Dwukrotny medalista olimpijski 
Mieczysław Nowicki przyjechał na 
metę z minutową stratą, w głów­
nej grupie, w której znajdowali 
się wszyscy groźni rywale naszego 
lidera.

Oto klasyfikacja indywidualna 
po VI etapach:
1. M. Nowicki (Polska) 18:59,42
2. P. Weibel (RFN) 19:00.07
3. S. Mutter (Szwajcaria) 19:00.22

Rajd motorowy 
w Konińskiem

Klub motorowy PTTK Energe­
tyk działający przy elektrowni 
Adamów w Turku jest organiza­
torem VIII ogólnopolskiego rajdu 
motorowego PTTK „Z turem w 
herbie”. Rozegrany on zostanie od 
20 do 21 sierpnia, rozpocznie się 
w Turku, a zakończy w Wąso­
szach. Uczestniczyć w nim mogą 
właściciele motorów i samocho­
dów, również niezrzeszeni w klu­
bach motorowych. Chętni winni 
zgłaszać się w klubie moto­
rowym Energetyk w Turku ul. 
Broniewskiego 4/14, gdzie udziela 
się również szczegółowych infor­
macji o trasach i regulaminie raj­
du. (woj)

Sportowe zawody
w Gostyniu

Urząd Miasta i Gminy, Ośrodek 
Sportu i Rekreacji oraz Ognisko 
TKKF Turkus w Gostyniu zorga­
nizowały na obiektach OSiR-u 
otwarte zawody pływackie, w któ 
rych zwyciężył Marian Wawrzy­
nek .przed Marianem Karolcza­
kiem oraz turniej tenisowy wy­
grany przez Tadeusza Tyrzyka 
przed Wojciechem Perczakiem.

W towarzyskim meczu piłkar­
skim drużyna Wielkopolskiej Hu­
ty Szklą pokonała Cukrownię Go 
styń 4:2 (2:2). (mb)

kanału La Manche
miny próby to 8—10 sierpnia a w 
razie niepogody 20 sierpnia. Mam 
zamiar spędzić 10 minutową prze 
rwę jaka przysługuje maratończy­
kom na suchym gruncie przy obu 
stronnym przepływaniu Kanału 
na francuskiej plaży Cip-Griz- 
Nez. O ile prądy mnie nie zniosą 
płynąć będę przez około 35 go­
dzin”.

Dotychczas wyczyn ten zakoń­
czył się sukcesem tylko kilku 
śmiałków. Na starcie nie zabra­
kło też kobiet ale Teresa Żarze 
czańska chce być lepsza od swo­
ich trzech poprzedniczek, którym 
zamiar ten nie powiódł się. War 
to przypomnieć, że poznanianka 
przepłynęła kanał La Manche ja­
ko pierwsza Polka w bardzo do­
brym czasie 11 godz. 10 minut.

PAP

Piłkarskie emocje na stadionach Poznania

Czy lechici strzelą pierwszą bramkę?
Jak wypadnie debiut Warty?

W niedzielę sympatycy sportu 
w Poznaniu nie mieli okazji zo­
baczyć meczu piłkarskiego. Dzi­
siaj nadarza się sposobność obej­
rzenia aż dwóch spotkań. Piłkarze 
Lecha w kolejnym pojedynku o 
mistrzostwo I ligi zmierzą się z 
Pogonią Szczecin, a Warta roze­
gra swój inauguracyjny mecz w 
II lidze z Gwardią Koszalin.

Sympatycy kolejarskiej jedenas 
tki nadal zastanawiają się na co 
stać ich zespół w obecnym sezo­
nie. Obraz meczu z Górnikiem 
został zniekształcony przez fatal­
ne warunki atmosferyczne, które 
nie pozwoliły zawodnikom wyka­
zać pełni swych umiejętności. W 
Łodzi Lech zebrał dobre recenzje 
za swój występ, ale przegrał wy­
soko 0:3. Być może dzisiejszy po­
jedynek z Pogonią da odpowiedź 
na pytanie czego można się spo­
dziewać po Lechu.

Wczoraj rozmawialiśmy z trene 
rem J. Kopą. Szkoleniowiec Le­
cha nie był w najlepszym humo­
rze. „O kłopotach kadrowych mo­
jego zespołu wszyscy kibice są 
doskonale poinformowani — po­
wiedział J. Kopa. — Przychodzi 
nam się zmierzyć z zespołem pre 
zenitującym na poc.zątkn sezonu 
dobrą formę. Zwycięstwo w Sos­
nowcu ze zdobywcą Pucharu Pol­
ski, pi er wisz e miejsce w rozgryw­
kach o Puchar Lata, rozgromienie 
w niedzielę szwajcarskiego zespo 
łu Chenois Genewa 6:1 świadczy 
wymownie o dyspozycji naszego 
rywala. Mimo wszystko przystą­
pimy do tego meczu z zamiarem 
strzelenia pierwszych bramek i 
uzyskania zwycięstwa. Liczymy na 
atut własnego boiska i dobrą 
ostatnio passę w meczach z Po­
gonią — 5:6 w lidze i 2:0 w Pu­
charze Ligi”.

Nagroda Fair Play 
dla dr. Jeno Kamutiego

Laureatem nagrody Fair Play 
Pierre de Coubertina za rok 1976 
został sławny szermierz węgier­
ski dr Jeno Kamuti. Przez 20 lat 
zaliczany on był do czołówki 
światowej. Podczas swej długiej 
kariery sportowej zawsze był wzo 
rem dla młodzieży.

Międzynarodowy Komitet Fair 
Play, przyznał ponadto 4 dyplo­
my honorowe. Otrzymali je: ho­
kejowa reprezentacja ZSRR (pod 
czas igrzysk olimpijskich w 1976 
roku w Innsbrucku zgodziła się 
na grę bramkarza CSRS, który

Puchar Davisa

Zwycięstwo Włoch 
nad Hiszpanią 3:2
W Barcelonie zakończył się fi­

nał grupy ,,B” strefy europejskiej 
Pucharu Davisa. Reprezentanci 
Włoch odnieśli zwycięstwo nad 
Hiszpanami 3:2. W półfinale mię- 
dzystrefowym we wrześniu w Rzy 
mie Włosi (obrońcy trofeum) zmie 
rzą się z ekipą Francji. (PAP)

Tyle trener Jerzy Kopa. Dodaj­
my, że dzisiejszy mecz rozpocznie 
się o godz. 18 na Dębcu. Przed me 
czem Lech — Pogoń miało sig 
odbyć spotkanie rezerw Lecha z 
drużyną Energie Cottbus. Jednak 
ze względu na warunki atmosfery 
czne mecz ten odbędzie się o godz. 
15.45 na boisku przy ul. Bułgar­
skiej. Organizatorzy pragną zacho 
wać w jak najlepszym stanie pły 
tę boiska na mecz I-ligowców.

W pozostałych meczach tej ko­
lejki spotkają się: Górnik — ŁKS, 

Śląsk — Odra, Zagłębie — Szom. 
bierki, Polonia — Ruch, Zawisza 
— Arka, Legia — Stal, Widzew — 
Wisła.

Jutro też zainaugurowane zosta 
ną rozgrywki o mistrzostwo II li 
gi, w której Poznań ma dwóch 
swoich reprezentantów: Olimpię i 
Wartę. Przed własną widownią wy 
stąpią warciarze. Ich rywal — 
Gwardia Koszalin, to zespół za­
prawiony już w Ii-ligowych bo­
jach, lecz groźniejszy na własnym 
boisku niż na terenie przeciwnika.

Jeżeli młody zespół Warty zagra 
bez obciążenia psychicznego, ma 
szansę zdobyć dwa punkty. Zwy­
cięstwo pozwoliłoby beniaminko- 
wi nabrać wiary we własne siły. 
Liczymy, że kibice Warty tłumnie 
zjawią się na Stadionie 22 Lipca 
(początek meczu o godz. 15.30), 
by dopingiem pomóc swym pupi­
lom w walce o ligowe punkty.

Olimpia wyjeżdża do Bydgosz­
czy, gdzie spotka się z beniamin- 
kiem II ligi miejscowym BiKS. 
W pozostałych meczach grupy pół 
nocnej zmierzą się: Ark on i a — 
Avte, Polonia — Jagiellon i a, Rado 
miak — Gwardia, Motor — Stocz­
niowiec, Start — Bałtyk, Lechia — 
Zagłębie, (wił) 

r.ie był zgłoszony do turnieju. 
Warto dodać, że podczas wielu 
mistrzostw świata drużyna ZSRR 
wyróżniona była pucharem fair 
play), kierowca luksemburski An 
dre Bastin, młody żeglarz mal­
tański Chris Ripard i pośmiert­
nie kolarz hiszpański Juan Ma­
nuel Santisteban.

Uroczystość wręczenia nagród 
fair play oraz dyplomów honoro 
wych odbędzie się 26 września 
1977 r. w siedzibie UNESCO W Pa 
ryżu. (PAP)

Nowy trener 

kadry zapaśników 
Do Warszawy przybył Gennadłj, 

Sapunow, znany niegdyś zapaś­
nik w stylu klasycznym. Radziec 
ki gość przez najbliższe dwa lata 
wspólnie z trenerami kadry Janu 
szem Tracewskim i Arturem Odyń 
skim opiekować się będzie zapaś­
nikami w stylu klasycznym, obję 
tymi przygotowaniami do mo­
skiewskiej olimpiady. (PAP)

POZNAŃSKIE przedsiębiorstwo 
KONSTRUKCJI STALOWYCH i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 

„MOSTOSTAL” - POZNAN, ul. Wołowska 70

ZATRUDNI W CELU NAUKI ZAWODU :
® mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych, 
@ mechanik maszyn budowlanych, 
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH.

W obu zawodach nauka trwa trzy lata. W czasie nauki uczniowie 
otrzymują wynagrodzenie. Po ukończeniu nauki gwarantujemy zatrudnienie.

30 ton kamienia budowla 
nego, odbiór Baranowo 
oraz maszynę do pisania 
„Erika” (nowa) sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29494g .

2 przyczepy ciągnikowe, 
1 niska sprzedam. Sobko- 
wiak, Kobylniki, Szamo­
tulska 3, 62-091 Kiekrz.

29404g

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA i ZAPISY PRZYJMUJE
Dział Szkolenia Zawodowego (adres jak wyżej, I piętro, pokój 103, 

telefon 67-60-71, wewnętrzny 121).
2792-K1

Sklep spożywczy sprze­
dam blisko Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29415g
Ładowacz ciągnikowy 
„Nujn 150” po remoncie 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29853g. '

Prasę hydrauliczną 150 t, 
sprzedam, tel. 20-09-75 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29855g.

Praca
sam°dzieina, do 

o dwóch osób, 
?a^nkia i,Od sierPnia. 
'■Wie 1 bardzo dobre. 

*ejście Sraiu Rad 11, 
kł*. R m. 73, tel.

IZ

m.

;;io\vvwykonawcy do 
Jednoro- 

»lrt^ferty „Rrasa” 
19 dla

Sprzedaż
..c?ep„ ~~~ ------------

campingową 
^oznań, Cheł- 
16 m. 3

Sprzedam radio samocho 
dowe „Blaupunkt” mag­
netofonem kalkulator 
elektronowy, kamienie 
syntetyczne. Posiadam 
kwit celny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30731g.___________________  
Prasozbieracz „Robot” i 
kombajn buraczany „Ro­
somak” sprzedam. Pie­
trzak, Zielniczki gm. 
Środa.________________30693g

29324g

Napełniarkę do naboi au 
tosyfonowych, sprzedam, 
tel. 627-14 godz. 16—18.

30417g

Nowy piec c.o., 4 m2, teow 
nik 30—210 m sprzedam. 
Leszno, tel. 29-92. 29495g

2 fotele stylowe (okres 
międzywojenny) stan ideał 
ny sprzedam. Promienista 
14c m. 7, tel. 67-61-04.

29512g

Meble stylowe dębowe (po 
kój stołowy) sprzedam. 
64-540 Pniewy ul. Cmen­
tarna 1 po godz. 15.

29438g

Wózek głęboki (RFN) w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Het­
mańska 47. 29454g

Pszczoły w ulach wielko­
polskich sprzedam. Jan 
Paczkowski, 63-120 Kór­
nik, ul. Poznańska 62.

29515g

Snopowiązałkę konną na 
gumowych kołach w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Jan Wrzesiński, Krzy 
żowniki, gm. Kleszczewo, 
pocz. Krerowo.
______________________ 29398g

Jadalnię z lat dwudzie­
stych, czarną, 6 krzeseł 
obitych skórą, zegar sto­
jący, obraz w dobrym sta 
nie sprzedam, tel. 33-11-45 
po godz. 16. 29385g

Kafle białe kuchenne i 
pokojowe, elektryczny 
piecyk akumulacyjny, 
pierzynę, baniak miedzią 
ny, stół i krzesła sprze­
dam, tel. 67-37-17.

29750g

Taksometr „Poltax 2” 
sprzedam. Poznań, Swier 
czewskiego 100, Owoce — 
warzywa. 29538g
Motorower Żak sprze­
dam, tel. 67-28-82, po 16. 
______________________29544g
Rusztowanie wiedeńskie 
lub pojedyncze drabiny 
tanio sprzeda Urbański, 
Źródlana 10, tel. 41-10-13.

Ż9568g
Snopowiązałkę ciągniko­
wą WC-3 sprzedam. Be­
kas, Giecz, 63-012 Domi­
nowo, koło Środy Wlkp. 

 29596g

Wózek głęboki oraz za­
graniczny gokart dziecię­
cy tanio sprzedam, tel. 
20-19-74. 29599g
Pasiekę sprzedam. Muro­
wana Goślina, Rynek 4. 

29609g

D W AG A - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I 
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 
ul. Marchlewskiego 128 J ..... • i

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej ’
przy PPBP nr 2 w Poznaniu — na rok szkolny 1977/78 
w następujących zawodach : .

1. W DWULETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA : 
— MURARZ - TYNKARZ, 
— MONTER konstrukcji żelbetowych, 
— MONTER konstrukcji drewnianych — CIEŚLA;

2. W TRZYLETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA: 
— STOLARZ BUDOWLANY, 
— MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.

W okresie nauki uczniowie otrzymują przewidziane 
przepisami wynagrodzenie.
Kandydatom zamiejscowym zapewnia się miejsca 
w internacie. Uczniów zdolnych i chętnych kierujemy 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje —* 
Sekcja Szkolenia i Adaptacji PPBP nr 2 w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 128, pokój 111, telefon 69-92-21, wewn. 123. 

2683-K1
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HOTELE:
Polonez Novotel

hotel Prosną
2705-K1

Mielżyńskieg® 14 (YIII ptr. 
Garbaty 33

WCZEŚNIEJ KUPISZ—TANIEJ KUPISZ!

© Sprzedaż

Słupki parkanowe z rur
stalowych sprzedam. O-
ferty

356.dzka 19 dla 29618g.

oraz spacerówkę

Sypialnię nowoczesną,

POZNAN, uL Starołęcka 18STOMIL
@ Samochody

2646-K1

BmaaBBBBBBSBBBBBBBBBMOBBSBBBBBBBBBBBBBBBBSBBBEB

sprze- 
,,Prasa”

raź, 
nie 
dam.

Prasę hydrauliczną tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
29634g.

Siara A 25 furgona tanio 
sprzedam. Poznań, Swier 
czewskiego 130c m. 12.

30726g

„Prasa” Grunwal-

Oczka róż, nowych od­
mian sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29617g.

APARATOWY procesów chemicznych.

Pierścionek złoty z trze­
ma koralami, przerób ar 
tystyczny sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29689g.

Fiat 850 Sport sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 29558g.

VW garbusa po wypadku 
kupię, tel. 027-14 godz. 
16—18. 3O418g

dam. Oferty 
Grunwaldzka 
2962Sg.

19 dla

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy 
łub Szkolenia — biurowiec, pokój nr 1 lub 2 (parter), 

telefony : 78-75-10, 78-75-1Ę 7875-12.

Rury 3 cale, teownik 30 
mm, wypychacze, kon­
strukcję folii, nowe sprze 
dam. Pobiedziska, Świer 
czewskiego 15, tel. 166.
_______ _____  29643g

Wtryskarkę pionową z 
formą sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29648g.

Maszynkę do podnoszenia 
oczek, szafę 3-drzwiową

Skodę 1200 Combi, rok 
produkcji 1953 sprzedam. 
Szamotuły, uL Wiosny 
Ludów 19. 29541 g

na rok szkolny 1977/78 w zawodzie 
— Ślusarz, tokarz ora*

jasną sprzedam. I. Grze- 
gorczak, ul. Powstańców 
Wlkp. 2 m. 23 od godz. 
14—18. 29687g

Nową strzykawkę auto­
matyczną „Aescuap” 
prod. RFN do insuliny 
sprzedam. Luboń 1, Do­
żynkowa 12. 29624g

Ciągnik Ursus 0355 
sprzedam. 63-805 Łęka Ma 
ła 25. wpj. leszczyńskie. 

29721g

Wartburga 1972 r. sprze­
dam, tel. 503-8-2.

29557g

Zuka typ A-03 w dobrym 
stanie sprzedam. Bro­
nisław Siwecki, Chwalę- 
cin 16, 63-241 Chocicza.
________________ 29370g
Warszawę pick-up sprze­
dam. Płomienna 9b m. 5. 
________ 2953 łg

2 pługi ciągnikowe 2-skU 
bowy i 5-skibowy sprze­
dam. Bnin, ul. Jeziorna 
13, gm. Kórnik.
_______ 29628g

ZAWIADAMIA, 
O WPROWADZENIU W OKRESIE

PRZEDSEZONOWEJ SPRZEDAŻY
Z 10% BONIFIKATĄ

tkanin i dzianin futerkowych 
włóczki, firan i dywanów 
kożuchów damskich i męskich 
ciepłych grubych swetrów damskich i męskich

ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW:
POZNAŃ

KALISZ 
GNIEZNO 
WRZEŚNIA 
PIŁA 
WAŁCZ 
KOŁO 
TUREK 
OSTRÓW 
KĘPNO 
KROTOSZYN 
SYCÓW 
LESZNO 
WSCHOWA

Świerczewskiego 12 (swetry i kożuchy)
Górnośląska 51
Moniuszki 3
Obr. Stalingradu 30 ,
Buczka 34
Zwycięstwa Wojska Polskiego 19
Nowo warszawska 3
Nowotki 2
Królowej Jadwigi 6
Wiosny Ludów 14
Dr Bolewskiego 6
Plac Wolności 9
Zwycięstw* 1
Boczna 3

ZAPRASZAMY RÓWNIEŻ DO KIOSKÓW HOTELOWYCH
W POZNANIU

Merkury — 
w Kaliszu

POZNAŃSKIE ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW 
do Zasadniczej Szkoły Przyzakładowej

Praktyczna nauka w warsztatach jak i w szkole trwa 3 lata. 
Uczniów chętnych do dalszej nauki kierujemy 

do Technikum Chemicznego dla Pracujących.

PAMIĘTAJ!
TYLKO

KOZIOŁKI”!
KOZIOŁKACH" w miesiącu sierpniu 

nie tylko wysokie wygrane pieniężne 
— ale nagrody, premie za banderole oraz 

talon na samochód „Polski FIAT 126p”. 
Zwiększone szanse w podwójnym losowaniu.

ZAUFAJ „KOZIOŁKOM"! TO NASZA GRA!
_ ________________________ _______ 2913-K1

Syrenę 103 tanio sprze­
dam. Granowo Nowoto- 
myskie, ul. Poznańska 40. 

29613g
Wykonuję naprawy bla­
charskie Fiata 125p, po­
wypadkowe i skorodowa­
ne. Graczyk, Kostrzyn 
Wlkp., Dworcowa 25, tel.

Syrenę 105 sprzedam. VZia 
domość: Wągrowiec, ul. 
Janowiecka 41 m, 12 po
godz. 18.
Syrenę 104 korzystnie 
sprzedam. Stanisław Ku- 
drej, Rokietnica SKR, 
Rolna 12 m. 3.

Warszawę pik-up,
nik 1964, 
sprzedam.

stan
Ryszard Flis,

64-410 Sieraków Wlkp., 8
Stycznia 8.
Syrenę 104, rocznik 1972 
sprzedam. Nowowiejskie­
go 32 m. 53, oglądać po 
godz. 16. 2S680g

ZESPÓŁ SZKÓL MECHANICZNYCH
im. Komisji Edukacji Narodowej 

Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu

do klas pierwszych
na rok szkolny 1977/78

DO NASTĘPUJĄCYCH SZKÓŁ

I. Zasadnicza Szkoła Zawodowa (3-Ietnia)
O
a)

b)

SPECJALNOŚCIACH
grupy obróbki mechanicznej w zawodach 
TOKARZ, FREZER, SZLIFIERZ, WIERTACZ itp.
grupy obróbki ręcznej w zawodzie
Ślusarz - spawacz

Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mogą ubiegać 
się o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla Pra­
cujących.

H. Liceum Zawodowe (4-letnie)
O SPECJALNOŚCI :
— MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.

PRZY ZAPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ 
NASTĘPUJĄCE DOKUMENTY :

a)
b)
c)

podanie
życiorys
świadectwo ukończenia VII klasy

d) świadectwo zdrowia, 
e) 4 fotografie.

Zapisy przyjmuje i udziela informacji Sekretariat Zespołu 
Sz^oł Mechanicznych im. KEN Zakładów Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski w Poznaniu, ul. Świerkowa 8, tel. 32-19-49,
codziennie od godz. 8—15. 2213-K1

Syrenę 105, odbiór Pol- 
mozbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29590g.

Syrenę 104 okazyjnie 
sprzedam. Jan Skrzyp­
czak, Kamieniec, Główna 
34, koło Poznania.
______________ 29623g
Samochód ,ciężarowy Lu­
blin (wywrotka) sprze­
dam. Bekas, Giecz, 63-012 
Dominowo koło Środy 
Wlkp. 29595g
Syrenę 104 tanio sprze­
dam. Poznań, Ostrobram
ska 30 m. 1. 296Ug
Syrenę 103 po remoncie 
tanio sprzedam. Azalio­
wa 1 m. 9. 29694 g

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBSBKBBBBBBBBBBBBBBBBBBBSaiBKa

29645g

29649g

29661g

989p

30786g

899 p

rocz- 
idealny

29592g

2398-KI

Dacię oraz taksometr 
sprzedam, ul. Olszynka 8 
m. 7. 29710g

® Lokale
M-5 (3 pokoje, kuchnia, 
Będzin — Syberka, kom­
fortowe) zamienię na 2 
oddzielne mieszkania; 
komfortowe M-2 w Ryb­
niku, Wodzisławiu, oko­
licy oraz 2 pokoje z kuch 
nią (Poznań lub najbliż-
sza okolica). 
,,6719” Biuro 
Katowice.

Oferty: 
Ogłoszeń, 

1811-K2
Pracująca po studiach po 
szukuje M-2, kawalerki 
lub pokoju 2-osobowego. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 29730g.
Pokój i garaż oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
29650g.

• Nieruchomości
Działkę budowlaną z ga­
rażem sprzedani. Rawicz
tel. 23-82.

Dom. wolne piętro, ga-
ogródek, pojnieszcze 
na warsztat sprze-

Oferty
Grunwaldzka 
30680g.

„Prasa”
19 dla

Dom z wolnym mieszka­
niem sprzedam. Ostrów 
Wlkp. ul. Sowińskiego 66. 
Wiadomość, Sowińskiego 
64 Anna Płóciennik po 
godz. 15.____ i006p

© Różne
Wykonuję podkładki do 
eternitu. Franciszek Fo- 
bys Zbąszyń, tek 125.

1007p
CykHnowanie, tel. 204-700
Łagodzki.
Telewizory naprawiam, 
tel. 555-38 Kopański. 
_______  30723g
Wykonuję na zamówie­
nia pisemne oraz osobi­
ste w/g życzonych wy­
miarów z drzewa liścia­
stego i iglastego: podło­
gi, stopnie do schodów 
(w tym może być mo­
drzew) oraz sztachetki do 
płotu. Stolarnia Metzler 
64-207 Kaszczor.

Automobilklub Wielko-
polski Stacja Obsługi
Samochodów w Poznaniu, 
ul. Obornicka 17, poleca 
konserwację podwozi sa­
mochodów w oparciu o 
przepisy fabryczne. Usłu 
ga po konkurencyjnej ce 
nie, o wysokiej jakości i 
w krótkim terminie.

2669- Ki

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” Po­
znań, ul. Żeromskiego nr 13/15 zatrudni zaraz

INWALIDÓW
głównego księgowego 
samodzielnego magazyniera 
samodzielnego referenta d/s zaopatrzenia 
materiałowego
kierownika Zakładu Przetwórstwa Papier­
niczego w Grodzisku Wlkp.
mężczyzn w zawodzie cukierniczym 
kobiety do produkcji i paczkami prze­
mysł spożywczy 
robotników magazynowych 
kierowcę (II kategoria prawa jazdy) 
tokarza 
hydraulika 
uczniów do zawodu cukierniczego.

Dla rencistów wysokość zarobków może wy­
nosić do 2.000,— zł. miesięcznie bez utraty 
prawa do otrzymania renty.

Zgłoszenie w Komórce Kadr w godz. od 7 
do 15, pokój 308, telefon 404-31, wewn. 25.\

2565-K1
Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” w Po-
znaniu, ul. Bułgarska 39a zatrudni zaraz
pracowników — inwalidów, na następujących 
stanowiskach :

— tłoczarz w metalu — 8 osób
— spawacz autogeniczny — 2 osoby
— robotnik transportu 4 osoby
— murarz — 4 osoby
— pomocnik murarza — 2 osoby.
Bliższych informacji udziela Sekcja Kadr — 

codziennie w godz. od 10 do 15, w soboty od
10 do 13, tel. 67-60-31, wewn. 12.

USŁUGI DLA LUDNOŚCI!
W ZAKRESIE:

♦ przeprowadzek
♦ przewozu materiałów budowlanych 

wraz z zakupem żwiru ।
♦ innych przewozów

TABOREM CIĘŻAROWYM I BAGAŻOWYM 
WYKONUJE

TRANSPORTOWO - SPEDYCYJNA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „TRANSPOL”

— Poznań, ul. Dąbrowskiego 89, tel. 42-1-45, 407-86
— Poznań, ul. Lutycka 93, tel. 411-163, 444 41

POSTÓJ TAKSÓWEK BAGAŻOWYCH 
— w godzinach 8—16 

— Poznań, ul. Prusa 
— Poznań, ul. Bohaterów (przy Mostowej)

oraz ODDZIAŁY i PLACÓWKI TERENOWE
Gniezno, ul. 22 Lipca 14, tel. 38-63

— Września, ul. Lenina 26 tel. 204
— Pobiedziska, ul. Świerczewskiego 12, tel. 133
— Koło, ul. Toruńska 87 tel. 105-97
— Piła, ul. Mireckiego 160 tel. 27-01

Czarnków, ul. Nowa 2 tel. 430
— Wągrowiec, ul. Kolejowa 13 tel. 20-424
— Rogoźno, ul. Kościuszki 17 tel. 128

Szamotuły, ul. Łokietka 12 tel. 20-230
Wolsztyn, ul. 5 Stycznia 50 tel. 670

— Śrem, ul. Cmentarna 5 tel. 418
— Kościan, ul. Słoneczna 13 tel. 250

2593-K1

UWAGA! UWAGA!

DOBRY ZAWÓD
MOTORNICZEGO TRAMWAJOWEGO

ZDOBĘDZIESZ
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym 

w Poznaniu
B Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kandy­

dat otrzymuje wynagrodzenie.
B Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie 

i posiłki w stołówce zakładowej.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— wiek 20—40 lat,
— wykształcenie podstawowe, 
— dobry stan zdrowia.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Spraw Osobowych WPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, 

telefon 612-41, wewn. 32 lub 34.
2912-K1

DWA GA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego
im. 2 Armii Wojska Polskiego
w Poznaniu, ul. Robocza 4, telefon 69-58-57

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
przy tut. Zakładach — na rok szkolny 1977/78

w specjalnościach:
L MECHANIK urządzeń kolej, 
2. KOWAL
x slljsarz - spawacz
4. stolarz
5. ELEKTROMONTER 

taboru kolejowego
6. ELEKTROMONTER
7. MONTER wewnętrznych 

instalacji budowlanych
8. MALARZ r LAKIERNIK
9. slusarz - mechanik

16. TOKARZ
11. FORMIERZ - ODLEWNIK

— chłopców
:— chłopców
:— chłopców
— chłopców

— chłopców i dziewczęta 
— chłopców i dziewczęta

■— chłopców
:— chłopców i dziewczęta
— chłopców
— chłopców i dziewczęta
— chłopców

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 7 i 8 
trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach — 3 lata. 
Wszystkim absolwentom Szkoły, Zakłady zapewniają ?a' 
trudnienie na atrakcyjnych stanowiskach pracy w ZNTIC 
Chętni absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie 
3-letniego Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szfco' 
lenia Zawodowego ZNTK — Poznań, ul. Robocza 4, w 8°' 
dżinach od 10—13 — codziennie prócz sobót.

Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o przyjćc,e 
mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdżając/ 
do ^50 km.

NIE ZWLEKAJ — ZŁÓŻ PODANIE DO NASZEJ SZKOŁY, 
ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD. r-8i-Ki



i 
ł 
a

4

3

i

-i
31
S

*

UWAGA — absolwenci szkól podstawowych!
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, 
uL Ratajczaka 46,

PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

W ZAWODACH:
__ MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH, 
— MONTER KONSTRUKCJI DREWNIANYCH 
_ POSADZKARZ
__ MURARZ - MONTAŻYSTA

BLACHARZ - DEKARZ
MALARZ
MONTER

Uczniowie w

BUDOWLANY
INSTALACJI SANITARNYCH.
czasie nauki otrzymują wynagrodzenie.

Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie w internacie.
Chętnych do dalszej nauki kierujemy do Technikum 
Budowlanego dla Pracujących.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego nr 1 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, II piętro, pokój 218, telefon 
573-31, wewnętrzny 38.

0 Praca
•^J^Tzatrudni pra 
^ików - również pa 
,f<a Grunwaldzka W3 
arter po g°dz- ]6-

31235g

Opiekunka do dziecka, z 
zamieszkaniem, potrzeb­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30068^.

Pracownika z prawem ja 
zdy na Stara, zatrudnię

2942-K1

Okno skrzyniowe 168X 
160 cm, fortepian Tchur-

w szklarni nicpa-
« pnyjmę, tel- 712'62-

1 31136g

Lipiak, Osiedle 
Rad 8 T m. 198, 
30-15-59, od godz.

Kraju 
telefon 

18.30.
30084g

i 'riyjnię 1oracę chałupni- 
g również szycie, tel.

30647g

Pracownice potrzebne do 
produkcji art. spożyw­
czych. Poznań, Obornicka
163. 30093g

S myjnię' pracowników — 
Mtłieciarzy). Piekary 12
' 1

0 Nauka

ifiyjmę solidnego pra­
wnika i rodziną, do go

I wdarstwa rolnego. Wi- 
I jarski, Mieleszyn, koło 
। Iniezna. 29925g

£ imodzielny ogrodnik lub 
j rayuczony, do mniejsze 
f 5 ogrodnictwa, potrzeb- 
9 y. Mieszkanie służbowe. 
ł Kerty — „Prasa”, Grun- 
| łldzka 19 dla 29929g.
i

0 nbrze pisząca maszynist 
JF a, podejmie pracę, naj-

i
lętniej u mecenasa, od 
sierpnia. Oferty „Pra- 

l" Grunwaldzka 19 dla

ieliźniarka, poszukuje

Bacy chałupniczej, ja- 
ekolwiek szycie. Oferty 
Aafrasa", Grunwaldzka 19 
la 3M22g.

Do egzaminów poprawko 
wych rzetelnie przygoto­
wuje oraz korepetycji z 
matematyki udziela ab­
solwent Politechniki Po­
znańskiej. Grunwaldzka
83b m.
Zbierskii

&. tel. 67-26-10
29956g

0 Kupno
Wytnij, zachowaj! Kupię 
różne starocie, monety 
srebrne, naczynia, łyżki, 
kufel, ciekawy zegar, ze-
garek, lamoę,
Umińskieeo 7a m.
da, od godz. 12.

szable.
30 Wil-

31063g
Większą ilość krawężni­
ków ogrodowych, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29974g.

Dnia 31 lipca 1977 roku, zmarł nasz najdroż­
szy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy 82 lata

TEOFIL ZIELIŃSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, yviel- 
“opolskim Krzyżem Powstańczym, Medalem 
„Za długoletnie pożycie małżeńskie” i Odznaką 

Honorową miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w czwartekw rogrzeb odb 
w 'sierpnia br.

GÓrn7Vr» i nGórczynie.
. o godz. 10.30 na cmentarzu na

" głębokim smutku pogrążona

rodzina
2615-K3

f Dnia' 
■ życia

U

31 lipca 1977 roku, zmarł w 80 roku
i namaszczony Olejąmi św. po krótkiej 
ia„i j chorobie nasz dtogi ojciec, teść 
1 aziaaek, śp.

ANTONI WLAZLAK
oj. powstaniec wielkopolski 
juczony Krzyżem Walecznych, Srebrnym

iem u”1 Zasłue«» Medalem 10-lecia PRL, Krzy-

oraz Złotą Odznaką

oclhędzle się
Ł az- 13.40 na cmentarzu junikowskim.

S^bokim smutku pogrążeni

synowie z rodzinami
pazurowa 16 m. 129. 2603-U3

Żp*n u Ug I, lYt O (1 1G11
kawalerskim Orderu

piątek, dnia

Odrodzenia 
Harcerstwa.

Polski

5 bm.

t n.,a. 1 sierpnia 1977 roku, zasnęła w Bogu 
ja ^at Pełna dobroci serca, mo-
szwAi r°ższa żona, mama, siostra, teściowa, 

WaS‘erka i babcia, śp.

ZOFIA WOJTKOWIAK
z domu Dybizbańska

odbgdzie się w piątek, 5 bm. o godz. 
cmentarzu junikowskim.

W „
, hiutku pogrążony

Podwójne łóżko, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29941g.
Butlę 11 kg na gaz pro­
pan-butan, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30107g.

O Sprzedaż
Wózki dziecięce, lekkie, 
nowoczesne poleca wy­
twórnia —■■ F. Przybył, 
Ozimina 26 (Winogrady) 
przy Domach Akademic-
kich. 30110g
Przyczepę niską wywrot­
kę oraz ładowacz czeski 
i rozrzutnik obornika 
sprzedam. Jaworski, Cze- 
chowo 62-242 Jarząbkowo 
woj. poznańskie.

1013p
Kurtkę damską skórkową, 
sprzedam. Tel. 719-56.

2S876g
Prasozbieracz do słomy, 
sprzedam. Stanisław Frań 
kowski, Dopiewo, ul. O- 
siedle 14, woj. poznań­
skie. 29881g
Organy elektronowe — 
sprzedam. Eugeniusz Gry 
ska, 62-071 Konarzewo, ul.
Młyńska 6. 29889g
Dachówkę ceramiczną z 
rozbiórki — sprzedam 
(5000 sztuk). Eugeniusz 
Grzelak, Leszno, ul. Grott
gera 36.

Dnia 
lat 58, 
chowo

29933g

mer. Strzałowa 2 m.
tel. 542-65.

5,
29918g

Błam, brzuszki karakuło­
we, popielate — sprze­
dam. J. Szulc, Poznań, 
Gw. Ludowej 54 m. 1.
______________ 29939g
Wózek dziecięcy, jak no­
wy tanio sprzedam.
Kolejowa 16 m. 11. 29954g

Dużą palmę sprzedam.
Tel. 443-67. 29975g
Sypialnię, jadalnię retro, 
okazyjnie sprzedam. Wą­
chał, Poznań, Hibnera 25 
m. 9, w godz. od 15—20.

30012g
Nowy turecki kożuch mę 
ski, mały rozmiar, sprze­
dam. Tel. 67-48-49. 30021g

Kanapotapczan 2-osobo- 
wy, sprzedam. Ul. Trybu
nalska 27. 30024g
Meble antyki, sprzedam.
Ul. Szamarzewskiego 11 
m. 23, po godz. 15. 30038g
Telewizor, radio, adapter 
klubowy „Rekord” sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3OO45g
10 rodzin pszczelich, w u- 
lach wielkonólskich — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30058g.

0 Samochody
Moskwicza 407 sprzedam. 
Os. Przyjaźni 15 m. 127. 

■30655g
Antykorozyjne zabezpie­
czenia ze szczególnym
uwzględnieniem prze-
strzeni zamkniętych wy­
konuje wyspecjalizowa­
ny Auto-Service Przeź­
mierowo, Szosa Poznań­
ska 3. W okresie udzielo
nej dwuletniej gwarancji 
dwukrotnie
przeglądamy 
my powłoki 
ne.

bezpłatnie 
i uzupełnia- 
antykorozyj 

31140g
Sprzedam Forda Taunusa 
75 vole, 30 tys. przebiegu 
Poznań Kościelna 45 
godz. 7—16. 31137g
Samochód Syrena 104 
sprzedam. Szostak, Żer­
ków, Mickiewicza 33.

1014p
Zastawę 750 sprzedam.
Krzyż Wlkp. tel. 180 po
godz. 20. 1012p
Włoskiego Fiata 850 Spe- 
cial, stan idealny, sprze­
dam. Os. Przyjaźni 3 C 
m. 51. 29736g
Blok silnika Wartburga 
312 lub 353, kupię. Tel.
69-75-23 
oferty

do godz. 15 lub 
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 29863g.

0 Lokale
Mieszkanie komfortowe, 
własnościowe M-3 lub 
M-4 kupię, I piętro, śród 
mieście. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
29417g.

i:

Pogrążona w smutku

żona z dziećmi

2604-U3

mąż z dziećmi i rodziną 
Czerwonej Armii 10 m. 4.

2609-U3

inż. JANUSZ ROPELEWSKI
° g0cI2. 9 5°odb^dzie w czwartek, dnia 4 bm.

■ na cmentarzu na Junikowie.

clprni31 •'*pca 1977 roku, zmarł po ciężkich 
Kochan eniacl1 namaszczony Olejami św. mój 

y nasz najdroższy ojciec, teść
'3t71śp SZWagier, wujek i kuzyn przeżywszy

beżowa 52.

Poznań — dom plęclolzbo 
wy, ogródkiem — zamie­
nię na M-3 własnościowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29525g.
Lekarz samotny, poszuku 
je pokoju lub mieszkania 
na rok. .Oferty — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29539g.

Śródmieście wynajmę
pokoje studentkom. Płat­
ne rok z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29580g.
Młode małżeństwo, człon 
kowie SM, poszukuje sa­
modzielnego pokoju na o- 
kres 1—2 lat. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 1S dla 
29588g.
Inowrocław! Komfortowe 
M-4 — zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ino­
wrocław, teł. 64-45. 29597g
Samotny szuka pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla ’9603g.
Zamienię pokój, kuchnię, 
I oiętro, kwaterunkowe 
— na podobne spółdziel­
cze, dzielnica obojętna. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 296!6g.
Wynajmę pokoje przed­
siębiorstwu. Poznań. Ko-
szutskiej 7. 29619g
Szukam pokoju na ęabi- 
net dentystyczny. Ofert- 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29620g.
Pokó.i, kpchnia, 70 m« —
zamienię mniejsze.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29622g.
2 pokoje, balkonem, 
wspólna kuchnia zamie­
nię na mniejsze na dogod 
nvch warunkach. Oferty 
„Praęsa” Grunwaldzka 19 
dla 31146g.
Panienki pracujące poszu 
kują pokoju. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31101g.
Własnościowe M-2, do I 
piętra, kunię. Tel. 602-80, 
od godz. 20—21 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29638g.

do

Zamienię M-4 Winogrady 
— na dwa mniejsze. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29646g.
Wynajmę willę rudzoziem 
cowi. Poznań, Winogrady
61. 29651g
Wydzierżawię, względnie 
kupię własnościowe M-2, 
w nowym budownictwie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla
Przyjme pracujące nanie 
na wsnólny nokój. Szubin
ska 20
Leszczyńskiej.

Gór czyn, nrzy
29683g

Mieszkanie własnościowe 
M-2 — sprzedam.. Oferty 
„Pras^”, Grunwaldzka 19 
dla 2971?g.

® Nieruchomości

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH
W POZNANIU, ul. Danielaka 2 (Górczyn)

PRZYJMUJE ZAPISY
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ

klasy I Zasadniczej
rok szkolny 1977/78

DO

Luboń — M-3, spółdziel­
cze — zamienię na podo­
bne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29521 g.

WiHę. połowę domu bliź 
niaczęgo, stan surowy 
działkę 1700 m* Osiedle 
Plewlska sprzedam. Ofer
ty
19 dla 29352g.

Grunwaldzka

30 lipca 1977 roku, zmarł przeżywszy 
były długoletni kierownik RSP Łopu-

int. rolnictwa

JOZEF STANIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o godz. 

11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia

składają
Zarząd oraz współpracownicy 

Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej
Łopuchowo 31230g

tDnia 30 lipca 1977 roku, po ciężkiej choro­
bie zmarł namaszczony Olejami św., śp—

kpt. STEFAN DZIEWICKI
członek ruchu oporu, były więzień Pawiaka 
oraz obozu koncentracyjnego Gross-Rosen, 

kombatant i członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­
skim dnia 5 sierpnia br. o godz. 14.15.

ul. 23 Lutego 11 m. 5.

O czym zawiadamia

tona z rodziną

2601-U3

+ Dnia 1 sierpnia 1977 roku, zasnął w Bogu 
po tragicznym wypadku, człowiek szlachet­

nego serca i pełen poświęcenia życia dla swych 
bliskich, śp.

WACŁAW CHLEBOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 3 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

rodziną

ul. Chociszewskiego 45 m. 11. 26M-U3

tDnia 31 lipca 1977 roku, zmarła po krótkich 
cierpieniach namaszczona Olejami św. prze­

żywszy lat 83, nasza kochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

PELAGIA KOCHANOWSKA
z domu Gajów*

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążony w smutku

ul. Wspólna 55 m. 5.

wnuk z rodziną

2605-U3

576-K1

PODSTAWOWYCH
Szkoły Budowlanej

NAUKI W' ZAWODACH :
• MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BU­

DOWLANYCH (instalacje: wody, kanaliiracji, cen­
tralnego ogrzewania, gazu);
MONTER WENTYLACJI - KLIMATYZACJE

Nauka trwa 2 lata. Uczniom zamiejscowym przedsię­
biorstwo zapewnia zakwaterowanie w internacie.

WARUNKI PRZYJĘCIA :
ukończona 8-letnia szkoła podstawowa,
ukończone 15 lat,
zgoda rodziców na podjęcie nauki, 
świadectwo lekarskie stwierdzające zdolność 
do nauki w zawodzie.

Uczniów, chętnych do dalszej 
Technikum Budowlanego dla

nauki kierujemy do 
Pracujących.

BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela i zgłoszenia przyjmuje
Usiał Spraw Pracowniczych - Sekcja Szkolenia Zawodowego 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych 
w Poznaniu, ul. Danielaka 2 (pierwsza ulica za wiaduktem 
w prawo) — pokój nr 127, telefon 610-4L

Dom jednorodzinny, stan 
surowy, sprzedam. Mosi­
na, Jeziorna 5, tal. 543.

29664g

Dom jednorodzinny, wol­
nostojący, w stanie suro­
wym, otwartym, z działką 
650 m* w Puszczykowie — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31002g

Dom z ogrodem M00 m» 
koło Poznania sprzedam 
W rozliczeniu mieszkanie 
2 pokoje własnościowe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29317g.

Dom z ogródkiem 15 km 
od Poznania sprzedam. 
Królik .Poznań — Plewi- 
ska, ul. Czarna Ha. Wia­
domość: niedziela przed
południem. 29321g
Dom jednorodzinny z o- 
gródkiem w Poznaniu ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29335g.
Domek lub parcelę budo 
wlaną kuplę, Puszczyko­
wo — Puszczykówko. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29356g.

tDnia 1 sierpnia 1977 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 84, śp.

HELENA DOLATA
z domu Skór*

Pogrzeb odbędzie się w środę 3 bm. o godz.
16 na cmentarzu w Żablkowle.

O czym zawiadamia

rodzina Nawrockich

Luboń 1, ul. Kościelna lOa. 3U60g

tDnia 29 lipca 1977 roku, zakończyła swój 
pracowity żywot nasza droga przyjaciółka, 
przeżywszy 88 lat, śp.

MARIA MICEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę 3 ł»m. o godz. 

14.50 na cmentarzu junikowskim.

Z żalem żegna Ją

grono przyjaciół

ul. Czerwonej Armii 31. M157g

tDnia 1 sierpnia 1977 roku, zmart po ciężkich 
cierpieniach nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 68, 4p.

JAN SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. • godz.

14 na cmentarzu w Cerekwicy.

powstaniec wielkopolski 
odznaczony Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W smutku pogrążoną 
rodzin*

ul. Płomienna 15 m. 9. 2808-U3
ES

+ Dnia 30 lipca 1977 roku, zmarł nagle prze­
żywszy lat 74, mój najdroższy mąż, ukocha­

ny ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN FRIEDRICH
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

rodzin*
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 2607-U3

tDnia 1 sierpnia 1977 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach nasza matka, teściowa, 
ł^abcia i prababcia, śp.

ROZALIA GÓRNAS
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
syn * rodziną

ul. Długosza 19 m. 3. 2606-U3

Pół willi (4 pokoje — par 
ter) z .ogródkiem Sołac^ 
sprzedam. Warunek 2 po 
koję mieszkanie kwaterun 
kowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
29383g.

31. 7. br. na rogu Rynku 
Łazarskiego 10 w połud­
nie zgubiono pamiątko­
wy złoty łańcuszek z Ne 
fretete. Znalazcę dobrze 
wynagrodzę, tel. 619-70.

31093g

Działkę budowlaną lub roz 
poczętą budowę kupię, 
dzielnica Grunwald, Jeży­
ce. Oferty „Prasa”, Grim 
waldzka 19 dla 29511g.

Domek jednorodzinny w 
Poznaniu lub okolicy ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 29408g.
Września! Dom z ogród­
kiem sorzedam, możliwość 
zamieszkania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29424 g.

0 Zguby
Uprzejmego kierowcę,
który podniósł zgubiony 
męski zegarek (cenną pa­
miątkę rodzinną) na Li­
belta róg Inżynierskiej 
31. 7. br. godz. 17.30 oro­
szę o kontakt, tel. 566-88.

31177g

e Różne
Poszukuję garażu okolica 
Marchlewskiego lub dalej 
przy tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29421 g.

0 Matrymonialne
Dwie panie, wdowy, sa- 
rpotne, emerytki z miesz 
kaniem — poznają kultu 
ralnych starszych panów. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29524g.
Kulturalnego wdowca — 
po^na wdowa w średnim 
wieku Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29291g.
Samotni! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 f Łódź, 
Piotrkowska 133. 1818-K2

+ Dnia 1 sierpnia 1977 roku, przestało błć 
nadzwyczajnej dobroci serce naszej uko­

chanej siostry, cioci i szwagierki

BOGUSŁAWSKI
W piątek, 5 bm. o godz.

STOLlNSKI
czwartek, 4 bm.

»242g

Sakramentami św. mąż.

rodzina

Dzieci

W smutku pogrążona

rodzina

żona z rodziną
2610-U3

HELENY KARNECKIEJ
Msza św. wraz z ceremoniami pogrzebowy­

mi odbędzie się dnia 4 sierpnia br. o godz. 16 
w kościele Matki Boskiej Wspomożenia w Swa­
rzędzu przy ul. Poznańskiej,

ó czym zawiadamia

Swarzędz, Poznańska 15.

+ Dnia 1 sierpnia 1977 roku, zmarł przeżywszy 
lat 70, opatrzony

szwagier i wujek, śp.

WŁADYSŁAW
Pogrzeb odbędzie się

12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

+ W dniu 30 lipca 1977 roku, zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, przeżyw­

szy lat 53, śp.

ADOLF
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żoną, syn i rodzina

Os. Rzeczypospolitej 19 m. 4.

tDnia 1 sierpnia 1977 roku, zmarła przeżyw­
szy lat 71, nasza ukochana mama i babcia

ANTONINA JOACHIMIAK
z domu Laśkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek 5 
13 na cmentarzu junikowskim.

ul. Dziadoszańska 25.

bm. o godz.

31191g

tDnia 29 lipca 1977 roku, zmarł tragicznie 
przeżywszy lat 44, mój drogi mąż, ukocha­
ny ojciec, syn, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF BOROWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 2602-U3
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g TEATRY J
Nieczynne.

K KUMA " '
CHODZIEŻ Noteć; „Drzwi w 

drzwi”.
CZARNKÓW: „Oddział”.
GNIEZNO Lech: „Krótki se­

zon”; Polonia; „Powrót Robin 
Hooda”.

GOSTYŃ: „Nieproszeni goście”.
GÓRA: „Wyprawa po złoto”.
GRODZISK; „Nashville”.
JAROCIN: „Pani Bovary to ja” 

i „Dziewczyna do dziecka”.
KALISZ Kosmos: „Zapach ko­

biety”; Oaza: „Za mostem”; Sty 
lowe: „Nieszczęścia Alfreda” i 
„Nie ujdzie ci to płazem”; Syre­
na; „Prywatne życie Sherlocka 
Holmesa”.

KĘPNO: „Czarna karawana”.
KOŁO: „Ryzykant”.
KONIN Górnik: „Wagon sy­

pialny”.
KOŚCIAN: „Bez ojca”.
KROTOSZYN: „Złotodajna rzecz 

ka” i „Lizana — wódz Apaczów”.
LESZNO: „Gorące polowanie”.
NOWY TOMYŚL: „Libera — mo 

ja miłość”.
OBORNIKI: „Rywalka”.
OSTRÓW Roma: „Lato z ko w 

bojem” i „Ojciec chrzestny II”; 
Słońce: „Kochaj albo rzuć”.

OSTRZESZÓW: „Tato, ja już 
wyszłam za mąż”.

PIŁA Iskra: „Kochaj albo 
rzuć”; Koral: „Kobietka”.

PLESZEW: „Kochaj albo rzuć”.
RAWICZ: „Odpowiedź zna tyl­

ko wiatr”.
SŁUPCA: „Dzień szarańczy**.
SYCÓW: „Człowiek w dziczy” i 

„Podwodna odyseja”.
SZAMOTUŁY: „Uśmiech”.
ŚREM Słonko: „Strach nad 

miastem”.
ŚRODA: „Zaginęła dziewczy­

na”.
TRZCIANKA: „Pani ininister 

tańczy”.
TUREK: „Biały statek".
WAŁCZ: „Trudny jest tylko 

pierwszy krok” i „Brawurowe po 
rwanie”.

WĄGROWIEC: „Czarna kanwa 
na”.

WIERUSZÓW: „Podróż Smdba- 
da do złotej krainy” i „Zbrod- 
niarka czy ofiara”.

WSCHOWA: „Avanti”.
ZŁOTÓW: „Alicja już tu nfe

WRZEŚNIA: „Tabor wędruje 
do nieba”.

„Polanex“ rozbudowuje się

Miliony koszul z Gniezna
Zakłady Przemysłu Odzieżo 

wego „Polanex” w Gnieźnie 
specjalizują się w wyrobie ko 
szul męskich. Obok łódzkiej 
„Wólczanki” i zbąszyńskiego 
„Romeo” są największym ich 
dostawcą w kraju. Rozprowa­
dza się je m. in. w 20 sklepach 
patronackich w dużych mia­
stach. Ostatnio furorę robią 
koszule nowego typu „safari”.

Z tegorocznej produkcji „Po 
lanexu”, która sięga 4,8 milio­
na koszul, ^część powędruje też 
na eksport. Tradycyjnymi ich 
odbiorcami są Związek Ra­
dziecki i Bułgaria. Wysoka ja­
kość wyrobów tych zakładów 
sprawiła jednak, że zaintere­
sowali się nimi nowi zagranicz 
ni odbiorcy — z Wielkiej Bry­
tanii. W tym roku Brytyjczy­
cy otrzymają 350 000 koszul —■ 
sportowych, z elano-bawełny, 
w większości według gnieź­
nieńskich wzorów. Od 1978 r. 
natomiast koszule z „Pola-

nexu* trafiać będą również na 
drugą półkulę, podpisano bo­
wiem kontrakt na znaczną do­
stawę do Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady.

Jak przystało na potentata, 
zakłady systematycznie się 
modernizują i rozbudowują. 
Ostatnio np. przekazano zało­
dze okazały budynek socjalny, 
w którym umieszczono też 
działy przygotowujące produk 
cję, dotychczas pracujące w 
trudnych warunkach. Trwa 
tam jednocześnie budowa no­
wej szwalni. W filii w Koni­
nie natomiast w tym miesiącu 
rozpocząć się ma budowa wie 
lokondygnacyjnego obiektu, 
mieszczącego halę produkcyj­
ną i zaplecze socjalne; inwe­
stycja ta potrwa 25 miesięcy i 
kosztować będzie prawie ćwierć 
miliarda złotych. Zakład ko­
niński specjalizować się ma w 
wyrobie bluzek damskich i ko 
szul męskich, (bop)

Z mysią o zdrowych rodzinach \

Kultura medyczna 
potrzebna głównie na wsi

K RADIO
PPOGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z Radiem; s.30 Teatr 
PR: „Potop”; 10 Lato z Radiem 
(c.d.);' 11.45 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Gdańsk na muz. antenie; 
13 U przyjaciół; 13.05 Ork. w re­
pertuarze popularnym; 13.15 Kon 
cert życzeń; 13.35 Śpiewacy i mu 
zykanci ludowi; 14.20 Sport to 
zdrowie; 14.25 Studio „Gama” 
(c.d.); 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio „Gama” (c.d.); 16 Tu „je­
dynka”; 17.30 Radiokurier; 18.33 
Str-*;«» S-13; 19.20 d.c. Studia S-13; 
20.Ot Naukowcy — rolnikom; 20.20 
Spotkanie z gwiazdą; 21.20 Konc. 
chopinowski; 22.20 Tu tyadio Kie 
rowcow; 22.23 Śpiewa R. Flach; 
22.30 Ludzie, epoki, obyczaje — 
Ostatni Walezjusz — król Polski 
i Francji; 22.45 „Muzyczny kącik 
wspomnień”; 23 Minął dzień; 23.15 
WOS PR i TV dla słuchaczy w 
kraju i za granicą.

Wiadomości: 0.01, ,1, 2, 3, 4, 5. 8. 
12.05, 15, 19, 20. 21, 22.

PROGRAM TI: « „jedynka”; 
9.30 My 77 — au<>. Studia Mło­
dych; 9.40 W rytmie chodzonego 
i polki; 10 „Życie codzienne w 
Grecji homeryckie j”; 10.30 G.
Boehm — Suita f-moll na klawe­
syn; 10.40 Spra«*-y codzienne — 
„Pani Ewa, kierownik budowy”; 
11 Wakacje melomana; 11.35 Ame 
rykańskie ballady ludowe: 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12,25 
„Conterfielder” — opow.; 12.45 
Śpiewa Chór Męs*i „Cantilena”; 
13 Rytmy i melodie świata; 13.20 
Muz. wycinanki; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 „Aktorzy i piosenki”; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.30 Studio „Słonecznik”; 14.50 
Konc. muzyki operowej; 15.30 
Radioferie; 16.10 Gitara klasyczna 
i jej mistrzowie; 16.40 Mag. infor 
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Muz. ludowa Wschodu; 17.20 Teatr 
PR: „Czapa, czyli śmierć na ra­
ty”; 18.40 Pod skrzydłami Herme­
sa — mag. handlu wewnętrznego; 
19 Koncert wieczorny; 20 „Dla 
wsi i rolnictwa” — oszczędności, 
kredyty, ubezpieczania; 20.15 Cho 
roby społeczne nadal groźne; 20.30 
Muzyka ze starych płyt — R. 
Strauss; 21.40 Korespondencja z 
zagranicy; 22 Zwierzenia wieczór 
ne; 22.15 Szkic do portretu — A. 
Błoka; 22.30 Magazyn studencki; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Clemencić Consort — znakomity 
zespół instrumentów dawnych.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6 30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

Chociaż aura kaprysi

7O-stopniowy upał 
w śremskiej odlewni

Lato jest corocznie trudnym egzaminem dla załogi Odleża­
ni Żeliwa HOP w Śremie (woj. poznańskie). Nie tyle ze wzglę­
du na urlopy, ile na podwyższone temperatury w halach i 
przy piecach odlewniczych. Obecne chłodniejsze dni . są 
mniej dokuczliwe, ale i tak pracuje się w wyjątkowo trud­
nych warunkach. Dość stwierdzić, że przy piecach panuje 
70-stopniowy upali Zapewniono jednak nawiew zimnego po- 
ubietrza i odpowiednie ilości napojów chłodzących.

Cały czas utrzymuje się wysoka rytmika produkcji, mierzo­
na przekraczaniem wszystkich zadań planowych. W okresie 
minionych siedmiu miesięcy wyprodukowano ogółem odle­
wów za ponad 897 min złotych, wykonując plan z nadwyżką 
0,8 procent. Jest to tym ważniejsze, że trwa jeszcze pełnia se­
zonu wczasowego i spora liczba pracowników spędza urlop, 

(bop)

Wskaźnik umieralności nie­
mowląt jest przez orga­
nizatorów służby zdro­

wia, lekarzy, personel medycz 
ny zawsze odczytywany 
z dużą uwagą i troską. Wszel­
kie jego wahania (szczególnie 
wzrost) stanowią bardzo waż­
ne informacje, ostrzeżenia, nie 
kiedy alarmujące sygnały. 
Cyfra wyrażająca ów wskaź­
nik znaczy nie tylko, że na ty 
siąc żywo urodzonych dzieci 
pewna część nie potrafi prze­
trwać pierwszego, najtrudniej 
szego okresu życia i umiera. 
Znaczy też, że na fakt, iż nie 
każde oczekiwanie zmienia się 
w miecierzyństwo, wpływa 
wiele konkretnych warunków. 
Oczywiście służba zdrowia naj 
pierw szuka ich w otoczeniu 
najbliższym — w jakości opie 
ki lekarskiej, na szpitalnych 
oddziałach, w kwalifikacjach 
pracowników białej służby. 
Stara się więc przede wszyst­
kich wyeliminować te wszyst­
kie usterki i niedociągnięcia 
pracy swoich placówek, które 
mogą niekorzystnie odbić się 
na zdrowia i życiu nowo na­
rodzonych.

Ale przyczyny tych’ wczes­
nych śmierci w pierwszych 
dniach życia często mają i in- 
n-e, trudniejsze do uchwycenia 
uwarunkowania. Czasem są to 
wady rozwojowe, genetyczne 
nieprawidłowości. Często de­
cyduje stan zdrowia rodziców, 
ich — przede wszystkim mat­
ki — tryb życia, odżywianie 
się, higiena. __

*'W województwie poznań­
skim pa 1090 żywvch urodzo­
nych dzieci umiera 20,4 (w 
kraju średnia 24), przy czym 
notuje się tu duże zróżnicowa 
nia. Na przykład w mieście 
wskaźnik ten wynosi 17,7, na

wsi 24,6. Są tereny w Poznań- 
skiem, gdzie umieralność jest 
znacznie wyższa od przecięt­
nej. Tak jest w Zespołu Opie 
ki Zdrowotnej w Szamotułach, 
w Obornikach, w Środzie. 
Alarmująco wysoki wskaźnik 
utrzymuje się w Nowym To­
myślu. Tam na 1000 noworod­
ków umiera ponad 36.

Nawet pobieżne przyjrzenie 
się tej swoistej mapie — na­
suwa konkretne wnioski i wy­
znacza kierunki działania. 
Przede wszystkim wieś. I nie 
chodzi tu tylko o nowe miej­
sca w szpitalach położniczych, 
więcej niż dotychczas położ­
nych rejonowych, pielęgniarek 
— choć to niezmiernie ważne. 
Chodzi tutaj również o kształ 
towanie kultury zdrowotnej,, 
pewnych nawvków przygoto­
wujących do bycia rodzicami. 
Praktyka bowiem wvkazuje, 
że bardzo wiele kobiet, szcze­
gólnie wiejskich, nie docenia 
konieczności regularnych wi­
zyt u lekarza ginekologa, uni­
ka kontrolnych badań w cza­
sie ciąży.

Sprawa podnoszenia kultury 
zdrowotnej wśród społeczeń­
stwa, głównie wśród przy­
szłych rodziców, to istotne za­
danie powołanego w ubiegłym 
roku przy Poznańskim Insty­
tucie Ginekologii i Położnictwa 
Zespołu Koordynacyjnego do 
Spraw Planowania i Ochrony 
Zdrowia Rodziny. W jego ra­
mach współdziałają ze sobą 
wszystkie instytucje profesjo­
nalne i społeczne, które 
uwzględniają w programach 
problematykę zdrowia rodzi­
ny.

Tak więc w onracowanin wspól­
nego planu działania w zakresie 
oświaty zdrowotnej i propagandy 
uczestniczyły: Towarzystwo Piano

wania Rodziny, T 
Krzewienia ' Kultury 
Wojewódzka Poradnia s M 
Wychowawcza, Wojewód?^ 
rek Kółek Rolniczych Ki 7‘ 
Oświaty i Wychowania w’!”1 
ka Stacja Sanitamo-FniH 
giczna, organizacje "We wspólnym proS> 
lazły się ni. m. takie zafl“ . 1 
prowadzenie w szerszym 
tej pory zakresie 
go poradnictwa. Zamierza a 
taj wykorzystać doświad,J? 
warzystwa Planowania 
połączyć je z działalności^ 
prowadzoną przede wszystkk 
ramach wiejskich szkól « 
Spotkania z udziałem lękam? 
innych pracowników S’Utb/« 
wia powinny odbywać sie 
Urzędach Stanu Cywilny0 , 
jednak poziom różnych fon. 
radnictwa odpowiadał not™/ 
Komitet Koordynacyjny \ 
uwagi poświęca zapewnieni.' 
dry. Przygotowaniem jej 
się w ramach wspólnego Jz 
mu Towarzystwo Krzewieni, 
tury Świeckiej wesnół ze <h 
zdrowia i Kuratorium, (r, 
znaczną część działań w zau 
oświaty zdrowotnej przejS 
nauczyciele — chodzi o to 
w tym pomóc). Swój udziały, 
noszeniu kultury zdrowotntj 
wsi, a co za tym idzie we u 
waniu na zdrowie rodziny,^ 
Wojewódzki Związek Kółek Ra 
czych. Polem działania tej 
tucji jest przede wszvstkia; 
ska o higienę otoczenia.

Doświadczenia wykazują, 
niezmiernie istotne jest । 
wszechne udostępnianie jj 
dym ludziom — rodzicom! 
przvszłvm rodzicom — wh 
wej informacji pisanej. X- 
to być ulotki, broszurki, fe 
żeczki. Opracowane intere 
jąco winny prośto i zwyc 
nie mówić o sprawach i* 
nych dla zdrowia, chociażt 
kiedy z pozoru błahych.

Działania te są tylko j 
nym z wielu wątków p- 
podejmowanej przez słuf 
zdrowia i organizację st 
łeczna z myślą o zdrów 
szczęśliwych rodzinach, (le

Kaliskie

Kolonie specjalnej troski
Tuż drugie wakacje letnie spędzają dzie- 

** ci ze szkół województwa kaliskiego na 
tzw. koloniach zdrowotnych pod troskliwą i 
fachową opieką lekarzy specjalistów oraz 
kwalifikowanej kadry wychowawców. Orga­
nizuje je TPD dla dzieci wymagających spe­
cjalnej troski — zwadami kręgosłupa i wymo­
wy, o niedowadze, ndedomaganiach wzrostu, z 
nadwagą i innymi upośledzeniami. Efekty pra­
cy lekarzy i specjalistów po ubiegłorocznych 
wakacjach — kontynuowanej obecnie na po­
dobnych koloniach — są ogromne.

W tym roku podczas letniego wypoczynku 
uczniów szkół podstawowych około 12 000 
dzieci z woj. kaliskiego zostało objętych spe­
cjalną opieką i różnymi formami zorganizo­
wanych wakacji, połączonych z leczeniem i 
rehabilitacją. W Międzyborzu zorganizowano 
kolonie dla 80 uczestników z opóźnieniami 
wzrostu i r.iedowagą. Po trzytygodniowych 
turnusach dzieci nie chciały wyjeżdżać do 
domów, a rodzice przysyłają listy z podzięko­
waniami dla organizatorów i wychowawców. 
Podobne wakacje lecznicze dla dzieci z wa­
dami postawy i płaskostopiem odbywają się 
w Przygodzicach pod fachową opieką specja­
listów od rehabilitacji i instruktorów wycho­

wania fizycznego oraz w Nowym Dworze 
Gdańskim dla 120 uczestników. 600 dzieci 
specjalnej troski odpoczywa również w nieco 
innej formie na biwakach w Antoninie (gmi­
na Przygodzice), gdzie w ośrodku wypoczyn­
kowym nad jeziorem, w sprzyjającym mikro­
klimacie leśnym, zaplanowano 10 turnusów. 
Podobne obozy odbywają się również w Za­
niemyślu, natomiast w Kaliszu działa ośro­
dek wycieczkowy dla 600 dzieci wiejskich, 
które przyjadą z odległych gmin. Oprócz tego 
TPD zorganizowało liczne półkolonie, z któ­
rych korzystają głównie dzieci specjalnej 
troski.

Ta pożyteczna inicjatywa TPD doskonale 
zdaje egzamin w Kaliskiem. Główna w tym 
zasługa pracujących w Zarządzie Wojewódz­
kim Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Kali­
sza: Marii Jopek, Haliny Pilarskiej i Broni­
sławy Białek, które organizują i koordynują 
działalność wszystkich kolonii leczniczo-reha­
bilitacyjnych, a także Kazimiery Kaczmarek' 
kierującej Ośrodkiem Wychowania Środowis­
kowego. Na słowa uznania i pochwały zasłu­
guje również cała kadra lekarży specjalistów, 
instruktorów wychowania fizycznego oraz 
wychowawców, (par)

*

ODPOWIADAMY
J., Leszno. sprawie

PROGRAM III: 8.05 W roli
głównej A. Zaucha; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Lalka na łańcuchu” — 
pow.; 1.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Panu***: 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Dys­
koteka pod gruszą; 11 Żvcie ro­
dzinne: 11.30 Muzyczne spotkania 
Karin Krog; 12.25 Za kierownica; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 „Po 
wieść teatralna” — pow.; 14 Lato 
“ Filharmonii; 15.10 Aktualności 
„rwsKich Nagrań”; 15.30 Herbat 
ka ptzy samowarze; 15.50 „Zupeł 
nie nowy romans «zesnołu Chica­
go*”; 16 Jam session pod gruszą; 
16.45 Nasz rok 77: 17.05 Muz.
poczta UKF; 17.40 Powracająca 
melodyjka — ..Dom w mąlWy ma 
lowńny”; IR Muzykobran je; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.15 
Aktualn. muzyczne z Paryża; 19 
Pow. w/wyd. dźw. — J. Iwasz­
kiewicz: „Sława i chwała”; 19.35 
Opera — Carl Orff: „Mądra ko­
bieta”; 19.50 „Lalka na łańcuchu” 
— now.; 20 Dni M”zvki Fimeral 
nej w Łańcucie; 20.30 „Margue-

W Budzisławiu (gm. Kle­
czew) trwa budowa mieszalni 
i suszarni pasz dla konińskich 
SKR-ów. Nowoczesny obiekt 
rozpocznie pracę w czerwcu 
przyszłego roku i pokryje w 
pełni zapotrzebowanie wszy­
stkich zespołowych gospo­
darstw rolnych SKR-ów w 
tym województwie. Wytwa­
rzać będzie rocznie 4 000 ton 
suszu i 20 000 ton pasz 
treściwych, przy pracy za­
kładu na dwie zmiany. Po­
zostanie więc rezerwą umożli­
wiająca, w razie potrzeby, 
zwiększenie produkcji.

ritte” — gra C. Walcott; 20.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — fel.; 
20.50 Ballady Judy Collins; 21 Stu 
dio 202 — wrocławski magazyn 
rozrywkowy; 22.08 Śpiewa Cze­
sław Niemen; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu — problemy — magazyn; 
23 „Przypływy” — wiersze H. 
Longfellowa; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa zespół Swingle II.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM ‘ IV: 6.45 Radio- 
express; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Naukowcy — rolnikom; 13.15 Z ra 
diowej fonoteki muzycznej; 13.50 
Wiedeńskie nagrania Mozarta; 
14.25 „Sprawa Mentena” — Men- 
ten znaczyło śmierć — faktomon- 
taż; 15.05 Radiowy Tygodnik Kul

Konińskie

Mieszalnia pasz dla SKR-ów

wczasów w siodle powinien pan 
zwrócić się do „Gromady” — 
Ogólnokrajowej Spółdzielni Tu­
rystycznej — oddz. woj. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 32 lub Leszno, 
ul. Narutowicza 8. (2709)

Stała czytelniczka z Piątkowa. 
— Radzimy napisać do Urzędu 
Miasta i Gminy w/ Środzie, po­
dając swe nazwisko. (2757)

Urszula S., Lwówek. — Sklep 
filatelistyczny, który skupuje 
znaczki mieści się w Poznaniu 
np. • przy Starym Rynku 82/84 i 
ul. Zwierzynieckiej 7. (2770)

Danuta K., Wolsztyn. Grzy-

W pełni zmechanizowana 
produkcja wykorzysta uprawy 
zielonek na okolicznych kilku 
set hektarąch, zapewniając 
właściwe rezultaty ekonomicz 
ne. Na miejscu czynne będzie 
laboratorium analityczne, gwa 
rantujące jakość pasz. W po­
bliżu powstaną dla załogi dwa 
bloki o 12 mieszkaniach każ­

dy, a całość kosztować będzie 
70 milionów złotych.

Wykonawca — gnieźnień­
skie PBR zachowuje dobre 
tempo budowy, zapewniając 
dotrzymanie terminu zakoń­
czenia inwestycji. Umożliwia 
to już teraz kompletowanie 
załogi z odpowiednim wy­
kształceniem i praktyką, (woj)

bica skóry jest uleczalna. Po-

winna pani koniecznie * 
kiem pójść do lekarza r j 
go, który skieruje panią o 
matologa. (2749)

Stanisław R., Rożnowo. -■ 
ro Tłumaczeń Różnych w 
mieści się w Poznaniu P 
Nowowiejskiego 9. <2447) ,

Teresa P., Otorowo. - 
cia ścian malowanych *ar 
syjną nadaje się śrocjoh 
ny „Gam”. Szklankę tego f 
zmieszać z litrem ciepłej IM 
gorącej) wody i tym 
miękką szczotka lub gąpMa 
wać ścianę. Po umyci’ ■ 
czystą gąbką, zamoczoną « 
dzie, jeszcze raz ścianę P ,1

Halina J. Wolsztyn. — 
gnacji tkanin i dzianin w 
namioty, parasole) 
rat o nazwie Texil. (2813*

GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województ’ 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-39. 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25*

PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56. f

turalny; 15.45 Kronika kulturalna; 
16.06 Muzyka K. Szymanowskie­
go; 16.40 „Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy”; 16.50 Radioex- 
press; 17 Śpiewa Kareł Gott; 17.15 
Teatr Poezji; 17.40 Z taśmoteki 
spikera; 17.50 Wielkopolskie za­
bytki; 18.10 Z cyklu: „Poznańscy 
soliści” III Sonatę D. Kabalew- 
skiego wykona J. Konwisarz-Re- 
szelska — fortep.; 18.25 Tajemni­
ce materii — „Co z tą antyma­
terią?"'; 18.40 W trosce o słowo 
i treść — „Jak cię słyszą, tak 
cię piszą”: 19 Ekonomia na co 
dzień; 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
21.13 Willis Conover przedstawia: 
22.15 Rozmowy o książkach; 22.35 
Przypominamy zespół King Crim 
son.

Wiadomości: 12, 1«.

PROGRAM I: 9 — „Ukryte świa 
tło” — film fabi prod. CSRS 
(kol.); 15.35 — Wakacyjne Kino 
Młodych z serii „Podziemny, 
front” — „Gdy nadejdzie świt” — 
polski film fab.; 16 — „Obiektyw^”; 
16.20 —r Dziennik (kol.): 16.30 — 
„Kto czyta nie błądzi” — maga- 
zyn literacki (kol.); 17 — Losowa- 
hię Małego Lotka; 17.15 — Kino 
TDC: „Tajemnicza wyspa”, ode. 
pt. „Piracka flaga” — film prod. 
franc. (kol.); 18.10 — Gdy zaczy-

naliśmy — „Warszawa" (kol.); 
18.30 — „Z przyrodą na ty” — 
program oświatowy (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Studio Sport — sprawozda 
pie z meczów ligi piłki nożnej; 
21.25 — Teatr TV — Leon Krucz­
kowski „Odwety”; 23.10 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM H: 16.25 — Ocalić od
zapomnienia —
wienia”;

gwiazdą
16.55

,Sprawy do zalat 
— Spotkanie z

Roberta Flack w Pol-
sce, „Wyśpiewać życie” (kol.);
17.55 — Kino filmów animowa-

nych: „Chrońmy las” 1 
dza” — prod. bułg. O40’' 
hajduka” i „Przygody 1 $ 
go” — prod. rum. (koll' f. 
litość nie popłaca” — pf J r 
(kol.); 18.40 — „Teleskop"
Dobranoc dla najmłodsi 
gram dla młodz.ieży *
Wieczór z dziennikiem 
— Polski film dokument’^ 
my Festiwalu Krakowsk'e$ ■
21.25 — Spotkania — 
sławski (kol.); 21.40 •

Wito! 
_ 21

9

(kol.); 
wokół 
cje z
10.

21.50 — ! 
stadionów’

Studio
22.50

sp^.

językiem angiściski'"'


